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Hokeiści

Banika (CSR)
grają 2 razy
w Warszawie
z CWKS

Rek X Nr 102 (978) Warszawa, czwartek 9 grudnia 1954 r. Cena 50 gr

Hziesi^te w tym roku zwycięstwo
P®!sta - Modia

p© Paryżu i Antwerpii Stalinogród podziwiał
wielkq formę najlepszej drużyny Europy

Przebywający w Polsce hokełiel 
czechosłowackiego Banika (czoło­
wi zawodnicy Vltkovlc i Chomuto- 
va| po zwycięstwach z Górnikiem 
9:1 I 5:2, rozegrają w Warszawie 
w czwartek I sobotę spotkania z 
mistrzem Polski, CWKS.

Drużyny wystąpią w następują­
cych składach:

BANIK: Nachmlller,- Jancuska, 
Kolas, Knotek, Pianka, J. Kłuć, Sel- 
ler. Cerny Selml, Stanek, Błażek, 
M. Kłuć, Zimerman, Kanisz.

CWKS: Kocząb, Chodakowski, 
Olczyk, Janiczko, Nowak, Kurek, 
Bromowlcz, Więcek, Jeżak, Palus. 
Wróbel III, Masełko.

Oba spotkania odbędą się na 
„Torwąrze” o godz. 19.00. Przed­
sprzedaż biletów w biurach PPIS 
— Warszawa, pi. Dąbrowskiego 8.

JSDENASTE w tym roku mię- 
dzypaństwowe spotkanie na- 

trych pięściarzy, którzy w Sta- 
llnogrodzle mieli w poniedzia­
łek za przeciwnika drużynę Fin-- 
landll zakończyło się zwycię- 
Btwem drużyny polskiej 16:4.

Mecz ten był pięknym ukoro­
nowaniem sezonu. Warto przy­
pomnieć, Iż z wyżej wspomnia­
nych jedenastu spotkań między­
państwowych — dziesięć zakoń­
czyło się naszym zwycięstwem, 
a Jedno z Węgrami przyniosło 
Wynik remisowy.

Trzy zwycięstwa w ciągu je­
denastu dni — trzy zwycięstwa 
w Paryżu. Antwerpii I Stalino­
grodzie. Często ze zdumieniem 
1 zazdrością czytamy o pięknych 
podróżach piłkarzy węgierskich. 
O Ich błyskotliwych sukcesach. 
0 tym, że przerzucają się z jed­
nego końca Europy na drugi i 
zwyciężają...

Czytamy także o tym, jak en­
tuzjastycznie wita ich po po- 
wrocie Budapeszt, jak silnie 
przeżywają ludzie przy głośni­
kach radiowych sukcesy swoich 
pupilków, jak żywo Interesują 
81ę losami Kocsisa, Puskasa i 
Innych sławnych piłkarzy.

Ani się obejrzeliśmy, Jak 1 u 
nas w kraju wyrosła taka dru­
żyna, która nie potrzebuje za­
zdrościć sławy węgierskiej jede­
nastce piłkarskiej. Wprawdzie 
nie są to piłkarze, ale tym nie­
mniej przedstawiciele bardzo 
popularnej dziedziny sportu — 
bokserzy.

Nie ma chyba słowa przesady. 
W tym co napisała prasa fran­
cuska. Istotnie jesteśmy Węgra­
mi boksu. Zasłużyliśmy na to 
Określenie w całej pełni.

Hokeiści włoscy
nie przyjadą

ROK WIELKIEGO 
POSTĘPU

Wygraliśmy z Finlandią 16:4. 
Pokonaliśmy jedną z czołowych 
drużyn Europy, reprezentacje 
państwa, które rok temu odnio­
sło nad nami wprawdzie nie
bardzo zasłużone, ale 
zwycięstwo 12:8.

cenne

Jak wiele zmieniło się w dru­
żynie polskiej od tamtego me­
czu. Jak wielka różnica klasy 
Istnieje między tą dziesiątką 
która występowała na ringu w 
Helsinkach, a tą która wygrała 
w Stalinogrodzie. Wówczas by­
liśmy cieniem zespołu, który 
zdobył tytuł drużynowego mi­
strza Europy. Wprawdzie bar­
dzo silnym cienieni — ale tylko 
cleniem.

W stolicy śląska na ringu sta­
nął zespól bardzo bliski tej kla­
sy jaką zaprezentowała nasza 
wyborowa dziesiątka w Warsza­
wie w maju 1953 roku.

Sukces naszych pięściarzy od­
niesiony w meczu z Finlandią 
jest tym godniejszy’ podkreśle­
nia, iż goście zaprezento­
wali drużynę także silniejszą, 
bardziej wyrównaną, niż ta, któ­
ra wygrała w Helsinkach.

W rok po mistrzostwach Eu­
ropy, trener naszej reprezentacji 
Feliks Sztamm w wywiadach 
udzielonych przedstawicielom 
prasy podkreślał, iż po turnieju

do Polski%

tle fińskich przeciwnikówNa

ZANIM KURIER 
SIĘ ROZPĘDZI...

Warto o tym wszystkim po­
wiedzieć z okazji meczu z Fin­
landią. ostatniego w tym roku 
międzypaństwowego spotkania 
naszych bokserów.

W grudniowym kalendarzu 
międzynarodowych spotkań na­
szych hokeistów nastąpiły pew­
ne zmiany. Zapowiedziany przy­
jazd do Polski wielokrotnego 
mistrza Wioch HC Internazióna- 
le (Mediolan) nie dojdzie w gru­
dniu do skutku, ponieważ Włosi 
mają zarezerwowane wszystkie 
terminy.

W związku z tym sekcja ho­
keja na lodzie planuje rozegra­
nie w terminach zarezerwowa­
nych dla Włochów spotkań z 
innym zespołem zagranicznym.

mistrzowskim powstały w repre­
zentacyjnej dziesiątce luki i ry­
sy, które trzeba powoli uzupeł­
niać, że na przyszłe mistrzostwa 
trzeba montować nową drużynę 
poważnie różniącą się składem 
od tej, która zdybyla 5 tytułów 
indywidualnych mistrzów Euro­
py. Prawie pól roku dzieli nas 
od pierwszego gongu w Berlinie 
zachodnim Ale już teraz można 
stwierdzić. Iż rekonstrukcja ze­
społu została w poważnym sto­
pniu dokonana. Wiele luk uzu­
pełniono. Powstaje nowy zespól 
o wielkiej sile bojowej.

To jest największy powód do 
radości. W jedenastu spotka­
niach międzypaństwowych pró- 
bowano liczne nowe talenty 
Większość z nich okrzepła w 
trudnych walkach, nabrała szli­
fu. Soczewiński, Niedżwiedzki.
Ponanta, Wojciechowski to
pięściarze, którzy z powodze-
niem zastępują starych mi-
strzów. A przecież trzeba pa­
miętać o tym, iż właściwie Pie­
trzykowski i Węgrzyniak, któ­
rzy znaleźli się w drużynie war­
szawskiej. dojrzewają jeszcze 
nadal, że są nadal na dorobku, 
że nie powiedzieli ostatniego 
słowa.

przeanalizujmy . nasz zespół we­
dług kolejności wag.

A więc zacznljmy od Kukiera. 
Od dłuższego czasu obserwuje­
my, iż rozgrzewa się on za wol-
no. Dopiero gdzieś w trzeciej
rundzie jest bokserem mi-
strzostw Europy. Przez dwa star­
cia przeprowadza niszczycielską 
robotę w trakcie czego sam jed­
nak za dużo obrywa I optycznie 
nie ma takiej przewagi, która
by pozwalała być 
ostatnie starcie.

Wydaje się, że 
strzowi potrzebna 
rozgrzewka przed

spokojnym o

naszemu ml- 
jest dłuższa 

spotkaniem.
Tak też było w walce z Lfm- 
monenem Pierwsze dwa starcia 
nie były przez Kukiera przepro­
wadzone w mistrzowskim stylu.

Dokończenie na str. S

No, nareszcie wiem jak — myśli zapewne Węgrzyniak (z lewej) lokując wiele
groźnych ciosów na korpus wyraźnie zmęczonego Koski. Wyższy o głowę Fin stara się łok­

ciami i podwójną gardą zasłonić przed ciosami Polaka Foto E. Warmiński

Leszek Drogosz to artysta na ringu — to mistrz zwodów, uni­
ków, niespodziewanych ciosów, zaskakujących ataków. Oto je­
den z charakterystycznych momentów walki . z Backmanem 
w Stalinogrodzie, kiedy Fin zmylony pozorowanym ciosem za­

słonił się tym razem bez potrzeby
Foto E. Warmiński

Kokkonen
Albo

' Limmonen

Koski

We wtorek popołudniu powró- i 
city do kraju nasze koszykarki, I 
które lak dobrze spisały się w 1 
stolicy CSR na międzynarodo­
wym turnieju o Wielką Nagro­
dę miasta Pragi, zajmując w 
końcowej klasyfikacji czwarte 
miejsce. Na Dworcu Głównym 
w Warszawie koszykarki zesła­
ły powitane przez przedstawicie­
li Sekcji Koszykówki GKKF i 
przez liczne grono miłośników 
tej dyscypliny sportu. Na rysun­
ku, w karykaturze E. Alaszew- 
skiego, nasza najlepsza koszy- 
karka, oraz czołowa zawodnicz­
ka i „król strzelców” praskiego 
turnieju Ołesiewicz-Gruszczyń- 

ska

Tym razem
piłkarze
Węgier
pokonali

w Glasgow
Szkocję
4:2

Fin Albo zasłonił prawą ręką nisko opuszczoną głowę, spodzie­
wając się ciosu z lewej ręki Pietrzykowskiego. A tymczasem Po­
lak szykuje się do zadania prawego sierpowego w lukę, jaka 

powstała w zasłonie Foto E. Warmiński

Bokserzy BuaBej Hvezdy
drużyny Majdlocha i Zachary

walczyć będą
w Łodzi, Gdańsku i Warszawie
DO Polski przybyła drużyna bo­

kserska Ruda Hvezda (Pragał,
która rozegra spotkania.
Pierwszy mecz odbędzie. się w 
najbliższy czwartek w hall Włók­
niarza na Widzewie w Lodzi. W 
niedzielę 12 bm. Ruda ■ Hvezda 
zmierzy się w Gdańsku z miejsco­
wą Gwardią. Trzeci mecz odbędzie 
się w hall Gwardii w Warszawie 
16 bm., gdzie przeciwnikiem cze­
chosłowackich gdścł będzie repre- 
zentaefa Gwardii,

W składzie drużyny czechosło­
wackie! znajduje się 15 pięściarzy, 
a ostateczne składy na spotkania 
ustalane będą w ostatniej chwili. 
Do Polski przyjechali: Simko, MaJ- 
dloch. Owek, Zachara, Iwanusz, Dy-

lockl, Strąka. 
Vancura, Zycha, 
Stic I Kalenda.

Przeciwnikiem

Kreeak, Małek.
Prlhoda, Relchl.

Rudej Hvczdy w
Lodzi będzie Gwardia Łódź zasilo 
na zawodnikami Innych okręgów 
Skład będzie następujący: Hajduga, 
Kowalski, Rozpierskl, Napieralski, 
Kudłacik, Chodorowski, Dębisz, 
Piotrowski, Biel I Jeż.

W Gdańsku trzon zespołu stano­
wić będzie gdańska Gwardia. Wal 
czyć prawdopodobnie będą: Just 
ka. Kowalski. Hajduga. Antkiewicz. 
Dampc, Krawczyk. Ćwiek, Koro- 
lewski, Michalak, Biel I.

Skład na spotkanie warszawskie 
nie został Jeszcze ustalony.

Czołowi pływacy Polski w finale Pucharu CRZZ
SZEREG obozów szkolenio­

wych zorganizowanych w 
tym roku przez Wydział KF i 
Sportu CRZZ dla młodzików i 
juniorów, projekty stworzenia 
kilku stałych ośrodków w kraju, 
zdecydowane przyjęcie szkole­
nia na swoje barki oraz zorga- 
nizow-nie po raz pierwszy w 
Polsce imprezy kół pod nazwą
Puchar ĆRZŻ korzystnie

ją się w walce o miejsca od | botę np. zapewne jeszcze raz 
4—6, w niedzielę zaś Stal i O- j przekonamy się, że do zwycię- 
gniwo z Wrocławia oraz zespól ! stwa nie wystarczy w zespole

tuacja test odwrotna: Gryków- 
na, Werakso i Trzecieska będą

warszawskiego Kolejarza

wpłynęły na rozwój pływania w 
zrzeszeniach związkowych.

Szczególnie ostatnia Impreza, 
rozgrywki o Puchar CRZZ. przy­
czyniły się dr ożywienia ha na­
szych pływalniach. W nadcho­
dzącą sobotę I niedzielę odbę­
dzie się na pływalni AWF w 
Warszawie, finał tej Imprezy.’ 
W sobotę Stal Poznań, Ogniwo 
Bytom f Ogniwo W-wa epotka-

wal-
czyć będą o czołowe lokaty.

Zawody zapowiadają się in­
teresująco z uwagi na starł czo­
łowych zawodników Polski z: 
Gremlowskim, Petrusewiczem, 
Tołkaczewskim, Grykówną I 
Klemińską na czele, Jak też na 
brak zdecydowanych faworytów 
zespołowych. Niewątpliwie o 
ostatecznym zwycięstwie decy­
dować będą nie tylko znani za­
wodnicy. ale przede wszystkim 
poziom pozostałych pływaków.

Im drużyna będzie reprezen­
towała bardziej wyrównany po­
ziom, tym większe ma szanse 
zwycięstwa, Dlatego też w so-

kilku czołowych zawodników
jeśli nie ma on dobrego zaple­
cza w postaci rezerwowych za­
wodników. Dlatego też więcej 
szans da jemy w zawodach so­
botnich Ogniwu W-wa, mimo 
że w zespole tym nie ma wielu 
znanych nazwisk poza Klopo-
towskim aniżeli np. Stali
Poznań (Klemmska, Cedro).

Podobna sytuacja będzie i w 
niedzielę, gdyż każdy ze star­
tujących zespołów charaktery­
zują Inne zalety. I tak np. Stal 
Wrocław dysponuje kilku za­
wodnikami wysokiej klasy (Pe- 
trusewlcz, Lewicki, Połomski), 
na słabszym zaś poziomie pły­
wają kobiety, W Kolejarzu sy-

prawdopodobnie zdobywały
punkty bez. specjalnego wysił­
ku, gdy z kolei mężczyźni nie 
mają wielkich szans na dobre 
lokaty.

Najbardziej wyrównanym ze­
społem w czołowej trójce są pły­
wacy Ogniwa Wrocław, które 
jest silne w konkurencjach mę­
skich (Tolkacźewski. Rybacki) 
jak i u kobiet (Furnalówna. 
Gajda).

Oprócz konkurencji pływac­
kich odbędą się również poza 
oficjalnym programem skoki z 
trampoliny i spotkania w piłce 
wodnej. ’

stp

GLASGOW 8.12 (obsł. wl.) 
Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Węgry — Szkocja ro­
zegrane w środę na najwięk­
szym stadionie w Europie Ham- 
pden Park w obecności ponad 
130 tys. widzów zakończyło się 
po zaciętej walce zwycięstwem 
Węgrów 4:2 (3:1). Spotkanie 
prowadził Leo Horn (Holandia). 
Bramki strzelili w kolejności: 
dla Węgrów — w 20 min. Boż- 
sik, w 26 min. Hidegkuti. w 
43 min. Sandor I w 90 min. 
Kocsis; dla Szkocji w 41 miń. 
Ring i w 46 min. Johnstone.

Węgry: Farago, Buzansky, 
Lorant, Lantos. Bozsik, Szojka, 
Sandor. Kocsis, Hidegkuti, Pus­
kas. Fenyvesi.

Szkocja: Martin. Cunningham, 
Haddock, Docberty, Davidsori, 
Cumming, McKenzie. Tohnsto- 
ne, Reilly, Wardhaugh. Ring.

Dobra postawa Szkotów W 
tym meczu bylr niespodzianką 
nawet dla nich samych. Na ogól 
spodziewano się wysokiego i ła­
twego zwycięstwa wicemistrzów 
świata. Szkoci pamiętają jeszcze7 
niepowodzenia swojej- drużyny 
na mistrzostwach świata w 
Szwajcarii, a ostatnio remisowy 
mecz z Irlandią 2:2 nie dawal- 
powodu do optymizmu. Tym­
czasem w Hamprien Park go­
spodarze byli niemal równo­
rzędnym przeciwnikiem słynnej 
jedenastki Madziarów. Grali 
szybko, twardo I dobrze takty­
cznie. Nie mogli się wprawdzie’ 
równać z Węgrami pod wzglę­
dem błyskotliwości, precyzji i 
techniki, ale zastosowali, jak 
się okazało, najbardziej skute­
czną metodę — dokładne kry­
cie przeciwnika, a szczególnie 
niebezpiecznej trójki słynnych
s trze leń w: Kocsis Hidegkuti
— Puskas. Prz.vmosln to dobry 
efekt, bowiem Węgrzy z trud­
nością dawali sobie radę pod 
bramką Martina.

PRZEBIEG GRY

Jak zwykle Węgrzy zaczęli 
mecz od ostrych zaskakujących 
ataków. W tym okresie grali 
om przeciw silnemu wiatrowi, 
który w dużym stopniu utrud­
niał strzały. Odczul to już w 
1 mm. H-.degkuti. który mtal 
doskonalą okazję do zdobycia 
bramki, jednak zbyt lekki 
strzał obronił łatwo Martin. W 
10 min. później bramkarz szkoc­
ki interweniował z powodze­
niem, po raz drugi likwidując 
groźny przebój Kocsisa. W prze­
ciwieństwie do krótkich, przy­
ziemnych podań Węgrów.. Szko­
ci zdobywali teren długimi poda­
niami. ale brakło im wykończe­
nia w akcjach podbramkowych.

Pierwsza bramka padła iw 
2(1 mm. Bozsik popisał się da­
lekim ostrym strzałem z ok. 
20 m, który mimo tłoku pod 
bramką szkocką'- znalazł drogę 
do siatki. Węgrzy wzmocnili je­
szcze te1 ipo i w 6 min. później 
po ładnej akcji Puskas —* 
Hidegkuti, ostatni strzelił cel­
nie po raz drugi,--Następne- mi­
nuty przyniosły szereg .groźnych 
sytuacji pod bramką węgierską, 
ale obrona gości:'likwidowała je; 
Dopiero w 41 rnin<;prąwoskrzy- 
dłowy Ring 'zmniejszył różnicę 
na 2:1. W 3 min. później Węgrzy

Dokończenie na str. 4
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0 prZekfOCZen'1! Szanujmy życzenia indywidualnego turysty
planu 
zdobywan o odznak 
SPO i BSPO 
meldujq...

Schroniska to
PISALIŚMY niedawno o oslągnlę- i 

ciach naszej turystyki, dziś zaś 
zatrzymamy się na jej brakach, 
aktualnych także w okresie zimo-

nie hotele
Jak kwiaty 

nie mogą żyć bez słońca 
- bez ruchu i sportutak dzieci

„Nie moqe pojąć, choć pracuj, 
w szkolnictwie Już 50 lat — mó­
wił dyrektor Zakładu Higieny 
Szkolnej, dr Sokal, na konferencji 
prasowej w GKKF — Jakie motywy 
skłoniły Ministerstwo Oświaty do 
podjęcia tak niezrozumiałych 
wniosków. Nie przypuszczałem, że 
przyjdzie mi bronić elementarnych, 
bioloqicznych zasad wychowywania 
dzieci".

„Wnioski Ministerstwa — stwier­
dził prof. Wohl, kierownik katedry 
marksizmu-lenlnizmu na AWF — 
choć niektórzy ich twórcy powołu­
ją się na naukowe teorie i zalece­
nia Partii, są w istocie bardzo da­
lekie I od Uchwał II Zjazdu Partii 
i od teoretycznych sformułowań, o 
podstawowych prawach socjaliz­
mu."

i „Realizacja wniosków Minister- 
I stwa Oświaty — oświadczył'przed­
stawicielowi naszej redakcji prof. 
Szalla, ceniony 1 znany pedagog” 
w Bvdgoszczy — doprowadzi do 
zmniejszenia ‘sprawności fizycznej 
naszej młodzieży, przyszłych bu­
downiczych i obrońców Polski Lu­
dowej, do obniżenia poziomu wy- 
mkow sportowców naszego kraju.**

„Jestem poważnie zaniepokojony 
— dodaje nauczyciel szkoły ogól­
nokształcącej Im. St. Staszica w 
Luohnie. Aleksander Strycharzew- 
ski — wnioskami Ministerstwa O- 
światy, które sprowadzają się do 
rugowania ze szkół kultury fizycz­
nej, tego niezbędnego działu 
wszechstronnego wychowywania 
dzieci."

Cóż to za wnioski, które wy­
wołały takie zaniepokojenie 
wśród wychowawców młodzieży, 
naukowców i pedagogów.

Chodzi — jak się łatwo do­
myśleć — o stosunek Minister­
stwa Oświaty do spraw wf i 
sportu w szkołach. Zanim jed­
nak zreferujemy ostatnie w tej 
materii posunięcia, spójrzmy na 
istniejący stan rzeczy:

zycznego. Czyli — pozbawiamy 
dziecko możliwości prawidło­
wego rozwoju fizycznego, naby­
cia pełnej sprawności ruchowej, 
kształtowania w jego charakte­
rze takich cech, jak odwaga, 
wytrwałość, umiejętność życia 
w kolektywie.

Wnioski na przyszłość — 
zwiększyć ilość godzin na dział 
wf w tych szkołach, z uporem 
walczyć o podniesienie poziomu 
nauczania /wf, zarazić harcer­
stwo umiłowariiem sportu.

ważnego, marginesowego przed, 
miotu. :

Sądziliśmy jednak (ządztay 
również nadal), źe są to sprawy 
do naprawienia, źe Minister, 
stwo Oświaty wyda zalecenia i 
zarządzenia, które posuną spra* 
wę naprzód.

I oto ukazały się zarządzenia, 
opracowano projekty, Poshu 
chajmy...

Przede wszystkim schroniska

co sprzeczne jest przecież z

I Najpoważniejszym nledociąqnlę-
Rada Główna ZS Spójnia mei- I ciepi naszej turystyki, przy stu- 

duje o przekroczeniu na dzień , sznej tendencji kładzenia qłówneqo 
4 bm. rocznego planu zdobywa- i nacisku na Imprezy masowe. Jest 
nia odznak BSPO i SPO. Na I — naszym zdaniem — niedostate- 
zaplanowanych 15.926 odznak czne zaspokajanie potrzeb Indywl- 
Zdobyto 17.861 (112,1 proc ). ' dualnych turystów, których wycho- 
Okręg Rzeszów wykonał plan w wujemy przecież coraz większe |
145 proc., Gdańsk — w 139,1 | rzesze.
1 Kraków — w 136.8 proc. I Xajjaskrawlej 

Dzięki dobrej pracy aktywu [ w gospo
szczególnie w powiatach Nowy 'In lego.
Sącz. Bochnia, Oświęcim i 
Chrzanów, sjjortowcj' woj. kra­
kowskiego wykonali przedtermi­
nowo plan zdobywania odznak

ojrhiszenja

SPO, wykonując dotychczas , wyglądają na smutną niestety far- 
112 proc, planu. Sportowcy' z , se- 
Nowej Huty wykonali roczny | Dlat 
plan zdobywania odznak SPĆ) a wla 
ty 120 proc. Warto dodać, że ; zo"'e^
plan ten w porównaniu z rokiem J 
ubiegłym jest wyższy o 75 proc. j

VVKKF Opole zameldowało o J
CZY NOS DLA TABAKIERY?

wykonaniu 
zakresie

rocznego planu
zdobywania odznak zy.

' stale były zajęte przez kursy i obo-

SPO i BSPO. Ogółem sportow­
cy Opolszczyzny zdobyli 25.690 
odznak, co stanowi 100t5 proc. ,

właściwą Ich rolą.

rocznego planu.
ZS Start wykonało w dniu 6. ^nni przychodzić na nocleg na I

bm. zadania planowe w zdo- J“3 dn | Z P,ccaMen>» na kilkudniowy raid, przez najpiękniejsze partie naszych gor. Czyi można ma-
bywaniu odznak SPO i BSPO prawda ktrtryS z pracowni- 1 rzyć o wspanialszym, atrakcyjniejszym l zdrowszym urlopie?
w 105 proc. Na zaplanowanych , ków turystycznego w ZaJ Foto Z. Wdowlński
9.362 odznaki .zdobyta 9.834. Na ;
17 Rad Okręgowych zadania 
planowe wykonało 12 okręgów. , wykonanie planów,
Olsztyn wykonał 170 proc, pla- । Z(,afe działacz ten zapnm- ■ -KOpaneffo
nu. Gdańsk — 127 i Lublin 122. ■ nlał- C7^' nos Jest dla tabakiery czy 1 

tabaklera dla nosa.

zjeżdżać do

WYSTARCZY 3 DNI 
NA JEDNYM MIEJSCU

Czołowi
łyżwiarze 
figurowi 
spotkają się 
w Warszawie

takie kursy: na Ornaku orlby- ' Równą ..pla^ą"

pry- i ko u nas ale w CSR. Oto co np. 
mu- | plsze „Turlstlka Horolezectvl" w
Za | numerze 12 „...Pobyt w schroni- 

I skach stał się modą, a na dodatek 
biura turystyczne wynajmują po- 

| mieszczenia ludziom,, którzy pozo- 
i stają tam do 2 tygodni, traktując

osoby mieszkające zbyt długo, nie-
Są i Je Jako hotele czy pensjonaty. Kie- 

* rownictwo w wielu wypadkach Jest

stawialiby pler-

kach a nie 
z Iwanickiej

roki na łatwiejszym tere- 
pod Reglami czy na Lfp-

na trudnym 
do Choch

na które poprowadził Ich instruk­
tor PTTK. Dodajmy, źe bardzo pry-

odpowiadały szczególnie kur? 
kom, podczas, gdy nie przes 
dzały marzącym o miejscach

.larze figurowi rozpoczynają 
zawodami o Puchar Stół, 
które odbędą się w dniach '

rozegrane zostaną

raz tygodniami w schroniskach. , zadowolona z teqo stanu rzeczy, 
które do tego często me wiele ma- ' Qdy± z przybywającym na 2 tyqod-

■ ją wspólnego z hirvstvkq a nawet n*e Jest mniej pracy...**. A potem... 
czasami I z nartami. ’ i „Proszę w imieniu wszystkich ucl-

' DlHteeo też powinien być wpro- śnionych turystów z plecakiem —

bym I drogim zaopatrzeniu w żyw­
ność. Ileż razy w pięknym bufecie 
na Chochołowskiej brakło soku do 
wody, podczas gdy za szybą tkwi­
ły uparcie nikomu niepotrzebne, 
drogie pomarańcze. Po prowiant 
do” Zakopanego Jeździł młody góral 
— sympatyczny, ale naprawdę nie 
zainteresowany Jaki przywiezie kie­
rownikowi towar. Pracujący najeżę- 
ctej sezonowo, personel schronisk, 
też finansowo nie był zaintereso­
wany w obrotach 1 powodzeniu 

i schroniska — a roboty miał dużo.

PRAKTYKA DNIA 
DZISIEJSZEGO NA WSI.

ly. przepis, że w okresie du- , niech przedsiębiorstwa ruchu tu- Jakież Inne byłyby jego perspekty- 
laslletiia ruchu, nie wolno rystycznego przydzielą nam od Jed- । wy. gdyby angażowano go na stałe.

w shronisku niż | n*i P^teJ do połowy stanu łóżek". I choć częściowo z 
ten innoż.liwtlby I Nie spodziewamy się. aby w tym ------- ••
.■■-toni normalną 'sezonie nastąpiła Już w Polsce ..re-

ę górską. Wtedy bez spe- ‘ wolucja schroniskowa", tym nie 
, _____ .. zamówień wszyscy znale- 1 mniej trzeba zrobić wszystko, aby

rysiom. Jęliby gorszy czy lepszy ’ nmdeg. , najlepiej zaspokoić potrzeby
Chochołowska 1 Kalatówki — to (Rozładowaniem ruchu kierowałby turystów. prowadzone zostają

luksusowe schroniska, w
e. Zawody (ostatecznie 
klasie nu- miejsc

Izial wezmą ....
. Stali. Gór. ; jednak I tu

można przeznaczyć 
na obozy t kursy.

których ! ośrodek PTTK na dnie (np. w Żako I obecnie
panem czy 1 
dy mnsialby

narciarskie wczasy tury- 
Nie wątpimy, że zdadzą

trasę swej ' nne dobrze egzamin, podobnie Jak

możUwościami
premii.

Wszystko to powoduje, że nasi 
turyści, Jak senne marzenie wspo­
minają ,,rządy" Staszka Marusarza 
na Ornaku, gdzie brakowało chyba 
tylko przysłowiowego „ptasiego 
mleka".

mka. Kolejarza j Gwardii. i proporcja. W marcu, oprócz całego
Zawody przeprowadzone będą we- Hu roi<u AWF przyjęto np. w Cho 

długo nowego regulaminu, w myśl I . . . , .
którego figury jazdy obowiązkowej ' {'holowsklej kurs z Krakowa, któ- 
losuj? się wieczorem w przeddzień ! ry już zupełnie ..zakneblował" 
imprezy. System ten zmusza zawód- । miejsca dla turystów, lak że tvlko 
nika do przygotowania pełnego wa- ,.,,,...........  *. . . , ... _chlarza ćwiczeń obowiązkowych, a [ ^1^11 ">hran,.ch dzięki uprzejmo- 
nie kilku wyznaczonych z góry, jak $C1 kierownictwa I personelu, mię­
to było dotychczas.

:l. W wypadku nadmierne | letnie. Organizatorzy muszą tylko 
lżenia danego szlaku, kie ' uważać na właściwe zaplanowanie

grupę czy danego nar-

NIE TYLKO W POLSCE...

: przepustowości
| inni mogli się pomieścić.

schronisk, aby l 3

BIEGI NA SPO 
NA CHOCHOŁOWSKIEJ

Przy wprowadzeniu przepisu o 
dniowym pobycie w schronisku 
warto pomyśleć o umieszczeniu

| Zaniepokoiła nas natomiast wla- w każdym schronisku po Jednym 
: domość z komunikatu, bardzo do- : instruktorze, który by informował, 
brze pracującej sekcji narciarskiej : prowadził kilkugodzinne wyciecz-

Walka o Puchar rozegra się mię- 
dzy zawodnikami Budowlanych, ę 
którzy w ubiegłym sezonie zdobyli I A 
tytuł drużynowego mistrza Polski I J 
oraz reprezentacją Stali, która tytuł f 
ten utraciła. Stal wystawia silną 
reprezentację w klasie mistrzów- I 4 
skiej t I. Zobaczymy tu: mistrzynię I a 
Polski Jankowska. Wawrzyniak, i \ 
Kaczmarczyka, Hnatyszyna i Han- f

stąpią w klasie mistrzowskiej 1 I
Koczyba oraz zawodniczki Machi- 
nek. Zmijanka i B. Langer. Zoba­
czymy również mistrzowska parę 
A. Bursche-Lindner — Osadnik.

Pozostałe zrzeszenia które zgłosi­
ły zawodników do Imprezy — Gór­
nik. Kolejarz i Gwardia, z góry po­
zbawione są szans rywalizacji o Pu. 
char, gdyż nie wystąpią w pełnej 
obsadzie. Górnik reprezentowany 
bedzie w klasie l przez Szymochę. 
jednego z poważniejszych kandyda­
tów do I miejsca oiaz Ludwiga,

Organizatorem imprezy jest ZS 
Oeniwo,

Program zawodów:
10.12 godz. 5—18: jazda obowiąz­

kowa kobiet i męzczyzn kl. II:
11.12 godz. 9—16: jazda obowiąz­

kowa kobiet i mężczyzn kl. I i mi- 
strzowskiei: godz. 16—18 jazda do­
wolna kobiet, mężczyzn i par kl. II:

12.12. godz. 15.30—is Jazda dowol­
na kobiet, mężczyzn i par kl. I i 
mistrzowskiej.
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Do nowych Rad 
w starych sprawach

1 ; PTTK W-wa, która oczekuje od
• ZUT na przydział dwóch trzymle- • uczęszczanych punktaerf należało- 

> ' sięcznych baz szkoleniowych w gó- { by. tak jak w FWP, przeprowadzać 
J • rach. Jeżeli te bazy będą w Żako- i biegi na SPO.

panem czy w Szczyrku — to w po- | Konieczne Jest również zaopa-

ki, szkolił chętnych. W najbardziej

i
i ■ 
i 
i;

rządku. A Jeżeli na Chochołow- trzenłe schronisk w warsztaty na-
Klimczoku wszystkie prawcze, o czym zresztą była mo-

\ ’ okręgi będą chclały przez całą wa na zjeżdzle Komisji Turystyki 
x ; zimę zajmować-schroniska na tur- ; Narciarskiej w Krakowie. W punk- 

I misy — to znów powstaną z nich tach wyjściowych jak np. w Zako- 
i hotele a właściwie pensjonaty tu- :------ u - u"’-----------------------»ttv-

* r.^tyczne.

„Od dwóch lat sportowcy 
Koła Sportowego Kolejarz w 
Pile czekają na zwrot sali 
gimnastycznej przy ul. Kiliń­
skiego, która była niegdyś 
własnością koła aż do chwili 
kiedy MRN w Pile przekazała 
tę salę MHD na., magazyn 
mebli" — przytoczony cytat 
pochodzi z artykułu pt. „Pra­
wem kaduka", opracowanego 
na podstawie listów korespon­
dentów terenowych (45 numer

Dnia 29.V. br. redakcja na­
sza wysłała w sprawie sali pi­
smo interwencyjne do Miej­
skiej Rady Narodowej w Pile, 
licząc na to, że MRN realizu­
jąc uchwałę Prezydium Rzą­
du z dnia 10.1.1953 r. w spra­
wie właściwego użytkowania 
obiektów sportowych (uchwa­
ła ustala że wszystkie urzą­
dzenia sportowe, użytkowane 
przez instytucje nie sportowe, 
muszą być przekazane odnoś-
nym władzom
sportowym) sprawnie załatwi 
wszelkie formalności i we 
wspomniane] sali gimnastycz­
nej rozbrzmiewać będą znowu 
młode głosy trenujących spor­
towców Kolejarza.

Od daty wysłania interwen­
cji mijały dni, tygodnie, mie­
siące. Nie pomogły wysłane 
przynaglenia — do dnia dzi­
siejszego MRN sprawy nie za­
łatwiła ani nic nie wyjaśniła. 
W sali gimnastycznej urzędu­
je MHD, zaś sportowcy z Ko­
lejarza nadal nie mają gdzie 
trenować.

5 grudnia br. wszyscy po­
szliśmy do urn wyborczych.

TUZ tak się utarło, że o o-mych Osowa, Ligota. TOR 
” kresie zimowym w sporcie^ Tczew, Brzezinki. Orzesze. Imię, 
wiejskim mówi się jako o sezo-! lin, Ścinawa, Puszcza (Niepo-
nie martwym. No, bo przecież 
wiadomo — jeszcze podczas la­
ta — to owszem, boisko, siatka, 
piłka nożna, jakieś zawody lek­
koatletyczne, coś się może 
dziać. Ale jesień, zima — nie. 
no, „martwy sezon" i nic na to 
nie poradzimy. Nie ma przecież 
hal, sal, basenów krytych...

GŁOS MAJĄ WZOROWE LZS-y
Czy jednak wszyscy tak myś­

lą i czy przypadkiem nie są to 
z gruntu fałszywe i w pewnym 
sensie oportunistyczne poglądy 
na sport w LZS-sach? Poszukaj­
my przeciwników powyższych 
śądów.

Jakto? — odpowiedzą pierwsi 
czytelnicy i korespondenci „Zie­
lonego" Przeglądu Sportowego, 
którzy w tym właśnie okresie 
nadsyłają do nas setki listów 
i zasypują korespondencjami 
bardzo żywiołowo zaprzeczają­
cymi twierdzeniom o zimowym 
śnie.

Jakto — zawołają wielkim 
głosem dziesiątki czy setki 
LZS-ów. które prowadzą pracę 
cały rok. a w zimie często na­
wet jeszcze bardziej intensywną
i bogatą działalność.

Wśród głosujących nie zabra-
kło sportowców głosowali
oni z pełnym przekonaniem, 
że nowe Rady Narodowe oto­
czą lepszą, bardziej wszech­
stronną opieką sportowców 
miast i wsi. że nie powtórzą 
się Już wypadki biurokratycz­
nego podejścia do sportu ze 
strony Rad Narodowych

A wypadków takich było 
niestety jak dotychczas dość 
dużo. I tak np. oprócz poda­
nej na wstępie „historii* z sa­
lą gimnastyczną w Pile, mo­
żna przytoczyć następujące 
przykłady: Powiatowe Rady 
Narodowe w Myślenicach, 
Mińsku Maz. i Puławach oraz 
Gminne w Gójsku, Słupi I Po- 
gódkach nie załatwiły próśb 
młodzieży ze szkoły w Stró­
żach i LZS-ów Grodziszcze, 
Gutanów, Gójsk, Krosnowice, 
Lipia Góra o przydział gruntu 
pod boiska sportowe, PRN w 
Dębicy i Przemyślu. GRN w 
Koszęcinie I Górze Puławskiej 
nie przypilnowały aby obiekty 
sportowe i świetlice LZS-ów 
Bobrowa, Tarnowce, Strzebln I 
Bronowice były właściwie wy­
korzystane, Y/ydział Oświaty 
PRN w Świebodzinie nie wpły­
nął na kierownika szkoły w 
Szczańcu, aby ten nie szy­
kanował swych uczniów za 
przynależność do miejscowego 
koła sportowego.

Od wymienionych Rad o- 
czekujemy zawiadomień, że 
sprawy „położone na obie ło­
patki** przez stare, zostały 
przez nowe Rady pozytywnie 
załatwione.

(now.)

i 
i 
i 
i 
i

panem, dchbrze by było przy PTTK
wprowadzić przechowalnie, aby tu­
ryści wszystkich zapasów i rzeczy 
nie musiell stale dźwigać w góry 
i mogli Je zostawiać, przepako­
wywać Itp.

laków, ale na- i W ciągu kilku ostatnich lat, po 
poddać pod dy- przez wielkie Imprezy poważnie 

! skusję. Osobiście uważam, że bazy I spopularyzowaliśmy turystykę nar­
tę warto tworzyć w domach FWP. | clarską, nauczyliśmy ludzi, że Ka-

PROBLEM BAZ OKRĘGOWYCH 
POD DYSKUSJĘ

Nie chcemy psuć planów pełnych
warszawiaków, ale

jak to od lat robi na Bukowinie i sprnwy I Gubałówka, to nie są 
. xarctarska Ogniwa Warsza- ■ cale Tatry, że szus do Kotla t zjazd

baz tych dopiero prowa- i nartostradą — to nie Jedyna for- 
wet kilkudniowe wycieczki ma wykorzystania nart. Teraz mu- 

Przy odpowiedniej orga-| simy walczyć a Jak najlepsze wa- 
koszt się nie zwiększy. | runkl uprawiania tej turystyki.

i 
i 

i można podzielić na i Nie negujemy żadnej jej formy. 
r(ni są na trasie, dru- (Wszystkie są dobre 1 pożyteczne, 
lip. Wtedy wszyscy I Trzeba tylko zachować odpowled-

i będą wędrować, będzie też czas na 1 nie proporcje, oprzeć się na do- 
j szkolenie 1 będą miejsca w echro- ' brej organizacji, a wszyscy będą
I nlskach. | zadowoleni.

i Pisząc o schroniskach, trzeba
i * jeszcze dołożyć słowa żalu o sła-i
l 
i 
i

i 
i 
i 
i 
i 
i

i 
i 
i

łomice). Niechaj darują nam te 
inne, których nie wymieniamy, 
a które i w zimie pięknie pracu­
ją — organizują turnieje, szko- nje zapewnić sport? Oczywiście, 
lą się, próbują sił w różnych .Ąje istotnie, nie jest to sprawa 
sekcjach. I łatwa.
™ ne MitirnvTrvri Aha! — powiedzą malkontenci
GŁOS MAJĄ MALKONTENCI _ a nie mówiliśmy! Gdzież te

Malkontent, pesymista, lub j sale, hale itd.
niezorientowany w sporcie wiej n SDróbujmv
skim i w jego możliwościach [ . 'co mówi
zimowych odpowie na to wszysL^ LZS.“xIcy 0 swej 
kO’ , ........................ pracy i na podstawie

Dobrze, ale gdziez oni uprą-j chcielibyśmy w tym
wiają ten sport i jakie dyscy-1 widzieć w sporcie wiejskim, 
piiny można w takich trudnych przedstawić szerokie możliwoś- 
warunkach uprawiać? cj dużego nasilenia zimowej

Zanim szerzej odpowiemy na ' pracy sportowej w LZS-ach.
te pytania — najpierw przypo- I 
mnimy o różnicach jakie istnie- |

Wymicni-
my tylko niektóre: z typowo zi-

Krystyna Malinowska

Najlepsi gimnastycy - akrobaci 
wystąpią w Warszawie

Ponad 200 najlepszych zawodników [ je swój dorobek szkoleniowy w for- 
z całej Polski weźmie w najbliższy mle układu sportowo-widowiskowe- 
piątek i sobotę udział w OgólnopoL go, trwającego 10—20 minut. Po-
skim Konkursie Gimnastyki A 
stycznej i Akrobatycznej. Jest 
pierwsza tego rodzaju impreza
historii polskiego sportu. Konkurs, 
którego zadaniem jest podsumowa­
nie dotychczasowego dorobku w 
tej dziedzinie, będzie się odbywał

cząwszy od 1955 r. program przewi-
to ! dywać będzie 
w kowe.

ćwiczenia obowl ąz-

corocznle lecz już łącznie z mistrzo. Gia
stwami Polski w tych dyscyplinach. | wych WP są do

Zawody odbywać się będą w hall 
Gwardii w Warszawie.

Bilety w cenie S i B zl, oraz 3 zl,
dla młodzieży szkolnej

Pokazy ćwiczeń konkursu war- . 
szawskiego będą miały charakter 
dowolny. Każda z sekcji zaprezentu- |

szerego-
nabycia w przed-

sprzedaży w Orbisie ul. Bracka 16 
oraz w dniach zawodów w kasie ha­
ll Gwardii.

_,W MIASTACH™

2 Szkoły podstawowe wyżej 
zorganizowane (od 6 nau­

czycieli wzwyż) od 1—4 klasy 
mają po 2 godziny zajęć wf ty­
godniowo. Poza tym to samo co 
i w szkołach wiejskich, jeżeli 
chodzi o poziom, chyba, że z mi­
nimalną różnicą ha korzyść... 
wsi. Tam przynajmniej dziecko 
ma możliwość korzystania z po­
wietrza i zdobywa pewne zdol­
ności ruchowe w pr&cy fizycz­
nej przy gospodarstwie, choć 
nie zawsze z pełnym pożytkiem 
dla siebie. Wnioski na przy­
szłość te same co i w pierw­
szym punkcie.

3 Szkoły Średnie od 5 do 11 
klasy — 2 godz. wf i 2 godzi-*

NIE Z TEJ ZIEMI.

IOto zarządzenie Minister­
stwa Oświaty z 20 lutego 

1954 r. dopuszczające promowa­
nia uczniów z niedostatecz­
nym stopniem z wf, sprzeczna 
zresztą z uchwalą Kolegium 
Min. Ośw. z ub. roku w sprawia 
podniesienia poziomu wf i au­
torytetu nauczycieli wf w szko­
łach.
n Oto w liceach pedagogicz* 
“ nych zatwierdzono i w pro

ny obowiązkowego przysposobie­
nia sportowego (w ramach zajęć

1 Szkoły podstawowe niżej 
zorganizowane (do ‘6 nauczy­

cieli, przeważnie szkoły wiej­
skie) mają w swoich progra­
mach tylko jedną godzinę obo­
wiązkowego wychowania fizycz­
nego tygodniowo. Poziom nau­
czania wf w tych szkołach — 
w większości wysoce niezado­
walający! Zainteresowanie or­
ganizacji harcerskiej zorganizo­
waniem pozalekcyjnego życia 
sportowego — minimalne! Stąd 
wnioski podsumowujące: w 
wielu wypadkach już od pierw­
szych kroków dziecka w szkole 
zaniedbuje się tak poważny 
dział wychowania dzieci — ja­
kim jest dział wychowania fi-

lekcyjnych) tygodniowo. A więc 
spory postęp? Tak jest — cie­
szymy się zresztą z tych 2 do­
datkowych godzin przysposobie­
nia sportowego,' gdyż zwiększa 
to szanse właściwego popro­
wadzenia działu fizycznego w 
szkołach i chociażby częściowe­
go wyrównania zaniedbań w tej 
dziedzinie wychowywania dzieci 
w szkołach podstawowych.

Dlaczego jednak mówimy 
„szanse"? Dlatego, że w prakty­
ce codziennej niedostateczna 
troska dyrekcji większości szkół 
o poziom wf., fakty samowolne­
go kasowania godzin lekcyjnych 
wf i ps na korzyść różnego ro­
dzaju „powtórek" z geografii 
lub matematyki, brak troski o

wą siatkę godzin, która w 1 
i 2 klasie .likwiduje w ogóle 
2 godz. przysposobienia sporto­
wego (!), zaś w 3 i 4 klasie po­
zostawia tylko 1 godz. przyspo. 
sobienia sportowego!

3 Wreszcie projekt (na szczę­
ście jeszcze nie realizowany) 

o skasowaniu we wszystkich 
szkołach 2 lekcyjnych godzin 
przysposobienia sportowego, po­
zostawiając tylko 2 godz. wf 
tygodniowo!?!

właściwe 
SKS-ów,

ustawienie pracy 
często przekreślały

realizację tych szans i sprowa­
dzało się do traktowania wf 
nie jako podstawowego działu 
wychowania, ale jako mało

Bilans
sezonu lekkoatletycznego

zestuuiił L. Głuszek
400 m

Rekord świata — V. G. Rhoden, Jamajka 45.8
Rekord, Europy — R. Harbiq, Niemcy 
Rekord Polski —* G. Mach

46.0
22. 8.50
12. 8.39

Eskilstuna 
Frankfurt 
Warszawa

2.

30 NAJLEPSZYCH W
Mach Gerard. CWKS W-wa 
Makomaski Zbigniew, Ogn. W-wa

3. Śierek Lech, Gw. Bydg.
4. Sfatowskl Stanisław, wł. Bielawa
5.

1954
48.0
48.6
48.7
48.7

R.
19. 6.
19. 6.

Brabański Edward, Sp. Stalinogród 49.4
6. Werbllński Wiesław, Kol. W-wa
7. Stawczyk Zdobysław, AZS Poz.
8. Proske’ Werner. LZS Orzesze
9. Puchowski Aleksander. Ogn: Łódź

10. . Gralka Hubert, Gór.
11. Maćkowiak, Kol.
12 Potrzebowski, AZS

20.

Kupczyk. Bud. 
SilskL Gw. 
Laskowski, CWKS 
Ludka. Ogn. 
Dydkowski. Gór. 
Zygmunt, Stal 
Tarasiewicz, Gw. 
Wltulski, Kol.

Zabrze 
50.0 
50.0 
50.2 
50.2 
50.2 
50.4 
50.4 
50.5 
50.6 
50.6 :

49.4
49.5
49.6
49.6 
50.0

26.
26.
19.
28.

9.
18.
18.
23.

6.
9.
6.
6.

5.
21. Bugała. Kol.
22. Lewandowsld.

Warszawa 
Warszawa 
Wrocław 
Bukareszt 
Warszawa 
Warszawa 
Poznań 
Warszawa 
Warszawa 
Zabrze

23. KundziK. CWKS
24. Kasprzycki. Sp.
25. Królczyk. Gw.

AZS

26.
27.
28.

30.

Siwek. CWKS 
Minkowski. CWKS 
Grajewski. AZS 
Kloze. AZS 
Wawrzynek, AZS

50.7
50.8
50.8
50.8
50.8

50.9

II 
II 
II 
II

NAJLEPSZYCH W

wynik 1 10 20 30 40 50

1952 48.5 50.8 51.6 52.1 52.6 53.01953 48.7 50.1 51.0 51.3 51.6 51.81054 48.0 50.0 50.6 51.0 51.4 51.7
przeciętne 10 20 30 40 50

1952 50.12 50.87 51.03 51.42 51.701953 49.55 50.05 50.42 50.69 50.901954 49.15 49.73 50.05 50.37 50.61
wyników poniżej 49.0 49.5 50.0 51.0 52.0

1952 1 4 12 251953 4 8 19 531954 6 9 29 61

48.0
48.3
48.6

48.7
48.8
49.0
49.2
49.4
49.4

Mach 
Gąssowski 
Makomaski 
Slerek 
Sfatowskl 
Binlakowski 
BuhF 
Lipski 
Stawczyk 
Brabańskl

10
1954 
1937 
1954
1954 
1954 
1934
1953 
1951

1954

49.4
49.6
49.6
49.6
49.6
49.7
49.8
49.8
49.9
50.0

HISTORII
I Werbllrtsld
1 śliwak
> Mlttelstaedt
» Proske
I Puchowskl 
’ Zabierzowskl 
I Kucharski 
I Gralka 
1 Stalkiewlcz 
• Kostrzewsk!

1954
1936
1938
1954

1939

1952 
1950 
1929

LZS-y nie chcą znać martwego sezonu
Czyż nie może jej tego wlaś-

na pod- 
nam sa- 
zimowej 
tego, co 
okresie

GDZIE I CO?
ją w uprawianiu sportu na wsi ■
i w mieście i których, niestety,! pierwsze:
często jeszcze nie bierze się pod ŁZS-owcy uprawiać sport w zl- 
uwagę, ani przy kalendarzach , in'e- A więc: He się da na wol- 
imprez, ani przy wielu planach ; nym powietrzu. Dotyczy to spor, 

tow zimowych — narciarstwa,sportowych.
Z cyklu produkcji rolnej wy­

nika jasno, że późna jesień, zi­
ma i wczesna wiosna są okre- at]eci 
sem dużego spokoju w pracach i 
rolnych. Okres ten można więc I Dalej

łyżwiarstwa, hokeja i sanecz­
karstwa — trenują dokąd się da
czołowi

oczywiście, uprawiać się tam t ambitnych bokserów LZS z II 
będzie rożne, dyscypliny. | Ogólnopolskiej Spartakiady.

Po drugie - jakie sporty mo- Wieś ma mnóstwo " ’
tych : chłopców na schwał,

silnych
gą uprawiać Dtó-owcy w tych,chłopców naschwał, którzy 
warunkach: Prawie wszystkie . marzą o rękawicach bokser-
zawolamj’ triumfująco. skich, o podnoszeniu ciężarów,

To juz chyba przesada odpo- 0 położeniu przeciwnika na ło-
wie naw et w lelki entuzjasta patki. Dajcie im tylko 
„Zielonych sportowców". Itywny nawet sprzęt. poradźcie

Ależ nie. napraw dę wszystkie | jak robić zastępczy, pomóżcie w 
tylko w dostosowaniu, juz tym । zorganizowaniu np. „konkursu 
razem do możliwości danego si)aczy“ (pisaliśmy o tym w 
LZS-u do posiadanego sprzętu! „Zielonym“ Przeglądzie), który 
i. instruktorów oraz trenerów.; na pewno można wszędzie zor-

Zacznijmy od najskromniej­
szych.

Szachy i ping-pong. Nie ma

prymi-

SWOISTA „DIALEKTIKA*
Motywacja tych wniosków, 

częściowo niestety już zrealizo­
wanych (nawiasem mówiąc bez 
konsultacji z najwyższymi, 
państwowymi władzami resor­
tu kf i sportu), jest niemniej 
dziwna, niż ich zaskakująca 
treść.

1. Młodzież Jest przeciążona ma­
teriałem, który ma opanować w 
czasie godzin lekcyjnych. W związ­
ku z tym trzeba Ją odciążyć... I 
zmniejszyć ilość godzin na wycho- 
wanie fizyczne (słuchajcie uważnie! 
młodzież ma za dużo pracy umy- 
słowej, w związku z czym projek­
todawcy proponują... pozostawić 
ilosc godzin pracy umysłowej nie 
naruszoną, zaś... pozbawić dzieci 
aktywnego wypoczynku po tej pra­
cy w postaci wf) .

2. Przedmiotów ścisłych I huma­
nistycznych nie można zmniejszać, 
gdyż chodzi o zasadę politechniza­
cji współczesnego systemu wycho­
wania. (Zgoda, ale czy można wy­
obrazić sobie skuteczną politechni­
zację bez wszechstronnego rozwo­
ju również i fizycznego?)

3. W Związku Radzieckim I na 
Węgrzech jest tylko 2 godz. wf 
tygodniowo w szkołach, dlaczego 
u nas ma być inaczej. Słuchajcie 
uważnie: w ZSRR l na Węgrzech, 
które przewyższają Polskę po UH- 
kakroć tradycjami sportowymi, nie 

I mówiąc już o sukcesach, w któ­
rych praca sportowa z młodzieżą 
jest postawiona na najwyższym 
poziomie, w ZSRR, gdzie dyrekto­
rzy wszystkich szkół, wszystkich 
szczebli, odpowiadają osobiście za 
to, by każdy absolwent obowiązko­
wo miał zdobytą odznakę GTO, 
gdzie wychowanie fizyczne jest 
działem wychowania, a nie ponie­
wieranym przedmiotem! Czegoś tu 
musiano nie dopatrzyć I nie i> 
względnić.

4, Godziny przysposobienia spor­
towego można przenieść na godzi­
ny pozalekcyjne w ramach SKS. 
Czyli, powiemy Już o tym bez na­
wiasów, zrobić z SKS-ów przymu­
sowe organizacje sportowe, szkół­
ki nauczania wychowania fizyczne­
go, odebrać członkom SKS-ów moż­
liwość doskonalenia się w ulubio­
nej dyscyplinie sportu (no, bo kie­
dy będzie na to czas) i w ten spo­
sób „położyć** również i sport wy­
czynowy w szkołach.

ODWOŁUJEMY SIĘ 
DO OPINH SPOŁECZNEJ

A więc chyba nie przesadzi­
liśmy wnioski Minister-
stwa Oświaty są zupełnie nie­
zrozumiałe. Przytoczyliśmy wy­
powiedzi kilku znanych peda­
gogów, naukowców i wycho­
wawców młodzieży, którzy go­
rąco protestują przeciwko tym 
paradoksalnym zamachom na 
wf i‘sport. Dzisiaj otwieramy 
łamy naszego pisma dla wszyst­
kich tych którzy chcą w tej 
sprawie się wypowiedzieć. Są­
dzimy, że głosy terenowych: 
działaczy zdołają przekonać 
Ministerstwo Oświaty o niesłu-
szności zrealizowanych nie
zrealizowanych projektów, pod­
ważających walkę o wszech­
stronne wychowanie młodego 
pokolenia budowniczych i o- 
brońców socjalistycznej ojczy-
zny.

St. Bardyn

Nie mówimy już o jeździec­
twie, które 1 w zimie ma wa­
runki treningu, nie wspomina­
my też o kilku innych dyscy­
plinach, które albo nie są dla 
tfsi typowe, albo jeszcze nie 
przyjęły się tam.

szeregi, żeby zdobywano normy 
zimowe SPO i klasy sportowe,

POD ADRESEM MIASTA
I na koniec już pod adresem 

wszystkich nie tylko wiejskich 
działaczy. Chociaż chcemy o- 
sobno do tego tematu powrócić 
przy okazji zwrócimy się do 
wszystkich zrzeszeń.

Organizujcie akcję łączności 
sportowej, właśnie w zimie po­
magajcie kolegom z LZS-ów, 
poprowadźcie kursy, organizuj­
cie pokazy.

Za przykładem wielu czoło­
wych sportowców (Chychła, 
Antkiewicz, Tomala, Baran) wy­
jeżdżajcie na wieś. Czy rozu­
miecie jak piękną robotę zro­
bicie, jak będziecie serdecznym 
i miłym gościem? Za przykła­
dem np. Stall z Tarnowa, Włók­
niarza z Łodzi. ' czy tenisis­
tów AZS z Gdańska nawiązuj­
cie kontakty z LZS-ami. Każde 
większe kolo powinno mieć 
swój LZS, z którym łączą go 
planowe :i przemyślane kontakt 
ty.

Jeśli tak będziemy rozumieć 
pracę zimową w LZS-ach na 
pewno przyniesie ona dobre re­
zultaty i ma pewno zgodzimy 
się z tymi LZS-wćami i dzia­
łaczami wsi,, którzy wołają 
wielkim głosem: Nie chcemy 
martwego sezonu!

E. Godlewska

Już tylko w zależności od 
, większej sali i sprzętu można 
i organizować inne sekcje: siat­

kówki, kosza, gimnastyki, szer­
mierki. A że one są i że mło­
dzież garnie się do nich, jeśli nie 
wierzycie zajrzyjcie do Ligoty 
lub Niepołomic: kosz, siatka, Ści­
nawy — szermierka, Orzesza, 
czy Puszczy — gimnastyka.

A teraz sporty czysto zimowe. 
Narciarstwo ma na wsi tysiące 
zwolenników. Gorzej jest ze 
sprzętem, ale początki zwłasz­
cza na terenach nizinnych moż­
na zrobić i na nartach własnej 
roboty.

Łyżwiarstwo uważamy za 
sport, który powinien rozwinąć 
s:; w każdym LZS-sie. Sprzęt 
nie jest drogi (tylko nie może 
leżeć w magazynach Rady 
Głównej LZS) lodowisko sztucz- 
ne J.1?. "a‘u,ralne nie trudno 
zrobić 1 już jesteśmy o krok od 
hokeja.

Bo sekcję łyżwiarską można 
łatwo potem przemienić w se­
kcję hokejową, chociażby z po­
czątku pracowała prymitywnym 
sprzętem. Naturalnie łyżwiar­
stwo szczególnie wśród. dziew­
cząt wymaga jeszcze na wsi du­
żej propagandy,

TRZEBA UWIERZYĆ 
W MOŻLIWOŚCI I TRZEBA 

DZIAŁAĆ

Wydaje nam ■ się, £e może 
krotko, ale dość przekonywają­
co przedstawiliśmy możliwości 
i perspektywy rozwoju sportu 
czs-owego w okresie, zimowym. 
Czego więc trzeba, aby wszyst­
kie LZS-y pracowały przynaj­
mniej w 50 proc, według przed 
stawionych wyżej wzorów. Mu­
szą oczywiście w te możliwości 
Wierzyc i zdać sobie z nich 
sprawę rady zrzeszenia LZS 
wszystkich szczebli, dalej 
wszystkie LZS-y 'oraz działa­
cze d aktywiści sportu wiejskie-

Nle marnujcie okresu zimy. 
Wykorzystujcie go na kursy in- 
struktorow, sędziów» organizuj-, 
cie Imprezy, rozgrywki, bierzcie 
udział w mistrzostwach organi­
zowanych przez Radę Główną 
LZS.

Pamiętajcie, że półroczny o-’ 
kres zimowy mpżna d trzeba 
wykorzystać, trzeba żeby na wsi 
życlć sportowe ’ kwitło, żeby ki- 
piało, wciągało nowych w swe

ganizować i którym będą się 
entuzjazmować i uczestnicy i 
cała wieś a zobaczycie ile moż­
na zrobić na wsi z dziedziny a- 
tletyki. Boks potrzebuje obok 
sprzętu Instruktorów ale i tych 
można coraz więcej znaleźć np. 
wśród młodzieży po wojsku.

Strzelnłctwo, lucznictwo orga­
nizować można przy pogodzie 
na powietrzu, przy sprzyjają­
cych warunkach, lucznictwo ta­
kże w niepogodę w jakichś szo­
pach stodołach Itp. Ze sport 
strzelecki może mieć powodzenie 
w zimie wystarczy przypomnieć 
zeszłoroczny masowy i wprost 
imponując)' udział LZS-6w w 
.zawodach strzeleckich organizo­
wanych przez SP,

i nie powinno być LZS-u, który 
by w początkach swej pracy w 

maia ' najtrudniejszych nawet warun- gazie mają kach nie mógl sję zdobyć ng 

ten sprzęt i na zorganizowanie 
w tych dziedzinach rozgrywek 
lokalnych, gminnych czy po­
wiatowych, lub różnych turnie­
jów, pokazów, spotkań towarzy. 
skich itp. pracujących na odło­
gach.

Boks, zapasy i ciężary. Tu 
już wystąpią w obronie swych 
dyscyplin wszyscy miłośnicy 
tych sportów na wsi. Wieś ma 
niewyczerpane źródła talćntów 
w wymienionych dziedzinach. 
Przypomnijmy sobie śmiałych,

kolarze wiejscy i lekko-

lumjui. un.vs i ^„..j w świetlicy wiejskiej w
i należy bardzo gruntownie wy- J „Domu sportu" (np. Siedliszcze, 
korzystać, jako że młodzież: Osowa. Zabierzów) w Domachkorzystać, jako że młodzież' Osowa.

ypowo zi- wiejska ma wtedy dużo wolnego Kultury, w salach szkolnych, w 
— Wisła, czasu i pragnie rozrywki, ruchu, | stodołach w PGR-ach itd. Zależ-mowych narciarskich ----  ------ , „

Zagórz, Tumlin, Szczyrk; z in- I interesujących zajęć. i nie od warunków i od wielkości,
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W kolejny sukces naszych bokserów: Polska-Finlandia 16:4
Ki!I&&H sł®W
o naszych 
przeciwnikach
JTRANCUZI . BELGOWIE - 

FINOWIE. Mieliśmy w cią­
gu jedenastu dni bardzo boga­
ty wachlarz porównawczy, wal­
czyliśmy z pięściarzami repre­
zentującymi trzy odmienna sty­
le. Pisaliśmy już dużo o Fran­
cuzach i Belgach. Teraz pmy- 
szla kolej na Finów. Boksują 
oni zupełnie inaczej, ntz 'ran. 
cuzi. Gdy tamci szczególny na­
cisk kładli na zwarcie, walkę w 
póldystansie, demonstrowali do­
brą defensyw?, to Finowie prze­
kładnią atak ponad obronę, silę 
ponad precyzje. Tak właśnie 
boksowali ich najwybitniejsi 
przedstawiciele — Hamalainen, 
Niinivuori, Koski.

Mieliśmy okazję przekonać 
się, iż taki system boksowania 
wymaga ogromnej kondycji, 
wielkiej szybkości i nie mniej­
szej odporności na ciosy.

Ci trzej klasyczni przedstawi­
ciele boksu nie boją się inka­
sowania ciosów, chętnie dążą do 
wymiany licząc na silę swych 
pięści.

IV Stalinogrodzie jednak, ani 
Hamalainen, ani Niinivuori, ani 
Koski nie byli w szczytowej 
kondycji i dlatego ich. styl wal­
ki dawał tylko połowiczne suk­
cesy. Niemniej są oni zawsze 
niebezpiecznymi przeciwnikami, 
których nie wolno lekceważyć. 

Naturalnie, że mają oni bar­
dzo utrudnione zadanie z pięś­
ciarzami wszechstronnymi, - 
bokserami o dobrej zaczepnej 
defensywie — takimi jak Po­
lacy w poniedziałkowym me-

Wielokrotny reprezentant Finlandii i mistrz olimpijski Hamalainen miał przewagę rutyny i naz­
wiska nad Rozpierskim, który czul wielki respekt przed jego pięściami. Dopiero w miarę u- 
plywu walki Polak poczynał sobie coraz odważniej, często atakując. W II i III rundzie Fin, 
jak widzimy na zdjęciu, potrafił unikać groźnych prawych prostych Polaka. Foto E. Warmiński

2>AZ po skończeniu emocjo­
nującego meczu bokserskiego

Polska Finlandia
się do neutralnego sędziego z NRD 
— Hertla z prośbą o Jego opinię 
dotyczącą tego spotkania.

— Sędziowałem Już wiele meczów
międzypaństwowych, przyznam się 
Jednak szczerze, że Jeszcze nigdy

wywalczyłem

^/jednym

upragnione zwyclę-

z pokojów hotelu

Wielkie zwycięstw® ;
polskich pięściarzy nad Finlandią

w słsShwgrodzlciej Hali Parkowej
STALINOGRÓD 6.12 (td. wł.) Za- 

cznę od pewnej stallnogrodzkiel Lm- 
prezv sprzed 8 laty w starej kato­
wickiej hali powystawowej. Niemal 
przed każdym meczem bokserskim 
Stali Batnry, słynnego podówczas 
zespołu Bazarnlka I Nowary, „pro­
dukował się'* w walkach pokazo­
wych 11-letnl chłopak, czupurny 
1 agresywny biondasek. Nie punk­
towano* tych zażartych potyczek 
najmłodszych adeptów sztuki pię­
ściarskiej. ale widzowie sami Uczy­
li ciosy 1 zgodnie dochodzili do 
przekonania, że biondasek był lep­
szy 1 wygrał. Nazywał się on Ma­
rian Ponanta.

Oto po ośmiu latach, 6 grudnia 
1954 r. w innej już stalinogrodz­
kiej hall w dużej pięknej Hali Par­
kowej widzimy tego samego Po- 
nantę w reprezentacyjnej koszulce 
z białym orłem. Demonstrując już 
wysokie I wszechstronne zaawan­
sowanie odniósł on w pięknym sty­
lu zdecydowane zwycięstwo nad 
swoim fińskim przeciwnikiem. 
Jakże rozrósł się nam 1 nabrał siły 
nasz „mały** Ponanta!

Pozwoliliśmy oto sobie na „hu­
zarski numer“ stoczenia trzech 
spotkań w ciągu 11 dni, przedzie­
lonych długimi kilometrami dale­
kiej podróży ł w trzecim z tych 
spotkań bijemy najpoważniejszego 
przeciwnika 16:4, o całe 2 punkty 
wyżej niż ogólnie przypuszczałem.

Finowie zdołali zmobilizować bar­
dzo silny skład z Hamalalnenem. 
Niinivuori I Koskim na czełe. Tych 
trzech zawodników miało już za­
pewnić gościom z kraju tysięcy je- 
zidr 6 pkt. W odwodzie pozostawał 
jeszcze Groenross, Luukkonen ! 
Boestroem. My zaś na domiar tru-

! dów w podróży i meczów z Frań- 
uśmiecha się. — Swoją drogą bok- cją I Belgią, musleliśmy stawać do 

boju bez Soczewińskiego i Niedź-

Gdyby Kukler, Stefaniuk i 
Wojciechoioski dali sobie narzu­
cić sposób walki Limmonena, 
Luukkonena i Kokkonena, to 
pojedynki te mogły mieć wręcz 
odwrotne rezultaty. Polacy jed­
nak z żelazną konsekwencję re­
alizowali założenia taktyczne i 
Finowie nie mogli nic zdziałać. 
Jeszcze raz warto tu podkreślić, 
iż narzucenie walki na póldy- 
stans mogłoby się Finom udać 
tylko w jednym wypadku — 
gdyby rozporządzali znacznie 
lepszą kondycją, niż ich prze­

nie dawałem różnic
w punktowaniu. Świadczy to o du­
żej. miejscami nawet miażdżącej 
przewadze polskich pięściarzy. 
Tak. Marle doskonalą drużynę, któ­
rej zazdrości Wam cała Europa. 
W ICEPRZEWODN1CZĄCY AIBA

-j- Roman Lisowski mówi,

możemy w żadnym wypadku Fl-

to nadal groźna drużyna. Ostate­
czny rezultat meczu Jest słuszny. 
Najwięcej przyjeinnrścl w naszej

rozmawiamy (oczywiście przez 
tłumacza) z uśmiechniętym Finem 
Groenroesem.

— Mecz był bardzo zacięty. 0- 
sobiścle Jestem zadowolony ze 
swego zwycięstwa nad Piórkow­
skim. Znów zaczynam dochodzić

Przez ten czas uprawiałem wy­
łącznie lekkoatletykę. Ale tak sa­
mo Jak wilka do lasu, tak mnie 
ciągnęło na ring. Przyjeżdżając do 
Polski liczyliśmy się z naszą ewen­
tualną porażką 8:12. Nikt z nas 
Jednak nie przewidział takiego po-

Najsprawiedliwszy

warla korzystne wrażenie. To 
już nie jest ten zespól nieodpor­
ny na ciosy, to jtiż nie ci pięś­
ciarze, którzy jeszcze kilka lat 
temu często wędrowali na des­
ki.

Na dobrą sprawę można by 
twierdzić, iż nie mieli oni sła­
bych. punktów w swojej druży-

w tym meczu wy 
uważam, że na«z 
walki nie przegrał. 
I^LETNI Alho J

lk 14:6. 
.ciężki"

byłby

Koski

szczególnie za jego wielką '
nla dla swojego 

Pietrzykowskiego.

Jest pełen uzna-
przeciwnika

serzy Wasi zrobili dalszy krok na­
przód. Atmosfera Jaka panowała 
podczas meczu była, doskonała.

QbrZYM Koski był bardzo przy­
gnębiony sweją porażką.

— Nie spodziewałem się, że na­
potkam w Polsce na tak dobrego 
pięściarza. Węgrzyniak zadziwił 
mnie swoją ogromną ambicją l 
poświęceniem.

ENON Stefaniuk mówi, że nie 
przypuszczał. Iż Luukkonen tak 

dobrze boksuje.
— Fin ml się bardzo podobał. 

Jest niezwykle szybki a Jego lewe 
sierpy wyprowadzane są w bły­
skawicznym tempie. Obecnie w 
rozgrywkach ligowych będę star­
towa! w wadze piórkowej. Jednak 
na mistrzostwach Europy chclal- 
byrn bronić tytułu w swojej nor­
malnej wadze koguciej.

pROFESOR polskiego boksu

Sędzią hngowy Hellsten (Fin- (
^andia): — Prima boks! Jestem i 

zachwycony! Oglądać w akcji poi-

— Walcząc z Polakiem chwila­
mi nie wiedziałem, co mam robić. । 
Zaskoczyła mnie Jego odwrotna po- •

nie ich nie należy do przyjemności

wyborni

wicdzkleqo.
Da|my Jednak pokój szerszym 

rozważaniom I ograniczmy się do 
obrębu pięknej stalinogrodzkiej 
Hali Parkowej, mielsca. między­
państwowego spotkania pięściar­
skiego Polska — Finlandia. Pięk­
na jest hala ale stanowczo za ma­
ła. przeto właściwe walki w rin­
gu poprzedził'.- kilkudniowe „wal­
ki" o bilety, z których zwycięsko 
wyszło zaledwie 3.000 widzów, bo

No tak. Już po wszystkim — mó­
wią zdegustowane miny publiczno^ 
ści, która nie chclałaby mleć po­
psutego wieczoru niefortunnym 
epilogiem ostatniej walki.

WSTAŃ I WALCZ!
Ale w drugiej rundzie Węgrzy* 

nlak walczy jak gdyby wcale nie 
był na deskach. Przeciwnie, rwie 
się do ataku, śmiało następuje na 
Fina, utrzymuje szybkie tempo z 
pierwszej rundy. Koski, który „wy­
strzelał" się w pierwszym starciu, 
słabnie przy akompaniamencie 
nieustannego dopingu .widzów. W 
trzeciej rundzie przewaga Polaka 
jest już zdecydowana, a Koski wy­
czerpany ratuje się trzymaniem. 
Ambicja Węgrzyniaka 1 wzorowa 
taktyka wypracowana przez Sztam- 
ma wydały owoce.

Zwyciężył Węgrzyniak! Ostatnia 
tego wieczoru informacja spikera 
tonie w entuzjastycznym krzyku 
widowni. Węgrzyniak wraca do na­
rożnika I długo wylewnie dziękuje 
Sztammowi. To Sztamm przecież 
wlał w niego zaufanie we własne 
siły, podsunął mu trafną taktykę 
i umożliwi! zrehabilitowanie się z 
narhwżką za porażkę antwerpską.

Nieoczekiwany i radosny, ale za­
służony sukces Węgrzyniaka Jest 
wspaniałym ukoronowaniem zado­
wolenia widzów, którzy uszczęśli­
wieni, komentując i przeżywając 
jeszcze ostatnią walkę opuszczają 
halę w grudniową noc.

O KILKADZIESIĄT' KILOGRAMÓW
Ale mv zostajemy Jeszcze w ha­

li. Z wagi ciężkiej opadamy o kil­
kadziesiąt kilogramów w dół, aż 
wskazówka wagi zatrzyma się na 
lekkiej. W ringu Milewski I Niini­
vuori, przeciwnicy kontrastowi w 
sylwetce 1 w stylu, walczący nie 
tvlko pięściami ale I z głową.
* Fiu krępy, muskularny. Idący 

nieustannie do przodu liczy mniej 
na technikę, więcej na silę ciosu.

skuteczni® powstrzymał żywiołowe 
zapędy niczym się nie zniechęca­
jącego Nllnlvuort

Milewski dźgal tym lewym pro­
stym raz po raz. ale I Fin btl czę­
sto choć chaotycznie. Do końco­
wego gongu obawiamy się czy 
Milewski nie „oberwie” jakiegoś 
ciosu na punkt Na szczęście Polak 
Jest uważny do ostatniej sekundy,

Fin atakował, Polak' był pięścią* 
rzem lepszym technicznie i taktycz­
nie* dobrze wykorzystywał dobro­
dziejstwo dłuższych rąk* utrzymu­
jąc przeciwnika, chociaż z trudem* 
na dystans. Walka , w sumie była 
wyrównana, ale bardziej agresyw-.

banlem stosował celne dublety: pr*» 
wy na żołądek, lewy na szczękę. 
W ostatnim 1 starciu Fin otrzyma» 
napomnienie za bicie głową. Zwy­
cięstwo Ponanty jest-równie wyso­
kie co efektowne.

ny Fin miał lepszą końcówkę, 
powinno zdecydować o jego : 
cięstwie.

„MASZYNKA DZIAŁA"

, co 
zwy-

Tylko te dwa pojedynki były 
wyrównane, w pozostałych ośmiu 
przebieg był bardzo jedno­
stronny. ---------«
kach * na

rzy, którzy by odbiegali wyraź­
nie poziomem od trójki asów. 
Bo przecież i przeciwnik Drogo­
sza Backman i przeciwnik Pie­
trzykowskiego Alho przegrali 
swoje walki jedynie dlatego tak 
wysoko, iż ich przeciwnicy byli 
o klasę od nich lepsi.

Wypadałoby poświęcić kilka 
słów Groenroesowi. Wygrał on 
walkę z Piórkowskim w stylu, 
który ni<? wzbudził ani zachwy­
tu, ani nie może być brany za 
wzór. Ale Groenroes szybko 
znalazł lekarstwo na swojego 
przeciwnika, zaszachował go 
prostymi, wykorzystał daleki 
zasięg ramion. To wystarczyło 
mu na zwycięstwo, a że obraz

Jestem dumny, że z tak groźnym 
rywalem w\ trzymałem do końca.

Z Polaków podobali mi się Milew- i 
sl-' < Wojciechowski. U nas dobrze ■ 
walczył Hamalainen I Niinivuori. | 
Zawiódł częściowo nasz as atuto-
wy Koski.

D° po*

chwycony jestem Waszą publicz­
nością, która umie dobrze ocenić: 
wvsllek zawodnika.
w KOŃCU długiego korytarza

i prowadzą ożvwloną dysku
v stallnogrodzkl 1 , . . . . ,* s e na migi dwa| pięsciaize. Poa-“ ,vl no moryil 'hotel „Polonia byl po meczu rjlod71mv bu^i, Tak. To Ntlnlvuo- 

oblężony przez tłumy kibiców. ( ( Mi|ew5k(. pr7.cd pnri7l.
Każdy chclal raz Jeszcze zobaczyć । sloczyl| nn| n|ezuTUle

pokaz pięknego boksu. . . 1 WrilKę Ud • HlfcU. a lęi n‘‘
'ne" 1 najlepsi przyjaciele poklepują

mów zarówno z pięściarzami poi- 1 
skini) jak 1 fińskimi. I
Przede wszystkim łapiemy bo- | 

hatera spotkania Bohdana Wę-

po ramionach, 
mówią oni o

Posłuchajmy, co 
yych wrażeniach

grzyniaka, zdążył się Już

meczu.
Milewski: — 
Nllnlvourlm byłem

spotkaniem 
nieco po

wykąpać i przebrać w swoje cy­
wilne ubranie.

— Pizecz Jasna cieszę się nie-

walki nie był piękny? Czasami I 
nie to jest najważniejsze. Gron- 
roesowi należy się pochwala za | - ■ .
konsekwencję, za dobre, rozwią- i zmiennie z odniesionego sukcesu. 
zanie walki pod względem stra- przyznają sl? że w I rundzie 

* hvlrt n-z -o mna Lriirnn — śmie-tcgicznym.
Walka z tym przeciwnikiem 

dala nam znów pokaźną dozę 
dnśiriadczcń. Natrafiliśmy na ; 
twardą, odporną na ciosy dru- | 
żl/nę, na pięściarzy, którzy w 
turnieju są znacznie prośniejsi. । 
niż w meczu micdzypaństtco- ;

było |i:ż

wym. Gdy któryś

60:52 DLA DROGOSZA
Backman nie był godnym pr» 

clwnlkiem mistrza Europy Dróg» 
sza, który Już znacznie lepszyca 
pięściarzy potrafi! zaczarować» f: 
pokonać' bez zalnkasowanla zwt 
wielu ciosów. Drogosz był dla^W-j 
na za szybki, za elastyczny. Gdy 
Backman rozpędzał się do 
du, Drogosz unicestwiał Jego próby, 
ataku, po czvm natychmiast sam 
szedł do przodu i zadawał dwa-­
trzy ciosy. W takich jak ta walka, 
widać najwyraźniej 52 pkt.* którym • 
sędziowie przeciwstawili niemal ±a. 
zgodnie 60 pkt. zarobionych przez 
Drogosza.

W BIELSKU Się URODZIŁ, 
W BIELSKU Sl£ WYCHOWAŁ_
W Bielsku ale wychował, w 

Bielsku teraz walczy, ale w odia-: 
lym od Bielska zaledwie kilkadzie­
siąt km Stalinogrodzie oglądali­
śmy Zbyszka Pietrzykowskiego po 
raz pierwszy bodaj' od 5 laL Hi­
storia podobna jak. z Mazowszem, 
które widział i podziwiał cały nie­
mal świat, ale nie miało szczęścia 
oklaskiwać go wiele miast PolskL

Mały krępy Alho widać śledzi 
pilnie rubryki bokserskie w pi- * 
smach sportowych i wie, z jakim W 
niebezpiecznym-przeciwnikiem wy­
pad lo mu się oto potykać. Przy­
stępując do walki ż .dużą po­
wściągliwością Fin mimo to w 
pierwszej i w trzeciej rundzie byf 
bardzo bliski porażki przez nokaut.

W pierwszej przygotowaniem byt 
silny cios w serce, w trzeciej celny 
podbródkowi’. Ambicja i wytrzy­
małość Alho godna jest najwyż-.

W sześciu wypad- 
rlngu - górowali nie- ------------------- pols|c|.podzlclnia reprezentanci . 

a w wagach piórkowej i średniej
podzielnic

Hamalainen I Groenross zwycię-
żyli pewnie. W tych ośmiu pozosta­
łych walkach nie było już tego ła-. 
dunku dramatycznego 1 emocjonu­
jącego, co w dwóch wyżej opisa­
nych.

Kukler pałał żądzą udowodnie­
nia przed własną publicznością, źe 
znajduje się w dobrej formie 1 że 
jego porażka w Paryću była nie­
sprawiedliwa. Llmmonen jest am- 
b.tnym pięściarzem. ■ który tanio 
swej skóry nie sprzedaje. a Jed­
nak w spotkaniu z naszym mi­
strzem Europy” nie miał wiele do 
powiedzenia, kończąc walkę moc­
no wyczerpany.

„Maszynka do zadawania cio­
sów” funkcjonowała w poniedzia­
łek bez zarzutu i ani Jeden z cio­
sów Fina nie mógł spowodować 
„awarii”. Przewaga Polaka osią-

ten.

wagi ciężkiej.

Stop: w naszym 
rozlegnie się teraz

zawodników poprze- 
przemówień!.! prze- 
WKKF Stalinogród

pierwszy gong...
GDY ROZLEGŁ SIĘ 55 GONG

sprawozdaniu 
nie pierwszy

chwilę rozlegnie się

kiór

Trzy-

skioj Vesterinnena. Hymn narodo­
wy. prezentacja zawodników, wy­
miana kwiatów, które zawodnicy 
rozrzucają wśród publiczności. 
Groenross osiąga pierwszy sukces: 
jego bukiet trafia do rąk pięknej 
pani, która piecze raka aż po same 
uszy... Przy cicha przed meczowy
gwar

f^ROFESOR polskiego boksu — lecz 55 gong. ten. który wezwał 
Feliks Sztamm, stojąc w oto- do walki zawodników wągi ciężkiej.

, , . . 7 masvwnego kolosa Knsklcgo i Ba­
czeniu kolegów po fachu — Sz\dn ; szeg0 Węgrzyniaka. Trzeba zacząć 
i Majchrzycklego — Jest wyraźnie f od końca relację z poniedziałko-
zadowolony ze swoich chłopców.

— Chłopcy pałali chęcią rewan­
żu za rok ubiegły. I pokazali, co

Na między-

nlewtvpliwle duży sukces. Na jaki 
liczyłem wynik? Zawsze posługuję 
się — mówi Szlam — Jedną nleza- 
wodną metodą. Wolę raz liczyć

moczu) niż dwa.

wego spotkania, bowiem tym 'ra­
zem walka w najcięższej kategorii 
była walką nr 1, najbardziej dra­
matyczną i o najbardziej niespo­
dziewanym zakończeniu

skie tematy.
ni kaw posłał fiński 
dskl, Iluż to znoi

Wtedy się
nigdy nie pomyli. Szczo-

kroinie pokonał Koski między In­
nymi Gośclańsklego. wygrał już w 

j pierwszej rundzie z Drapałą. Od j ...»»» . t -> f 1 t..*r o cln k"mc L-ł rl n

postaci

ży 1 na specjalne wyróżnienie? 
mai wszyscy. Przede wszys

denerwowany. Wiedziałem przecież I 
dobrze, że Fin ma Już na swym ; 
koncie niejedno zwycięstwo w me 
czach międzypaństwowych. Bokso-

Je się Bobrlan. — Po zatnkasowanlu. 
potężnego ciosu na szczękę w sam i

Finów na- ।

pełnie oszołomiony. Nic wlec dziw­
nego? że dźwięk gongu wydal ml 
się w tym momencie najpiękniej­
szą melodią świata. Powróciwszy 
do narożnika słyszałem tylko Jak

trafi na przeciwnika zmęczone- ! 
po jedną lub dwoma poprzedni- ' 
mi walkami staje się znacznie i nul,|SZ." Ten stanowczy, rozkazu- 
prożniejszy. O tym należy pa- ■ |ącv g,os lrcllcl.a naiclinął mnie 
miętać przed _ mistr-ostirami i n.la’rq’we u.|„sne Siiy. Wzlqlcm się 

| porztidnlo w garść I w rezultacie

kiem — 
musisz!

..Bohdan, musisz wygrać.

wało ml mpelnle dobrze a
szczególnie w 1 1 2 rundzie, kiedy 
to ulokowałem szereg celnych cio­
sów na szcz«?ce i korpusie stale 
atakującego Fina.

NUnlvuorl: — Polak zaimponował
ml. Jest I nieustępliwy.
Plęknie wychodziły mu lewe pro­
ste. Je>t on również wysoko za­
awansowanym zawodnikiem. Czy
werdykt by! słuszny? Chyba tak
— mówi bez. przekonania Fin —
lepszy zwyciężył.

^JlSTRZ olimpijski 
mówi, że Rozplerśkl

J. Z.

koń- smnn’ nalłep«zych amatorskich 
r.wV- i 'vaa ciężkich na kwiecie. Na sam

‘ I widnk 100-klłnwegn siłacza, może 
,s u‘ i niejednemu z przeciwników ndejśó 
Nie- ! chętka do krzyżowania z nim rę-

Dobrze zawiązane rękawice i... dobre rady trenera, to podobno połowa ziyyclęstwa. Ale prze­
ciwnikowi Stefaniuka — LuukŁonenowi nie pomogły rady trenera Laaksoncna — walkę, prze* 

grał. Z tylu w okularach dziennikarz fiński KalakarL Foto E. Warmińskiw okularach dziennikarz fiński KalakarL Foto E. Warmiński

Węgrzyniak przegrał w Antwer-: na destruktywne efekty swojego 
i pil 7. Carpenticrem. któżby dzlslał I „faltłngu”. Jak żywo mam w o- 
| zarvzvkowal na niego postawienie < czach walkę Niinivuori z Włochem 
choćby symbolicznej złotówki... | Dl Jasio stoczoną w ramach rnL 

Spotkanie Polska — Finlandia Pierwsza runda potwierdza siu- i strzostw Europy w Warszawie. DlrOFNANIb miska M lanuia I r)S(rożnnSc|.. Kosk, do. ’ Jas,o byt bal.dz0 podobny do Ml-
| pi <.>glądalt się niezwykle u- i mjnuje na ringu, raz po raz sięga lewsklego, niemal w identycznym
| ważnie bnkserzv czechosłowaccy lewym prosty m, stara się ustawić istvlu prowadził z Finem przez dwie

nndel llvezdv, lurtrzv przvbvll do ; sobie Węgrzyniaka, by potem za ■ I pńl rundy, ale w końcówce prze- 
n 1-Ó „„ ■.„„..„„'.uio 1 dać kończący cios. Tempo Jest grat przez k.o. Siła Hna 1 wy-
PnU„| na tonarzjskle mecz.. , szv|,kje przewaga Fina wyraźna. > trzymalość święciły triumf.
Wszvsrv z Majdlochcm, Zacha- I rbnó nie miażdżąca. Dopiero w o-j Niinivuori nic a nic się nie zmle-
rą 'i Krocakiem na czele byli , statnlch sekundach pierwszego! nil, niczego sle nie nauczy! I nicze-
'j . .    „„ 'starcia V/ęgrzyniak Idzie na deski ; go nie zapomniał. Milewski miał z

zdumieni wspaniałą po~ta*ą n< [ po zainkasowaniu lewego prostego, hlm bardzo trudny | niewdzięczny 
szych pięściarzy. poprawionego natychmiast prawym, debiut międzypaństwowy. Sukces

1 Gong zastaje Polaka w pozycji kię-, Polaka Jest zarazem sukcesem le­
czącej. wego prostego, którym Milewski

kowski i Wojciechowski.

mecze.

J. Wojdyga

Oceniamy drużynę „10 zwycięstw”

qn*la szczyt w trzeciej rundzie, 
którą Kukler wygrał co najmniej 
trzema punktami.

MISTRZ DOJRZEWA
Stefaniuk w pierwszej rundzie. 

Jeśli chodzi o wyłapywanie ciosów 
na rękawice I uniki, wykazał się 
formą bodaj z finału mistrzostw 
Europy, kiedy to na Jego uważnej 
obronie spełzły agresywne zapędy 
Stlepanowa. Gorzej było natomiast 
z zadawaniem etosów, których Po­
lak w pierwszych dwóch starciach 
wyprowadził niewiele, w sumie Jed­
nak nieco więcej niż przeciwnik. 
Luukkonen. Doniero trzecia runda 
przeważyła szalę walki zdecydowa­
nie na korzyść mistrza Europy.

Stefaniuk bije seriami, co kruszy 
siły Fina, który zmuszony Jest Już 
ograniczyć się do obrony. Zwy­
cięstwo Stefaniuka Jest Jednogłośne.

szego uznania* lecz będzie to !•• 
dyny komplement, na jaki zasłużył 
reprezentant Suomi w kat^onl 
lekkosredniej. V .

ki. Później już go roz.grj ziemEuropy w Berlinie.

Dokończenie ze str. 1 I Iż Milewski zdobj-ł ostrogi re- trafi on także wygrywać na 
nnnipro w ostatnie! rundzie Po- ' prezentacyjne, że możemy na punkty, że nie peszy się tym, iż 
lakP bvl znów cudowna ma-1 niego liczyć jako na silny punkt I jego przeciwnik nie jest liczony, 
ś^-nk^o zadawX ciosów^ międzynarodowych spotka- . To jest też bardzo ważne.

Po bardzo długiej przerwie niach. |
Hamalainen । z.obaczvlismv w reprezentacyj-I Na stale wpisał się do repre- 

tviko i nej drużynie Stefaniuka. Trud- zentacy.jnej dziesiątki Ponanta. o . ........... ... ............. .....
1 no po jednej walce wydawać i Wygrał on trzeci z kolei mecz , wreszcje ustabilizuje on formę, 

opinie, czy sądy. Jak się wyda-; międzypaństwowy. W każdej Wygrał przez nokaut z Assaga,
j je Stefaniuk nie stracił nic z , walce jest dojrzalszy, lepszy. | Wygrał walkę z Belgiem. Gdy 
precyzji. Jego lewy prosty dzia- Ponanta nic walczy szablonowo, były nam potrzebne dwa pun- 
la nadal jak szpada w ręku mi- umie rozwiązywać założenia tak- ^ty do zwycięstwa pokonał w 
strza wysokiej klasy. Ale przy ; tyczne, które podsuwa mu se- Sofii Koutnego.’ A tu w Stalino- 
tym wszystkim brak Stefaniu- kundant, lub do których sam grodzie zawiódł na całej linii, 
kowi szvbkosci 1 zdecydowani a. i dochodzi. Młody Marian, to je- | walczrł jak nowicjusz, a nawet 

--------------- -  , n=ir,virioi walczących chwilami jak człowiek mający

CO JEST Z PIÓRKOWSKIM?
Co jest z Piórkowskim, kiedy

la nadal jak szpada w ręku mi-

NA RINGU MISTRZ OLIMPIJSKI
Po dwóch mistrzach Europy Ku- 

klerze I Stefaniuku zobaczyliśmy 
na ringu z kolei mistrza olimpij­
skiego Hamalainena. który w 1952 
roku był najlepszym amatorskim 
„kogutem? świata. Fin walczy obec­
nie o kategorię wyżej. Przeskok 
do wagi piórkowej pozbawi! go w 
dużvm stopniu wielkiego atutu 
szybkości, za to pozostały, nietknię­
te Inne atuty: silny cios, skutecz­
ność wyłapywania luk w gardzie 
przeciwnika. Rozplerśkl w spotka 
nlu z Hamalalnenem nie miał nic 
do powiedzenia, odczuwając zbyt 
wielki respekt dla' sławnego prze­
ciwnika.

„MY CHCEMY PARYt;..M
„My chcemy Paryż” dopingo­

wał! widzowie Piórkowskiego na­
wiązując do jego, zwycięstwa przea 
k.o. z Assaga. Ale nawet w Pary­
żu nie zrobią z owsa ryżu mówi 
znane przysłowie, które w przetłu­
maczeniu na Język bokserski 
brzmi: Nokaut paryski nie był nie- , 
stety punktem zwrotnym w karie­
rze Piórkowskiego, który w.Stallno- 
grodzie walczył... jak za swoich 
najsłabszych dni.

Groenroes wykorzystując . dłuż­
sze ręce, przez dwie rundy zebrał 
taką przewagę punktową, że tylko 
nokaut mógł zabrać mu zwycięstwo. 
Jednak w trzecim starciu choć Po­
lak ruszył ■ do ataku bardzo chao» 
tycznego zresztą, Fin był na tyła 
uważny, by nie pozwolić się trafić 
1 vz ten sposób dobił z pokaźnym 
dorobkiem punktowym do nienad- 
zwyczajnego zwycięstwa.

Chwila skupienia. Obydwaj przeciwnicy Kukler (z lewej) i Liinmoncn szukają «^jemnle luki 
aby zadać skuteczny cios Foto E. Warmiński

To przvjdzie z czasem z walka-1 den z najczyściej \ .
mi po’ intensvwnvm treningu. | pięściarzy. Bokser o wielkiej 
W każdym bądź razie Stefaniuk - konsekwencji i-opanowaniu.
nic przestał być silnym pun­
ktem naszej drużyny.

Rezerwowy Rozpierski w wa-
DROGOSZ IDZIE NA CIOS
O Leszku Drogoszu tyle już

słabe pojęcie o boksie. Gdzie 
szukać przyczyn takiej płynno­
ści formy?

Na to pytanie dadzą zapewne

CZYSTA WALKA
Wojciechowski wykazał dużą 

szybkość I dzięki niej zdołał na­
rzucić odpowiadającą mu z uwagi 
na długie .ręce walkę na dystans. 
Obtańcowywał on Kokkonena przez 
trzy rundy wygrywając /każdą X 
nich wysoko. Walka była czysta, 
prowadzona na dystans, tak że 
każdy cios widać było jak na dłoń'. 
Ogólne przeto zdziwienie wywołać 
musialo orzeczenie . fińskiego sę^ 
dzlego. który przyznał zwycię­
stwo Jednym punktem Kokkoneno- 
wl. Krasuski punktował 60:53. Her­
tel 60:57. obal ma się rozumieć 
dla Wojciechowskiego. Jeżeli 'i tale 
punktowano przed rokiem w Hel­
sinkach jak w tej walce punktował 
sędzia Laakso. nic dziwnego, że 
przegraliśmy 8:12..

W poniedziałek nas! bokserzy 
wzięli za tę porażkę srogi rewanż..;

Zbigniew Dutkowskl

CELNE DUBLETY PONANTY
Ponanta H bardzo się bodobał; 

Jest to Już dojrzały bokser, mądry 
szermierz, dysponujący bogatym 
repertuarem „pięściarskich za­
grań”. V/ osobie Boestroema miał 
Ponanta twardego przeciwnika. Po 
przegranych dwóch rundach Fin 
spróbował w ostatniej desperackie­
go ataku, ale celna kontra ostu­
dziła jego zapał. Ponanta z upodo-

odpowiedź trenerzy. W meczu z
-‘ Piórkowski bardzodze piórkowej miał bardzo trud-: jsajv gaze[V całej Europy, iż Finlandią -------------- - -

Ort r=,„ na trudno coś n0Weg0j coś ] wyraźnie odbiegał poziomem od
..........—- , . . rewelacyjnego. Drogosz ma już.; reszty drużyny.

nikt nie oczekiwał, iz wzniesie । |_rj,zjs przojścia do wagi wyż-1 Na równi z Ponantą na dobre 
poziom. , SZ(?j — za Często oceniając ’ zadomowił się w szeregach re- 

wałkę Drogosza popełniam}' prezentacji Wojciechowski. Bo- 
. błąd określając jego przeciwni- ksuje on pięknie, czysto, rozpo- 
ków jako słabeuszy. Widziałem rządza wielką jak na wagę pół-

ne zadanie. Od razu trafił na
mistrza Hamalainena. No cóż,

się on na rewelacyjny .
Rozpierski miał z.a duży respekt 
przed silnym przeciwnikiem i 
dlatego walczy! bojaźliwie bez 
wiary we własne możliwości.

WIELKI URODZAJ
Mamy urodzaj na wielkie ta­

lenty w wadze lekkiej. Był Ant- 
kiewicz, zastąpił go Niedźwiedz- 
ki. gdy ten znów nie mógł wy­
stąpić na skutek kontuzji ręki, 
zastąpił go Milewski. Miody 
gdańszczanin zademonstrował 
tak piękny boks w wydaniu naj­
bardziej klasycznym, iż z miej­
sca urósł do miana jednego z 
bohaterów meczu. Naszym zda­
niem walki z Niinivuori nie wy­
grał. choćby dlatego, iż przy wy­
równanym przebiegu te— spo­
tkania końcówka należała do 
Fina.

Ale nie w tym rzecz. Milew­
ski po walce ze sławnym Finem 
nabrał zaufania we własne siły. 
To był dla niego trudny egza­
min, ale jego wynik wskazuje,

większość walk, jakie Leszek
stoczyl w swoim życiu. Poza je­
dynym Miednowcm, który sta­
wiał dzielnie czoła naszemu mi-

ciężką szybkością.

strzowi wszyscy inni prze-
ciwnicj1 wypadali na tle Drogo­
sza tak właśnie jak Fin.

Nasz mistrz postawi! sobie te-
raz nowe zadanie chce
wzmocnić silę ciosu. Widzieli­
śmy, iż w poniedziałkowej wal­
ce dążył do nokautii. Nie uda­
ło mu się, ale cenimy chęci. Mo­
że te ciosy kiedyś nabiorą jesz­
cze większej dynamiki.

Wszyscy byli nieco zdziwieni, 
że Pietrzykowski nie wygrał 
przez nokaut. No tak, przyzwy­
czailiśmy się. że ten młody pię­
ściarz zmiata swoich przeciwni­
ków z ringu. W poniedziałek nie 
udało mu się zadać nokautujące­
go ciosu — to prawda. Ale. przy 
okazji przekonaliśmy się, że pt>

WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
NAD SAMYM SOBĄ !

I wreszcie Węgrzyniak. Wi­
działem go w różnych opresjach 
sportowych. Różnie bywało. 
Czasami załamywał się, często 
wychodzi! z honorem z najgor­
szych opałów. W walce z Koski 
byt blisko nokautu i w rezultacie 
wygrał walkę. To jest jego wiel­
ki sukces, po którym powinien 
nabrać wiary w swe siły. Tego 
mu właśnie często brak, bo bo­
ksować to on umie 1 w dodatku 
dość dobrze. Lewe proste w wal­
ce z Koski były chwilami marki 
„a la Drogosz". Najważniejszą 
zaletą była jednak ogromna am­
bicja, godna reprezentanta i 
członka tak świetnej drużyny.

Jerzy Zmarzlik

Jak punktowała 
trójka sędziów

Musza: Kukler — Llmmonen 
3:0, (Laakso (F) 60:53, Krasuski 
(P) 60:54* Hertel (NRD) 60:53);

kogucia: Stefaniuk — Luukko­
nen 3:0 (Laakso 59:58* Krasuski 
60:56, Hertel 60:36);

piórkowa: Rozplerśkl Ha-
malalnen 0:3 (Laakso 52:60, Kra­
suski 56:59, Hertel 57:60);

lekka: Milewski — Niinivuori 
2:1 (Laakso 57:59, Krasuski 58:58 
(dla Milewskiego), Hertel (60:58);

l®kkopółśrednla: Ponanta *— 
Bostroem 3:0 (Laakso 60:55, Kra­
suski 60:52i Hertel 60:52);

. półśrednla: Drogosz — Back- 
man 3:0 (Laakso 60:55, Krasuski 
60:52, Hertel 60:52)1

lekkośrednl»: Pletrźykowskl — j 
Alho 3:0 (Laakso 60:49, Krasuski : 
60:S3, Hertel 60:53);

średnia: Piórkowski — Groon- ' 
roes 0:3 (Laakso 57:59, Krasuski : 
57:59, Hertel 59:60):

półciężka: Wojciechowski — 
Kokkonen 2:1 (Laakso 58:59, 
Krasuski 60:53, Hertel 60:57);

ciężka: Węgrzyniak — Koski ; 
(Laakso' 57:58, Krasuski 58:57, 
Hertel 59:58).

Walki w ringu prowadzili .iii t 
żmlan* : Hellsten (Finlandia) - I i

Twardowski (Polska). Ł
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sprawozdawcach radiowych
IV fE będzie chyba przesadą, je- 
■l ' śli stwierdzimy, że w dniach 
ostatnich międzypaństwowych 
meczów bokserskich w Paryżu, 
Antwerpii i Stalinogrodzle, mi­
liony ludzi w Polsce ślęczało 
przy głośnikach, by jak najszyb­
ciej, przez fale eteru, dowie­
dzieć się o wynikach tych cie­
kawych spotkań.

rzylo się nieraz, co jest 
prawdę kompromitujące, 
świadczy o braku uwagi

na- 
co 

przy
wypełnianiu swych funkcji. A co 
znaczy takie powiedzenie 
....zwyciężył per ko“?

Ale nie będzie tei
przesadą. Jeśli powiemy, ż.e 
ludzie cl odchodzili od gloś-
nlków niezadowoleni. Nie z 
wyników naszych bokserów, bo 
spisali się oni doskonale, ale z 
samych audycji, bo autorzy ich, 
nie ma co owijać w bawełnę, 
zawiedli tak. Jak to zrobił Piór­
kowski w meczu z Finlandią.

List z Zakopanego
♦ W poszukiwaniu za śniegiem ♦ Brakoroby znów

dały znać o sobie Skoczkowie ódkrpli karty

HALLO czv nr 15-90?. Obserwa-1 Jednak długo. Każdy kto otrzymał 
torium Z Astronomiczne na wiązania, zaczął je oglądać na 

Kasprowym? Co tam słychać u was wszystkie strony. Zaczęto próbować 
na górze7 i Jaka Jest prognoza po- szczęki, kogutki i druty — taki 
qOHy7 | Juz ciekawy naród z tych .narcia-
. "l'- «I» ok.z.10? Wiązania nie„Pochmurno, 
śnieżnych, temperatura w grani­
cach -5' C. Na Kasprowym lodo- 

Nikt nie mógł dowiedzieć się mfe^wm5wT’cUeJ“ -"brzmi 
Jakim stylem walczą bokserzy odpowiedź, 
francuscy, poza stwierdzeniem, I a więc warunki narciarskie nie 
że walczą stylem zawodowców. ! lrenowac py amy

chyba I Co 1° za styl?... Trudno było w słuchawce telefonicznej otrzy- 
dowiedzieć się czegokolwiek o ' mujemy odpowiedź twierdzącą...

{indywidualnym stylu naszych Trzeba wiedzieć, że w ostatnim „y„onaoe z taniego materiatu, k— 
bokserów i ich przeciwników, o sa^ym : ry.moż.na niłmal krajać nożem,ł—, 1 II- nr to.wl?a. oawiiz, po Kioraj w samym ą W|ęc 2nowu pospolite brako-tym jak oni wyglądają. W mieście i w mzszych partiach gor, róbstwo’ Na torebce widnieje na- 
irnlnuranlii «knst- ze śniegu nie zostało nawet śladu, pis; Sportowa Wytwórnia Sprzętu

I co się okazało? Wiązania nie 
nadają się do użytku! Drut po jed­
nym przyciśnięciu zupełnie się za­
gina, nie sprężynuje I kompletnie 
nie trzyma buta. Zamiast tulejki
na osadzenie druta użyto zwykłych 
kapsli szewskich, które od razu wy­
padają. Bolce na osadzenie buta są 
nie wykończone i trzeba Je dopiero 
dopiłowywać, co „na szczęście1' nie 
jest trudne, bowiem wiązania są
wykonane z takiego materiału, któ-

I liga piłkarska w statystyce

Miłą niespodziankę «prawił Ro­
man Sieczka z AZS. Dwa lata te­
mu wróżono mu wielką przyszłość. 
Potem przyszły ciężkie upadki 
na skoczniach i obawiano się, ze 
Sieczka skończył". W Poroni­
nie pokazał on Jednak, że wraca 
do formy. Czyżby była to zapo­
wiedź powrotu do czołówki I pozo­
stałych młodych „urazowców" For- 
teckiego, Poloka, Korzeniowskiego 
I Roja? Oby tak było...

Marian Matzenauer

gotowaniu audycji stara skost- ze śniegu nie zostało nawet śladu, 
-a-» a J i wm- : Po pięknej I mroźnej „zimie" zno- niala rutyna — runda po r , wu rnamy chmurną Jesień. Ale
dzie mieliśmy W uszach nerwo- ( bynajmniej nie Jest to powód do
we krzvki naszvch sprawozdaw- . przerwania treningów przez na-

- * a a v i ^a/1- i szych czołowych narciarzy. Niecow i niestety nic now ff • darmo zwą ich tu „łowcami inie- 
nych prób, by urozmaicić tran- qu.^

Kierownictwu Polskiego Ra- smjs:e jn. wprowadzić do niej Zjazdowcy ulokowali się czaso- 
dia można być wdzięcznym za । rozmówki z bokserami ' w° uw,, schronisku „Murowaniec"to, że przeznaczyło w swym pro- j poIsklnlI „y zagranicznymi bez- , c^odHzaą" n^Tńm^n. ^asprow^ 
gramie wiele czasu na sport, ze । pośrednio po ich spotkaniach. , Od 6 grudnia mają się Jednak za- 
nie żałuje wydatków, by na;.' „kodzilo np. gdvby taki instalować na dobre w Zakopanem, 
każdą większą imprezę między- - Martin czy Danny czy Hamalai- ?h^io*a p^ ^0^01^^8^^11- 
narodową wysyłać sprawozdaw- nen powjedzieli parę słów w nowa, co pozwoli na codzienny do- 
ców radiowych. Mieliśmy więcIswym ojczystym Języku o bok- , Ja^° "'«Z, w M. 
w Polskim Radiu sprawozdania sene poiskim 7 którym przed qOni za śniegi^ udlją »lę co- 
z tak poważnych zawodów ja-K i chwilą walczyli. A może brak dziennie ze swych baz w Zakopa- 
Wyścig Pokoju, piłkarskie mt- 1 znajomoścl obcych języków u- "TT„ "=^1%'
Btrzostwa świata, lekkoatletycz- | niemożHwja naszym sprawo- , Szybkościowe na pozostałych nie- 
ne mistrzostwa Europy, liczne । zdawcom wprowadzenie tego ; wielkich płatach śniegu, 
mecze międzypaństwowe itd. | rodzaju Innowacji? Jeśli tak — '

dia można być wdzięcznym za

Wyczynowego Wrocław.
Jeśli by ktoś miał Jakieś wątpli­

wości, można ta „wyczynowe" wią­
zania oglądać w lokalu AZS w Za­
kopanem. To wprawdzie nie popra­
wi sytuacji, ale sygnalizujemy, że 
wiązań biegowych w dalszym cią­
gu brak.

PIERWSI spośród wszystkich 
narciarzy odkryli karty sko­

czkowie. Dobrze wykorzystali oni 
utrzymujący się do końca listo­
pada śnieg i przeprowadzili nawet 
pierwsze w tym rol<u dwa konkur­
sy na skoczni LZS w Poroninie.

W pierwszym zwyciężył Andrzej 
Daniel Gąsie*nica (CWKS), drugi wy­
grał A. Wieczorek (LZS) przed 
Sieczką (AZS).

Już pierwsze konkursy dostar­
czyły wiele emocji, chociaż z po­
wodu małej skoczni w Poroninie,

Biegaczki przeprowadzają swe | zawodnicy nie mogli wykazać
. , . . treningi przeważnie wIV —...a wtedy łatwi?,] W najgorszej sytuacji są skocz-

‘r- I chyba będzie wprowadzać nowe kowie, którzy chociaż już starto- 
I____j- . __ wali nie mają obecnie żadnych wa-

Tak więc jeśli chodzi o Hość , "cz™5'
—• tylko z podziękowaniem moż- , r 5' “ ? ’ "
na zwrócić się do kierownictwa ; pomysły do audycji, łatwiej bę- 
Polskieyo Radia. Ale tak samo dzie Informować słuchaczy - 

Jak walczymy o jakość w pro- I ciekawostkach związanych 
*- -- danym spotkaniem.

tjaK walczymy o jaiwbv w 
dukcji, n dobre, estetyczne obu­
wie, ciekawe, żywe filmy, lad-
nc, nowe domy, tak samo, je­
steśmy o tym głęboko przeko­
nani, powinniśmy walczyć o 
wysoką jakość radiowych audy­
cji sportoivych.

A tymczasem z tą Jakością 
produkcji w audycjach sporto­
wych Polskiego Radia, zwłasz­
cza w reportażach słownych z 
wielkich imprez międzynarodo­
wych, jest bardzo źle. I to nie­
stety nie od wczoraj.
. Pamiętamy Jeszcze Wyścig 

Pokoju i owe słynne audycje, w 
których słyszeliśmy o tym, gdzie 
mieszkał Karol Marks, gdzie 
Jest taka czy inna fabryka, a 
nie mogliśmy się dowiedzieć, 
co dzieje się z kolarzami, jakie 
są wyniki polskich zawodników, 
kto objął prowadzenie w klasy­
fikacji ogólnej, jaki był prze­
bieg etapu itp. Były to naiwne 
próby „upolitycznienia" audy­
cji, które przynosiły wręcz od­
wrotno od zamierzonych skutki.

Podobnie zdarzało się 1 w o- 
statnich audycjach. Oto w An­
twerpii człowiekiem, który u- 
tożsamia w oczach sprawozdaw­
ców Polskiego Radia całą ohy- 

.. dę świata kapitalistycznego był... 
? spiker zawodów, jakiś starszy 

Flamantlczyk. Mieli do niego 
głęboki żal, że donośnym spo­
kojnym tonem, niewątpliwie fo- 
nogcnicznym, informował wi­
downię o spotkaniach, że był 
elegancko ubrany, że mówił po 
fłamandzku, a oni... nie rozu­
mieją. Czy wzbudzili tymi zło­
śliwościami jakąś niechęć, czy 
niesmak u słuchaczy? Wątpimy, j

-ii, ! swych wszystkich możliwości. Rów- 
Witowie. • njei na|eży wziąć pod uwagę fakt, 
. «L/nr». jest to dopiero początek sezonu 

i trudno już dziś wyciągać Jakieś
: runków treningowych, wobec cze- 

o i go „pędzlują" na deskach po Kas- 
Z prowym i prowadzą dalej Swą su-

I chą zaprawę.

W LOKALU AZS zebrali się któ­
regoś dnia trenerzy i zawód- 

nicy-biegacze. Miała tu bowiem na- 
i stąpić wielka uroczystość. Po dwu 

latach oczekiwania zakopiańskie 
Koło AZS otrzymało wiązania bie- 

l gowe I właśnie miał nastąpjć ich 
nigdzie Jeszcze nie opublikowa- I rozdział. Trenerzy Kobylański i Zu- 

. „ . , , , . . , . I bek z namaszczeniem wyciągali zenych. Na te wstawki jest miej- i skrzynki wiązania, opakowane w 
papierowe torby. Każdy z , za- 
wodników otrzymał po torbie i ra­
dość była wielka. Nie trwała ona

Audycja radiowa Jest tym 
ciekawszą, im więcej w niej
nieznanych słuchaczowi
łych wstawek

ma-
informacji

sce 1 pora w sprawozdaniu z 
meczu bokserskiego właśnie 
między Jedną walką a drugą, 
Jedną rundą a drugą. A Jak w 
audycjach z ostatnich meczów, 
bokserskich wykorzystano ten 
czas?

wnioski.
Można jednak powiedzieć, że mi­

strzowi Polski Antoniemu Wieczor­
kowi, który tak zachwycał w ubie­
głym sezonie swoim stylem nie bę­
dzie łatwo w nadchodzącym sezo­
nie zwyciężać Daniela, który wystą­
pił pierwszy raz po dwóch latach | 
dyskwalifikacji i wykazał, że będzie 
bardzo poważnym konkurentem. 
Również Furman (CWKS), Tajner 
(Bud.) i Huczek (LZS) zasygnali­
zowali, że nie dadzą się łatwo po­
konać. A przecież są Jeszcze Ma­
rusarz, Kula, Węgrzynklewicz, Lat­
kowski i Mracielnik, którzy choć 
w tych konkursach nie startowali, 
należy przypuszczać są również w 
dobrej formie.

Węgry-Szkocja 4:2 (3:1)

Mistrzostwa
pływackie
Węgier

BUDAPESZT, 5.12 (tal. wł.). W
niedzielę zakończyły się na 33,1/3 
metrowym basenie krytym na Wy­
spie Małgorzaty 3-dnlowe mistrzo­
stwa, Węgier. Wyniki były raczej 
przeciętne. Stosunkowo najlepsze 
wyniki osiągnięto w stylu dowol­
nym w konkurencjach męskich 1 
kobiecych. Inn! sprawili raczej za­
wód, spowodowany opóźnionym 
terminem mistrzostw. Zawiódł głó­
wnie Utassy, który przegrał z prze­
bywającym na studiach w Buda­
peszcie Chińczykiem Mu Suan-su.

W mistrzostwach nie startowali 
z powodu egzaminów: Temes, Sebó 
1 Fejer. Eva Szekely po rocznej 
przerwie zaprezentowała się obie­
cująco.

Niespodzianką mistrzostw Wę­
gier bvll studenci chińscy, studiu­
jący w Budapeszcie, którzy w kon­
kurencjach męskich 1 kobiecych za­
jęli szereg czołowych miejsc.

WYNIKI lin DNIA
Męźczyźnl: 
100 m dow.

2. Kadas — 
200 m dow.: 
Dómotór —

58,4:
Nyeki — 87,5;

3. Ipacs, — 58,8;
1. Nyeki — 2:09,2; 2. 
2:09,4 (rekord junio-

rów); 3. TJ11 — 2:11,1; 400 m dow.: 
1. Dom^tór — 4:43,8 (rekord junio­
rów); 2. Schuster — 4:48,0; 3. Za-
borszky 200 m żabką: 1.
Utassy — 2:43,3; 3. Mu Slara-su (Chi­
ny) — 2:43,8; 3. Oradi — 2:44,3; 
ioo m mot.: 1. Tumpek — 1:06,4; 2. 
Ats — 1:08,7; 3. Papp — 1:11,0; 
100 m grzbiet.: 1. Magyar — 1:09,8;
2. Kliment

400 m zmiennym:
5:34,1; 2. Varga 
mann — 5:50,3; 
Dozsa I — 4:00,1

3. Valent

5:46,0;
1. Kettesi

3. Hoff-
4 x 100 m dow.: 1. 

,1: 2. Honved—4:01.0;

Bardzo prosto. W audycji z 
Paryża np. komunikowano słu­
chaczom, że już słychać sygnał i 
zapowiadający początek rundy 
i że za kilkanaście sekund run­
da ta się rozpocznic. I tak nie­
zmiennie aż do końca meczu. 
A gdzie inwencja i inicjatywa?

Doprawdy warto, by kierow­
nictwo Polskiego Radia zorga­
nizowało przesłuchanie ostatnich 
trzech audycji sportowych.. z 
imprez międzypaństwowych. By 
na to przesłuchanie zaprosiło 
zawodników, trenerów, działa­
czy sportowych, przedstawicieli 
kierownictwa sportu i wreszcie 
konsumentów — radiosłuchaczy. 
Opinie, jakie do nas dochodzą, 
sa wyraźne — audycje te były 
ba.dzo słabe, w pewnych frag­
mentach wręcz kompromitujące.

Warto zająć się tą sprawą — 
dla dobra Polskiego Radia, jego 
sprawozdawców sportowych, a 
przede wszystkim radioslucha-
czy. I jeśli, podobnie jak

Uważamy natomiast, ze ow Fla- ' sinkach. opinia publiczna 
mandcz.yk z powagą przystąpił I twierdzi, że audycje te 
do wypełniania swych funkcji i . . •
to z taką powagą, której powin­
ni mu zazdrościć sprawozdawcy 
Polskiego Radia z tej imprezy.

A że nic przystąpili z powagą 
do wykonywania swych odpo­
wiedzialnych funkcji świadczy 
nie tylko to, że taniz.ną, po­
wierzchownością, chcicli „upo­
lityczniać" audycje.

Świadczy o tym również sam 
sposób podania słuchaczom 
zwłaszcza przebiegu meczów z 
Paryżu 1 Antwerpii. Słyszeliś­
my w nich całe masy nic nie 
mówiących sloganów, chwilami 
jakiś podmiejski żargon nie 
przypominający niemal języka 
polskiego, słyszeliśmy powiedze­
nia, których sensu trudno jest 
sic domyśleć.

Bokser „dziobał" boksera w 
twarz, lub policzek co „było bar­
dzo ładnie z jego strony", cofał 
się naprzód, patrzył „rozjarzony­
mi śiepiami", rzucał się „jak ty­
grys", „szpikował długimi łapa­
mi". Dowiadywaliśmy się, że np. 
Kulder przegrał swą walkę, a po­
tem widownia paryska, widocz­
nie mniej znająca się na bok­
sie, niż nasi sprawozdawcy, gwi­
zdała na ten werdykt sędziow­
ski.

Mylenie się w podawaniu 
punktowego stanu meczu zda-

Dokończenie ze sir. 1
odpowiedzieli Jednak trzecią 
bramką, a strzelcem jej był po

Co mówią 
o meczu

Węgrzy.

ladnym solowym przeboju pra- 
woskrzydlowy Sandor.

Po przerwie gra stała już 
na słabym poziomie. Oba ze-

3. Faklya — 4:07,3; 4 x 100 zmien- 
I nym: 1. Honved — 4:29,8; 2. Dozsa
I .-i- 4:31,9; 3. Faklya — 4:36,3.

Kobiety:
ioo m dow.: 1. Szóke — 1:08,7; 1. 

Gyenge — 1:07,2; 3. Littomericky — 
1:08,0; 400 m dow.: 1. Gyenge — 
5:19.1; 2. R. Szekely — 5:19,4; 3.
Csuhany — 5:38,8; 

spoly były wyraźnie zmęczone ; Kliiermann
ioo m żabką: 1.

1:24,2; 2. Serfozo
szybkim tempem pierwszej po- ; 3- B^s — 1:27,2; ioo m mot.:
, J i . • ?• ... 1. Littomericky — 1:18.8: 2. Gara! —Iowy meczu. Szkoci mieli W 1,-23,55 3. Ta Ll-hoa (Chiny)—1:24,3; 
tym okresie nieco więcej z gry. 200 m mot.: 1. e. Szekely — 3:03,5; 
W 30 sek. po rozpoczęciu John- 2- ~ ,3:I4i°’ 3’ Ta y-hoa (Chi-
stone strzeli! drugą bramkę dla "j,aIfi ' : :-1.0 m- e-' ~ - J-.Hu' 
gospodarz.y i zdawało się, że
wyrównanie padnie lada mo­
ment, bowiem Szkoci mocno

1:20.5; : 
grzbiet: 
Maurer

— 1:17.0; 2. R. Szekely —
3. Maurer — 1:24,7; 200 m 
: 1. Hunyadfi — 2:47,3; 2.

3:04.2; 3. Esztergalyos —

Gustaw Sebes, kierownik węgler-' przygniatali. Węgrzy bronili się 
skiej drużyny: — To był bardzo ■ jednak skutecznie, stosując gro- 
ciężki mecz. Szkoci grali ofiarnie, źne kontrataki.
twardo, a przede wszystkim zaim- w 1n m:n „rv pn_
ponowall szybkością. Boisko zdo- W ostatnich W min. gry go
było sobie nawet u Anglików opl- | spodarze grali w dziesiątkę, bo­
nię najgorszego na świecie. Ciężka wiem musial 
szkocka piłka także przyczyniła się i kontuzjowanv 
w dużym stopniu, dn tego, ze । aouiu/.jow auj.

opuścić boisko 
prawy obrońca

3:09,9; 4 x ęfo m -dow*.: 1. Loltomo- 
tiv — 4:44.7: 2. Kinizai — 4:51,8: 3. 
Dozsa — 5:01,6; 4 x 180 zmiennym: 
1. Kinizai — 5:iii,8: 2. Lokomotiv — 
5:24,3; 3. chińscy studenci — 5:36,1.

WYNIKI III DNIA
Mężczyźni

100 m żabką:
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Droga Ogniwa Bytom
do mistrzowskiego tytułu

OGNIWO Bytom zaczęło od­
grywać poważniejszą rolę 

w naszym piłkarstwie dopiero od 
1952 r. W roku olimpijskim li­
czono się już poważnie z moż­
liwością zdobycia przez mło­
dych bytomian mistrzostwa Pol­
ski; niewiele się zresztą pomy­
lono, bowiem Ogniwo zdobyło 
tytuł wicemistrzowski. W- decy­
dujących o tytule spotkaniach 
zabrakło Ogniwu rutyny, toteż 
uległo ono Unii Chorzów 0:7 
a w meczu rewanżowym zremi­
sowało z nią 0:0. W roku ubie­
głym Ogniwo obniżyło nieco 
swe loty, zajmując w I lidze 
6 miejsce.

W roku 1947 Ogniwo nie za­
kwalifikowało się do spotkań 
finałowych o mistrzostwo Pol­
ski, wywalczyło jednak awans 
do I ligi. Po rocznym pobycie 
wśród najlepszych spadli byto- 
miacy w 1949 r. do klasy niż­
szej. W roku 1951 Ogniwo wal­
czyło ponownie w I lidze, ale 
nie odegrało w niej poważniej­
szej roli. Przez cały niemal czas 
trwania rozgrywek bytomiacy 
bronili się przed spadkiem. Z 
walki tej wyszli zwycięsko do-
piero ostatnim spotkaniu.

1 Wiśniewski. Poza nimi barw 
drużyny bronili: Cechelik, Ku-
lawik Kubiak. Głównym,
mankamentem drużyny był 
brak dobrego, zdecydowanego 
Strzelca. Jak widać obecnie na­
pastnicy Ogniwa w poważnym 
stopniu podwyższyli swe umie­
jętności strzeleckie, zdobywając 
najwięcej bramek ze wszystkich 
drużyn I-ligowych.

A oto powojenne mistrzostwa 
1 wicemistrzostwa Polski oraz 
miejsca zajmowane w I lidze 
przez Ogniwo Bytom.

1946 r. — 1. Polonia Warsza­
wa, 2. Warta Poznań.

1947 r. — 1. Warta Poznań. 
2. Wisła'Kraków.

1948 r. — 1. Cracovia Kraków
2. Wisła Kraków, 10. 
Bytom.

1949 r. — 1. Gwardia
2. Ogniwo Kraków 11.

Polonia

Kraków 
Qgniwo

Bytom — opuściło szeregi I ligi.
1950 r. — 1. Gwardia Kraków

2. Unia Chorzów; Ogniwo
Bytom — nie grało w I lidze.

1951 r. 1. Unia Chorzów
(zdobywca Pucharu Polski) 2. 
Gwardia Kraków (II miejsce w 
P.P.). Mistrzem I ligi była

WI LIDZE piłkarskiej rózeg»» 
no ogółem 110 spotkań z kw 
rych 25 zakończyło się wyniMem 

remisowym, 
I-ligowcy zdobyli SM bramki W 

tym 9 ze strzałów samobójczych.
Najwięcej zwycięstw — 10 od* 

niosła Unia Chorzów.
Najwięcej renusów — S: Budów* 

lani Chorzów, Ogniwo Bytom i 
Ogniwo Kraków.

Najwięcej porażek — 10 Gwardia 
Bydgoszcz.

Najwięcej zwycięstw na własnym 
boisku — 8 Włókniarz Łódź. t

Najmniej zwycięstw na własnym 
boisku — 2 Budowlani Chorzów;

Najwięcej zwycięstw na 
dach — 4 Ogniwo Bytom.

Najmniej zwycięstw na wyjaz­
dach — 1 Włókniarz Łódź.i Ogniwo 
Kraków.

Najwięcej porażek na własnym 
boisku — 6 Gwardia Bydgoszcz.

Bez porażki na własnym boisku 
— Włókniarz Łódź.

Najwięcej bramek — W zdobył 
atak Ogniwa Bytom.

Najmniej bramek — ił Kolejarz 
Poznań.

Najlepsze defensywy: Unii i Ko­
lejarza Poznań — po 18 straconych 
bramek. " ‘

Najgorsza defensywa: Budowla­
nych Chorzów 37 straconych bra­
mek.

Najwyięze cyfrowo rezultaty uzy­
skano w meczaęh: CWKS — Bu­
dowlani Chorzów G:2, Budowlani 
Chorzów — Ogniwo Kraków 6:1, 
Ogniwo Bytom — Budowlani Cho­
rzów 6:0 i Włókniarz Łódź — Unia 
Chorzów 5:1.

Bezbramkowo zakończyło się 5 
spotkań, w tym 3 razy wynik 0:9 
uzyskało Ogniwo Kraków.

Najwięcej zawodników — 20 zra?- 
lo w Gwardii Kraków i w ogniwie 
Bytom, najmniej w Gwardii Byd­
goszcz — 16.

Gwardia Kraków, wicemi-Zremisowali wówczas z Gwar­
dią Kraków 0:0, podczas gdy 
ich najbliższy „konkurent* z do­
łów tabeli Włókniarz Kraków 
przegrał 1:3 z Unią Chorzów.

W tym czasie barw Ogniwa 
bronili niemal ci sami zawod-

strzem Górnik Radlin; Ogniwo 
Bytom zajęło 10 miejsce.

1952 r. — 1. Unia Chorzów
2. Ogniwo Bytom.

. Mu Suan-su 
2. Utassv — -------- „------ ... ...... .............. . 1.11.9: 200 m 

cie gry Węgrzy przypieczętowali ; grzbiet.: 1 Magyar — 2.29.4 (rek./| 
zwycięstwo czwartą bramką |
strzeloną przez Kocsisa. Tumpek — ~ •• - -

Warto dodać, że poważnymi?- ę-” “y—
handicapem gospodarzy było ; 10.42¾51%. Hana’<'3'- K 20.39.7. 
twarde boisko w Hampden I 4X200 m dow.: 1. DOZSA I — 
Park, znane zresztą na świecie ; ?, J^-B. 11 ~ 9.20.2, 3.
jako jedno z najgorszych. W i -1'

? dodatkowe trudności Kobiety
j sprawiało obu drużynom ośliz- < 200 m dow.: I. Szóke — 2.33.9,
głe boisko po stopniałym śniegu ; isB^^oom^abk^iAune^a^

- . (Chinr) — J.lf
Ćhldpey"nasi’nie wykorzystali kil-; Cunningham. W ostatniej minu-। 1.14.6; 3. Aradi 
kn dogodnych sytuacji podbram- ' ........................ . -•
knwych. Szkoci zagrali lepiej niż 
oczekiwaliśmy. Kilku naszych pil-
karzv nadrabiało brak formy am­
bicją. Technicznie przewyższaliśmy 
przeciwników zdecydowanie. Naj- 
'bardzlei podobała ml się gra Ln-
ranta, Faragn. Puskasa I Fenyve- 
si‘euo. U Szkotów doskonale zagrał

3.32.6. 2. Ats — 2.41.5.
2.45.5: 1.500 m dow.:

1953 r. 1. Unia Chorzów
2. OWKS Kraków, 6. Ogniwo 
Bytom.I nicy co obecnie, a więc: Skrom­

ny, Cichoń, Narloch, Kauder, I . 1954 r. — 1. Ogniwo Bytom 
Jerominek, Trampisz, Kempny 12. Włókniarz Łódź.

• - ------- - po I Docherty i Johnstone.
i Igrzyskach Olimpijskich w Hel- ; Sandor Barcs, prezes Węgier- j 

po- skiego Związku Piłki Nożnej: — W I 
■ tym spotkaniu trzy czynniki odgry-

OJO. I wały najważniejszą role: twarda 
sra Szkotów, kiepskie boisko 4 sła­
ba forma niektórych naszych pił-

złe — trzeba będzie wyciągnąć I 
wnioski.

A jednym z nich jest rzuca­
jący się w oczy, prosty wnio-

Gyula Mandi, trener państwowy:
Walka - była bardzo twarda.

Chwilami jedenastka nasza poka- 
• ---------------- ------------ -- - z'-wata erę na wysokim poziomie,

imprez sportowych muszą być ale ogólnie zagrała raczej słabszy 
crudytami sportu, muszą znać "««•. ? zawodników naszych na

• . , “ . wvroznienie zasługuje Lorant. SzoJ-Mę dokładnie na technicznych j Kocsls. u Szkotów — McKen 
problemach każdej dyscypliny

sok — sprawozdawcy radiowi z

sportowej „z której robią spra- 
sprawozdanie, muszą znać do- ! 
brze język polski, muszą wresz­
cie mówić do mikrofonu tak, 
by być łatwo rozumianym przez 
słuchaczy.

Słynny przed wiekami Dcmo-

Puskas: Szkoci grał! trochę
przesadnie twardo. Jedenastka ich 
była niewątpliwie lepsza, niż re- 
prezentacja Anglii, którą dwukrot­
nie pokonaliśmy.

Porażki 
5 arcymistrzów 
w półfinałach 
mistrzostw ZSRR

— 3.00.2. 2. Acs — 
Sn-fe iCliinv) — 13. 
zmień.: 1. R. Szckclv

400 m
Hunyadfi — 6.09.6, 3. KarpatI

Pierwsze wyniki łyżwiarzy 
węgierskich

Szkocislcncs nie wahał się ćwiczyć ■ 
wymowę wkładając do ust ka-! G. Graham, generalny sekretarz 
myki z nadmorskiej plaży. Nasi Szkockiego Związku Piłki Nożnej:
sprawozdawcy sportowi powin- ‘ Gd>bxsmj mieli lut szczęścia, i . * i ś ii 7 : bv bvsmv w stanie wvwalczvć re­ni zastosować nie tylko tę mc- nhq '
todę, ale również obłożyć
podręczn’1 -mi nauki

się I Walter Winterbottom, kierownik

polskiego, książkami o tematy

MOSKWA 7.12 (tel. wł.). Półfinały i .........................
mistrzostw szachowych o mlstrzo- j BUDAPESZT 8.12 (tel. wł.) Ns 
stwo ZSRR odbywały się w trzech : sztucznym lodowisku w Varosllget 
miastach.. W Leningradzie zwyclę- । - 
żył Tajmanow — 14 pkt., przed
Szczerbakowem — 13; w Gorki — 
Heller — 15 przed Furmanem i 
Borysenko — po 13; w Jerywaniu 
doszło do największej niespodzian­
ki. gdyż pierwsze miejsce zajął 
młody szachista Antnszln — 14.5 
pkt. ' zwyciężając w decydującej 
partii Kmnwa — 14 nkt.

O poziomie rozgrywek półfina-

odbyły się pierwsze w tym sezonie 
zawody w jeździe szybkiej na lodzie 
1 w jeździe figurowej.

Wyniki — mężczyźni: 500 m I. Ko-

łowych świadczy fakt, że z 9 arcy-
mistrzów. zakwalifikowało się do • |cas _ 2.07U Się 1 «idiicl w 11 i uuuui ii, mci uninn m ISirZQW ZdKWdl i I1 KuWdlO Się QO 

iezvki' techniczny angielskiej reprezenta-. finału tylko czterech. Odpadli ar-1 
cji: _ Tym razeiTi gra węgierskie.) cymlstrzowle: Bolesławski, Tołusz, j 

ornaty- Jedenastki nie zaimponowała ml. Bondarewskl, Llliental i Ragozln. [ 
lo natl- ; Szkoci co prawda grali bardzo Finale mistrzostw odbędą się w.cc sportowej, skryptami do nau- ,......... - ,..........

ki iezvkdw obcvch A wtedv I nfiHrnie- ale będąca w dobre.) for- ki jęzjKOW oucycn. a «teuy | m)c wętrler-ska reprezentacja po- 
na pewno na jakość ich produk- ; winna bela wygrać znacznie pcw-
cji nic będziemy narzekać.

W. W.

niej. Szkoci crali na siłę, i rllatesro 
era ich nie była zbyt płynna. Wę­
gierscy piłkarze nie grali na pełny 
gaz.

W

Z 35^granicy
MOSKWA 8.12. (tel. wł.) Na ml 

strznstwach Leningradu 44’ podno-
szeniu Bogdanowski w
wadze pólśredniej pobił w trójbo­
ju o 2.5 kc rekord ZSRR do niego 
hależ.w--, o<iągając 405 kg (125 — 
122 5—157.5).

Na mistrzostwach Rostowa Udo- 
dow w wadze kogucie) pobił dwa 
rekordy świata: w wyciskaniu — 
111.5 kg i w trójboju — 355 kg.

MOSKWA 6.12 (tel. wł.) W Lenin­
gradzie zakończyły się mistrzostwa 
gimnastyczne ZSRR w konkurencji 
kobiet. Zwyciężyła Muratowa — 105 
pkt. przed Gorochowską — 104,5 
i Rudko — 102,4 pkt.

vacs — 46,4 przed Loerinezem — 
46,9 1 A. Kovacsem — 47,3; 3<wo m 
Kcnya — 5:17,7 przed Navayem — 
5:21,4 1 Loerinezem — 5:23,9. Kobiety 
— 1000 m Roka — 1:54.1 przed Fase-

W jeździe figurowej kobiet zwy-
--------- -----------  . ------ I cięstwo w pięknym stylu odniosła

F na v mistrzostw o< bęc a się w । tt_^. le/,» _i *lutym w Moskwie z urlzlaicm 151 Hedi PaUnka’ I5™ Przed
szachistów (po 5 z każdej grnrr । ZoeHner — 146,56 pkt. W jeździe
oraz czołowych
ZSRR — mistrza

reprezentantów I figurowej mężczyzn nieoczekiwane

słowa , Bronszteina. Keresa I Pe- 
1 trosjana.

choć zasłużone zwycięstwo osiągnął 
| młodziutki Szenes pokonując bez­
konkurencyjnego dotychczas Czako.

Wspaniale tereny narciarskie w Łysogórach
IEMY wszyscy dobrze, że Gó­
ry Świętokrzyskie, najstarsze

w Polsce, są Ideał nym terenem I 
do wycieczek zarówno letnich jak
I zimowych. Wspaniale położone. . ,„rin-k rarefestrowana w

Peg“zabytki H kulRuw na ! '”;J 1 ,bir^ “ha^Usl^ 
d^XtUow eniOne b10211'™^ ■ ^«.^'w tak^h® zawodach odbywa

Kielecczyzna ma dużo aórzv- sW- Jak mówią doświadczenia lat 
stych terenów. Szereg tras biego- ' ubiegłych — ^cz 
wych wymierzonych i wytyczonych sprzęcie nie nadającym się d 
już. posiada konfigurację, jakiej - ubytku.
mogłyby im pozazdrościć nic tył- 1 Ale to nie Jest Jeszcze najwaz- 
ko Tatry czy Śląsk ale nawet Skan- ! nlejszę. Zrozumiałe przecież Jest, 
dynawla. I że nie wszyscy, których pasjonuje

Cóż jednak z tecn za pozvtek, i narciarstwo musza uprawiać je 
kiedy na trasach tvch obfitvch w I wyczynowo. otrzymywać sprzęt, 
lary, wykroty strumyki, wąwozy ; jeździć na obozy [./dobywać mi 
jeżdżą tylko miejscowi zapaleńcy ’ ' *.....
a jeśli od czasu"do czasu zajrzy 
tu jakiś lepszy zawodnik, to jesz-

leżą, odłogiem
wych skoczków. Wokół nowo pow­
stałego obiektu zebrało się około 
10 tys. widzów, z których tylko 
nieliczni oglądali skoki na nartach.

roboty? Ale ostatecznie umasowle- 
nie narciarstwa w Łysogórach za­
leży nie tylko od miejscowych 
działaczy, ale również i od władz 
centralnych.

POD ADRESEM CRZZ I GKKF
Warto, aby CRZZ ł GKKF przy­

pomniały sobie o leżących odłogiemRozczarowanie widowni było przy .......  wutumem
kre, kiedy po godzinnym opóźnię । terenach narciaiskich Kielecczyz- 
niu zawiadomiono, że na zawodj ---------

jC/AI/.lU lid ł /.4,44-/1/.,...-.-- ••••
strzowskie tytuły. Ważne jest jed­
nak to, że entuzjazm licznej rze-

Kto wpisał się na listę strzelców
12 — Pohl, Kempny
11 — Anioła
9 — Cieślik, Sąsiadek, Soporek 
7 — Trampisz, Kokot, Baszkie­

wicz. Hachorek, Jankowski, 
Wiśniowski

6 — Piechaczek ■
5 — Mordarskl. Muskała, Piątek, 

Radoń. Kasprzyk; Dybała
4 — Gamaj, Król. Barański, Po­

wała, Alszer, Wiśniewski 
(Og. Byt.), Pilarski. Kubocz. 
NorkowsW II. Janeczek, Ko­
wal, Gołąb

— Breiter, Pohl III, 
Wiśniewski (Gw.

B rześki.
Brychcy, Wawrzusiak

Bydg.),

2 — Kohut, Kotaba. Machowski, 
Adamczyk, Kubicki, Ciupa, 
Jezierski, Wiśniewski (Gw. 
W-wa), Olszewski, Cichocki, 
Matula

1 — Kościelny, Flanek, LIzurek, 
Skrzypiec, Olszówka, Jandu­
da, Mateja, Glebur, Boche­
nek. Kauder, Kozłowski, 
Jańczyk, Jazlowlecki. Zien- 
tara. Brzozowski, Przvbvl- 
ski. Szczepański. Ceclielik, 
Gogolewski. Wróbel, Wojcie­
chowski, Słoma, Rajtar, Du- 
doń, Glimas, Kaszuba.

Ogółem na listę strzelców I ligi 
wpisało się 74 zawodników. Naj­
częściej spotykamy na liście na­
zwiska piłkarzy Budowlanych Cho­
rzów — 9 razy, najrzadziej — Ko­
lejarza Poznan 4 razy.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
miały szczególny urok. Przez wiele 
miesięcy stała pod znakiem zapyta­
nia sprawa mistrzostwa Polski, 
również do ostatniej chwili toczy­
ła się zacięta walka o pozostanie 
w I lidze. Na szczęście dobrnęliś­
my już do finiszu Ą doczekaliśmy 
się rozwiązania wszystkich nie­
mal zagadek.

nich doprowadzonych do końca 
rozgrywkach ligowych przed woj­
ną. _ Inna sprawa, że wówczas czo­
łowi napastnicy- strzelali znacznie 
celniej. Najlepsi z 1938 roku strzel­
cy I ligi Peterek z Ruchu Wielkie 
Hajduki i Piątek z AKS Chorzów 
zdobyli po 21 bramek.

A oto tegoroczni strzelcy bra­
mek w poszczególnych drużynach:

Ogniwo Bytom: 12 — Kempny.
9 — Sąsiadek. 7 — Trampisz. 4 — 
Wiśniewski. 2— Ciupa. 1 — Kall- 
der oraz 1 samobójcza z Włóknia­
rzem Łódź.

Włókniarz Lodź: 9 — Soporek.
7 — Kokot. 4 — Pilarski. Kubocz,’ 
2 — Jezierski. I— Kozłowski. 
Janczyk oraz 2 samobófcze z Ko­
lejarzem Poznań 1 Gwardią Byd­
goszcz.

Unia Chorzów: 9 — Cieślik, 4 — 
Alszer. 3 — Breiter. Pohl, 2 — 
Kubicki, 1 — Mateja, Glebur, Bo-
chenek.'

Gwardia Warszawa: 7 — Basz­
kiewicz. Hachorek. 2 — Wiśniew­
ski. Olszewski. Cichocki. 1 — Ja- 
ziowiecki. Zientara. Brzozowski o- 
raz jedna samobójcza z Ogniwem 
Kraków.

Kolejarz Poznań: 11 — Anioła, 
— Wróbel. Wojciechowski. Slo-

Górnik Radlin: 7— Jankowski. 
Wiśniowski. 5 — Dybała, 2 — Ma­
nila. 1 — Szieaer oraz ' ’ 
bó.icza z CWKS.

jedna samo-
CWKS Warszawa:

4 — Janeczek. Kowal, 
cy. 1 — Gogolewski. 
Cechelik oraz jedna 
z Ogniwem Bvtom.

12 — Pohl.
3 — Brych- 
Piechaczek. 
samobójcza

Gwardia Kraków: 5 ______
ski. 4 — Gamaj. 2 — Kohut, Ko- 
taba. Machowski, Adamczyk. 1— 
Kościelny. Flanek.

Mordar-

Gwardia Bydgoszcz: 5 — Plątók. 
4 — NorkowskI II. 3 — Brzoski. 
Wiśniowski. 1 — Przybylski. Szcze­
pański oraz Jedna samobójcza 
z Gwardią Warszawa.

Ogniwo Kraków: 5 — Radoń. Ka­
sprzyk, 4 — Gołąb, 3 — Wawrzu­
siak. 1 — Rajtar. Dudoń. Glimas, 
Kaszuba.

Budowlani Chorzów: 5 — Piecha- 
czek, Muskała, 4 — Barański, Król. 
Powała 1 — LIzurek. Skrayplec. 
Olszówka, Janduda oraz dwie sa­
mobójcze z CWKS I Gwardią Byd­
goszcz.

W jakich składach 
grała czołowa trójka

W drużynach, które zdobvly w I 
lidze jednakową ilość punktów gra­
ła- następująca ilość zawodników:

Plszemy „niemal", bo Jak wyka­
zuje powyższa tabelka nie wyłonio­
ny został „Jednoosobowy" król 
strzelców I ligi. Na pienvszym 
miejscu uplasowało się bowiem 
z 12 bramkami dwóch zawodników: 
Kempny — środkowy napastnik 
nowokreowanego mistrza Polski 
Ogniwa Bytom i Pohl — lewy łącz- nil.- cfnlnoop errn

Ogniwo Bytom 
Włókniarz Łódź 
Unia Chorzów 
Barw tych drużyn 

pujący zawodnicy:
Ogniwo Bytom: 20

— 20
— 18 
— 18. 

bronili nastę-

1 terenach narciai skich Kielecczyz- ogniwa Bytom I Pohl — 
._ —....................-. — .._ -..........  ■ ny. Przypominamy, że Kielecczyz- ! nili stołecznego CWKS,

przyjechało tylko dwóch zakopian I na dysponuje w tej chwili cztero- I . Drugle miejsce zajął poznański
czyków, pozostali zlekceważyli so ( ma skoczniami narciarskimi (Klei-1 bombardier Anioła — postrach
ble zawody l publiczność. : ce, Tumlin, Bodzentyn I Chęciny).1 wszystkich naszych bramkarzy.

Tegoroczny sezon zimowy znów ' W budowie są dwie dalsze: w i "o^aniak rozegrał Jednak o trzy
nie przewiduje w Kielecczyżnie ■ Tumlinle (50 m) I w Suchedniowie I?,?,, ..,la mnle.l z powodu.dyskwa-
żadnej poważniejszej imprezy nar- ------ *— - J — ■ • ’. linknp.H na r.<_
ciarskiej. Może więc Sekcja Nar-

• m,,,(Muc \ju m; । w aucneaniowie, 
ooza tym pod Kielcami przygoto­
wano Już dwie trasy zjazdowe, a

— Olejniczak, 
Ciclwn. Narloch, Kauder Sąsiadek 
Trampisz, Kempny; 19 — ciuna’ 
17 - Skromny,-Wiśniewski; 16- 
Masseli; 5 — Bem; 3 — Kochut, 
Wieczorek; 2— Jeromlnek, Lelonek; 
1 — Ptechurko. Kaznecld, Gacka, Kumon.

Włókniarz Łódź: 20 — Baran, Ko­
kot, Soporek, Kubocz; 19 — Ubrań, 
Jańczyk, Jezierski; 17 — Koźmiński, 
Pilarski; 14 — Walczak; 11 — Kla­
czek; 9 — Szczurzyńskl, Stusio: 5 — 
Wlazły; 2 — Kozłowski; 1—Jędrzej- 
czyk, Nietecki, Rysak.

Unia Chorzoiv: 20 — Wyrobek, 
Suszczyk, Siekiera, Cieślik; 19 — 
Glebur, Bartyla, Bomba, Mateja, 
Alszer; 17 — Pohl; 14 — Bochenek;
8 — Breiter; 7 — Kubicki; 6 — Mi­
chałek; 2 — Tim; 1 — Kaczmarek, 
Breguła, Piotrowski.

SZTOKHOLM S.12. W międzyna­
rodowych mistrzostwach tenisa sto­
łowego w Szwecji, rozgrywkach z 
udziałem najlepszych pingpongi- 
stów świata, w tej liczbie mistrzów 
Anglii, Czechosłowacji, Francji, 
Jugosławii Niemiec zachodnich. 
Humunil, Japonii i Szwecji, duży 
sukces odniosła pięciokrotna mi- 
strzvni świata Rumunka Rozeanu. 
zdobywając pierwsze miejsce w 
konkurenci! indywidualnej oraz 
wspólnie ze swą rodaczką' — Cclle: 
I miejsce w grze podwójnej kobiet

W finale turnieju indywidualnego 
Rozeanu pokonała mistrzynię Anglii 
— R. nowe 3:0. a w grze podwójnej 
wraz z Celler — mistrzowską parę 
świata — siostry Rowe 2:2.

cze szybciej znika. W takich wa­
runkach kielczanie nie mają się 
nawet od ' kogo nauczyć techniki 
biegowej, zapoznać z nowoczes­
nym treningiem. Jakie więc możli­
wości rozwoju mają liczni utalen­
towani narciarze? Naprawdę znl 
kóme.

ZA MAŁO SEKCJI
W okolicach Łysogór narefar- 

stwo Jest bardziej popularne od 
pliki nożnej. Pierwsze tegoroczne 
śniegi ściągnęły na rozliczne stoki 
tłumy młodzieży. Ten pęd do nar
ciarstwa nie |est Jednak ujęty w 
jakieś ramv organizacyjne. Istnie 
je tu zaledwie kilkanaście sekcji

szy miłośników tego sportu może 
zaniknąć z zupełnie innych powo­
dów.

ZBOJKOTOWANA IMPREZA
Od dwóch lat w Łysogórach nie 

odbywała się żadna atrakcyjna im­
preza. Po Pucharze Nizin który 
zdobył dla narciarstwa wielu mi-
leśników — wszystko ucichło. By­
ły wprawdzie leszcze nizinne mi­
strzostwa wsi w Tumlinle — ale 
ani stroną organizacyjną ani po 
złomem sportowym nie można ich 
było zaliczyć 'do atrakcyjnych. 
Duży zawód spotkał I w ubiegłym 
sezonie klelczan. Po wielu tarapa­
tach Budowlan' Kielce wybudowali

v„ . ............... ........skocznię. Redakcja Sportu" ufun*
narciarskich LZS I jedna Budowla i dowala puchar i zmobilizowała 
nych Kielce. Najliczniejsza armia skoczków z ca’ej Polski na uroczy- 
narciarzy w Kle1ecczvżnie rekrutu- I ste otwarcie teco obiektu. Przed 
Je elę z młodzieży szkolnej, która 1 imprezą awizowano szereg czoło-

ciarska GKKF wypowie się: czy w Tumlinla jedną, 
liczy na samorzutne umasowienie -------
tego sportu w Kielecczyżnie, czy

Nte jest dobrze ze sprzętem. Nart 
vyczynowych w Kielecczyżnie Jest 
liewiele ponad 50 par, zrozumla-ludzi się, że narciarstwo wyrośnie - pal zrozumia-

tu samo Jak przysłowiowe grzyby le. że w takiej sytuacji większość 
po deszczu? jeździ na własnym sprzęcie w o-

Iflkacjl na początku sezonu. Cie­
kawostką Jest, że właśnie w tych 
trzech pierwszych spotkaniach Ko­
lejarz nie uzyskał ani jednej bram­
ki. przegrywając z Unią Chorzów 
0:1, z Gwardią Kraków 0:1 I re­
misując z CWKS 0:0.

Skok piłkarzy CWKS z 11 miejsca w I rundzie
na pierwsze w II

Zamlast pięknych słów 1 obieca­
nek Kielce oczekują imprez i kon­
kretnej pomocy.

Dlaczego ,np. nie pomyślano o 
zorganizowaniu w Tumlinle czy 
Kielcach mistrzostw Polski Junlo 
rów w kombinacji klasycznej? W

Tumlinle czy

Tumlinle jest wybudowana silami 
społecznymi skocznia narciarska, 
która ma punkt krytyczny 45 m. 
a trasv biegowe są dobre. Można 
by też’ zaprojektować zorganlzowa 
nie obozów. Jeśli Już nie dla kadry 
narodowej biegaczy, to przynaj 
mniej dla Juniorów czy kadry 
zrzeszeń. Są przecież schroniska 
na Katarzynie, świętym Krzyżu 1 
w Kielcach. W WKKF w Kielcach 
nikt o tym Jednak nie chce sły­
szeć, bo po co sobie przysparzać

jeździ na własnym sprzęcie w o- 
czekiwaniu na... cud w postaci wy­
konania planów produkcyjnych 
przez Zarząd Przemysłu Sportowe­
go oraz na sprawiedliwy Jego roz­
dział przez Radę Główną LZS t 
Budowlanych.

Kwestia sprzętu Jast paląca, ale 
nie najważniejsza. Największą 
przeszkodą na drodze umasowle- 
nla tego sportu w Łysogórach Jest 
— powtarzamy: brak zalntereso- 

narciarstwem kieleckim w 
GKKF. Chcemy w każdym sezonie 
kilka dobrych Imprez, jednego tre­
nera (na razie) oraz odrobinę 
sprzętu. Wszystko Inne Jest, a naj­
ważniejszy Jest zapal młodzieży 1 
działaczy, którego w żadnym wy­
padku nie wolno ostudzić.

Jan Frandofert

Pierwszy swój ligowy występ 
w meczu z Gwardią Bydgoszcz za­
znaczył Anioła strzeloną bramką 
I... zdobyciem dla Kolefarza 2 mi­
strzowskich punktów. Ód te) pory 
z reguły w każdym już meczu A- 
nloła wptsywat się na listę strzel­
ców.

O czym świadczy ten fakt? Po 
pierwsze o tym, że poznaniacy ma­
ją najsłabiej strzelający napad (w 
rozgrywkach zdobyli tylko f4 bra­
mek). po drugie, że cała drużyna wierzyła święcie w umiejętności 
strzeleckie swego Teodora I adreso 
wala do niego większość piłek w 'VY,101 ^'ozumle® „ta- 
l'wz^nlolęZd°bywanla bt'amek 

'!>*elcaleXdTng^

Się tak np. W 1938 roku, w ost'gt.

W I lidze piłkarskiej, jedynie 
cztery drużyny zajęły po zakoń­
czeniu rozgrywek te same miej­
sca, co w I rundzie. Są to: 
Ogniwo Bytom,/Włókniarz Łódź, 
Unia Chorzów i Gwardia War­
szawa. Z pozostałych drużyn ani 
jedna nie uplasowała się w 
końcowej tabeli na tej pozycji, co 
po pierwszej fazie rozgrywek.

I RUNDA

8. Górnik Radlin 8:12
9. Ogniwo Kraków 7:13

10. Gwardia Bydgoszcz 6:14
11. CWKS Warszawa 6:14

Zupełnie inaczej ukształtowa­
ła się tabela II rundy rózgry-

1. Ogniwo Bytom 15:5
2. Włókniarz Łódź i2:8
3. Unia Chorzów <2:8
4. Gwardia W-wa 12:8
5. Gwardia Kraków 11:9
6. Budowl. Chorzów 11:9
7. Kolejarz Poznań 10:10

23:8 
'20:11

12:13

wek:
I. CWKS Warszawa
2. Unia Chorzów
3. Górnik Radlin
4. Włókniarz Łódź’
5. Kolejarz - Poznań
6. Gwardia Bydgosz
7. Gwardia W-wa

20:11

12:8

0:10 13:11

B. Ogniwo Kraków 9:11 13:11
11:8 9. Ogniwo Bytom 9:11 13:14
17:181 10. Gwardia Kraków 7:13 8;12 
8:6 J11, Budowl. Chorzów 5:15 1H19
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■POTKANIA MIĘDZYNARODOWE
Ł«M. W hall WIMA n« Widzewie 

Odbędzie się w czwartek 9 bm. mię­
dzynarodowy mecz bokserski Ruda
Hvezda (Praga) Gwardia Łódź.
Początek spotkania o godz. 19. Sę­
dziują: w ringu R. Kubiak, na pun­
kty Sikorski.

ROZGRYWKI LIGOWE
Grupa I

Unia Wyry — Spójnia Nowy Targ 
w sobotę na Torstalu (Romanowski 
I Zarzycki)

CWKS — Gwardia Stalinogród o 
godz. 19 na Torwarze (Kowalski 1 
Wigura).

Gdańsk. W niedzielę 12 bm. odbę-
Grupa II

Ogniwa Cieszyn — Gwardia Byd-
dzie się w Gdańsku o godz. 12 w I goszcz (Bielecki 1 Kochański).
sali WP przy ul. Partyzantów mię- Włókniarz Zgierz — Unia Krynl- 
dzynarodowy mecz bokserski Rud* I ca (Nyc 1 Babulski).
Hvezda (Praga) — Gwardia Gdańsk. 
Sędziują: w ringu Kowalski. n« 
punkty — Blukis.

Trzeci mecz rozegrają bokserzy 
czechosłowaccy w czwartek 16 bm. 
w hali Gwardii o godz. 19 w War­
szawie z reprezentacją ZS Gwardia. 
Sędziować będą: w ringu Łauke- 
dręy, na punkty Welt.'

12 u1!; ,w Wa««ewie obradować 7h doroczne plenum Sek­
cji Lekkoatletycznej GKKF, która 
aokona podsumowania całorocznej 
pra5X miotaczy I trenerów. Po­
rządek obrad przewiduje trzy pod­
stawowe punkty: omówieni, tego­
rocznych postępów naszych lek­
koatletów w świetle statystyki, omó­
wienie dotychczasowego .systemu 
szkoleniowego z wytycznymi na 
najbliższy okres oraz przedyskuto­
wanie Jednego z najbardziej) palą-

dzo^.n? ”kCil

rJt?.00 naradą sędziów t racv w spotkaniach ostatniej nie-
lekkoatletycznych w dniu 11 bm. j dzieli. Aż w czterech z nich zwy- 
w gmachu GKKF. Podczas nara-; ciężcy zdobyli ponad 70 pkt.. w tym 

zostanie tegoroczna । w trzech wypadkach ponad 80 pkt.
---11 Zjawisko to. naszym zdaniem.Z2D3SV praca aktywu sędziowskiego oraz

Z omówione doświadczenia z.
Warszawa. Finałowy mecz Pucha ' m,s!rzosłw Europy w zakresie or- [ 
i __ _ PUCh* 1 aamzacii zawodów. Sędziowie nasi 1

CWKS
I LIGA 
Gwardia Kraków o

ru Miast Warszawą — Poznań o 
godz. 17 w sali AWF. Sędziują: na 
macie Jerzewski z Bydgoszczv; 
punktowi: Bajorek z Krakd\va i No­
wakowski z Poznania.

• Nareszcie skuteczne bombardowanie • Dwa kontrasty 
• Pojedynek środkowych • Koszykarki znów na krajowej

arenie • Ostry finisz drugoligowców

! wynika przede wszystkim z wy- 
------- —raźne! poprawy w celncści rzutów, 

ganizacji zawodów. Sędziowie nasi: Kriejarz warszawski np. osiągnął 
będą mieli również okazję (szko-1 w spotkaniu ze Stała Poznań zu-
da, że tak późną) zapoznania się 
ze zmianami przepisów, Jakie

pełnie przyzwoitv procent

godz. 18 w hali Kolejarza przy ul. 
Konwiktorskiej (Federowicz — Gra­
czyk. Lewicki. Prokopek).

Kolejarz Szczecin — Kolejarz 
Gdańsk o godz. 18 w sali sportowej 
przy ul. Narutowicza (Gronowski — 
Wilczyński. Denys, Krzewina).

Włókniarz Łódź — Gwardia Kra­
ków o godz. 11 w sali sportowej ; 
przy ul. Aimii Czerwonej 82 (Cwl- i 
kHński—Ciesielski. Klapsla, Kugacz). | 

Gwardia Gdańsk — Ogniwo Biel- 
«ko — mecz przełożony na 1 stycznia 
1055 r. ze względu na mecz Gwardii 
z Rudą Hyezdą.

Podnoszenie ciężarów
Warszawa, w niedzielę o godz. 11 

w sali AWF rozpoczynają się kon­
trolne zawody kadry narodowej 
ciężarowców.

Tenis stołowy
Olsztyn, w sobotę l niedzielę od­

będzie się w Olsztynie II klasyfika­
cyjny turniej o Puchar Warmii 1

TI LIGA 
Grupa I

Stal Wrocław — stal Elbląg o 
godz. 12 w świetlicy PAFAWAG 
przy ul. Pstrowskiego 12 (Neuding 

— Feigels. Szot, Kubiak R.).
Ogniwo Kraków — Gwardia Łódź 

o godz. 18 w hall OWKS przy ul. 
Zwierzynieckiej (Drożdżyńsk! — 
Loch. Matura. Olende^ek).

Stal Radom — Gwardia Przemyśl 
o godz. 18 w hall Włókniarza przy 
ul. Waryńskiego 4 (Pankowski — 
Markowski, Jura, Kossowski).

Zawody odbywać się będą w kon­
kurencji mężczyzn I kobiet. Jest to 
ostatni klasyfikacyjny ogólnopolski 
turniej w tym roku.

Boczątek zawodów w sobotę 1 nie­
dzielę o godz. 9. po południu o 16. 
Zawody trwać będą w oba dni do 
godz 22.

wprowadzona zostały w Bernie.

CO Z REKORDAMI CHROMIKA 
I RUTA?

Sezon lekkoatletyczny został Już 
dawno zakończony, a tymczasem w 
dalszym ciągu wiele rekordów nie 
zostało jeszcze zatwierdzonych. Nie 
chodzi tutaj o rekordy na mało 
popularnych dystansach, ale o po­
ważne wyniki w podstawowych 
konkurencjach. Nie wszyscy wiedzą 
na przykład, że dotychczas nie za­
twierdzono 4 rekordów Chromika 
(1500 m —■ 3:49.2 — wyrównanie, 
2000 m — 5:13.4, 3000 m — 8:08.8
i 5000 m 14:14,6). Ponadto do
tej chwili nie zatwierdzono rekor­
du Ruta w rzucie młotem — 59.87.
Trudno pogodzić się z tego rodzaju 
niedbalstwem działaczy I organi-

Pływanie

Grupa II
Unia Piotrków — Budowlani Po­

znań o godz. 11.30 w hali sporto­
wej przy ul. Bieruta 12 (Antontuk — 
Bogdanowicz, Leżochubski, Łuka­
szewski).

Stal Kalisz — Gwardia Wrocław 
o godz. 11.30 w hall PKS przy PI. 
1 Maja (Kaśkow — Koszuliński. 
T roszki ewi cz. Góral ewski).

Stal Łabędy — Gwardia Opole 
o godz. 18 w Gliwicach (Popiołek — 
Moszkowski. Bielewicz, Welt).

Szczecin Kolejarz
Bydgoszcz (Masłowski — Dali, Pod- 
kowskl, Urbaniak).

Koszykówka
I LIGA MĘSKA

Spójnia Kraków — Gwardia Kra­
ków’ w Krakowie (Ujma I Czmoch 
z Warszawy).

Kolejarz Poznań — Kolejarz W-wa 
o godz. 18 w sali MTP nr 2 (Bruśnl- 
cki i Mlętta z Krakowa).

Stal Poznań CWKS O
godz. 11 w hali MTP nr 2 (J. Ja­
nowski i Hegerle z Krakowa).

Spójnia Gdańsk — Włókniarz Łódź 
o godz. 18 w hali WP w Gdańsku- 
Wrzeszczu (Twardo 1 Elbanowski z 
Warszawy).

(Gntartowski i S..; 
ska).

— AZS Toruń o 
’-TF na Bielanach 

: 'ter z Gdań-

II LIGA MĘSKA 
Grupa I 

GwanM.i Wrocław — Start 
ąndz 18 w sali WOSS na

Lublin 
stadio-

nie olimpijskim (Fowałowski i Joa- 
chimiak z Poznania).

Kolejarz Ostrów — AZS AWF 
W-wa o godz. 13 w sali sportowej 
przy ul. Ułańskiej (Przeździecld i 
Pi kies z Bydgoszczy).

Kolejarz Toruń — Gwardia Poznań 
© godz. 18 w hall OWKS (Szczygle! 
i Olszewski z Gdańska).

Grupa II
Spójnia Łódź — Budowlani Toruń 

o godz. 11 w sali ośrodka sportowe­
go na Helenowie (Łysy i Górecki 
z Poznania).

Ogniwo Kraków — AZS Szczecin 
o godz. 18 w sal! WKKF przy ul. 
Manifestu Lipcowego (Czmoch 1 
Ujma z Warszawy).

Ogniwo Wrocław — Gwardia 
Gdańsk o godz. 18.30 w sali WOSS 
(Budzlaszek i Rybka z Krakowa).

LIGA ŻEŃSKA
Kolejarz Poznań — Spójnia W-wa 

o godz. 17 w sali MTP nr 2 (Hegerle 
1 J. Janowski z Krakowa).

Włókniarz Łódź — CWKS Kraków 
(Łysy i Górecki z Poznania).

AZS Wrocław —. AZS AWF W-wa 
(Budzlaszek i Rybka z Krakowa)

Gwardią Kraków — Spójnia Stali- 
nogród (Morawski 1 Zwierzański z 
Wrocławia)

Kolejarz W-wa — Gwardia Poznań 
o godz. 18 w sobotę w sali Kole­
jarza przy ul. Konwi ktorskl ej (Go- 
tartowski i Szmelter z Gdańska).

Hokej na lodzie
SPOTKANIA MIĘDZYNARODOWE

Warszawa, w czwartek 9 bm. o 
godz. 19 na Torwarze odbędzie się 
mecz CWKS — Banik Chomutow 
(CSR).

Spotkanie rewanżowe odbędzie się 
również o godz. 19 na Torwarze w 
sobotę 11 bm.

Warszawa. W sobotę i niedzielę 
odbędzie się na pływalni AWF na 
Bielanach Finał pływacki CRZZ. O 
pierwsze miejsce walczyć będą: Ko­
lejarz W-wa. Ogniwo Wrocław i Stal 
Wrocław, a o 4—« miejsce: Ogniwo 
W-wa, Stal Poznań i Ogniwo Bytom.

Początek zawodów w sobotę o 
17.30. w niedzielę zaś o 16.30.

srrzelności tak w rzutach z grv 
(52 proc.) jak I w rzutach wolnych 
(7". proc.). Aż żal bierze, że trzeba 
hyłn na ro ..dotarcie się“ zawodni­
ków. pelnvch 7 kolejek ligowych.

Na przyszłość większość trene­
rów powinna stanowczo zrewido­
wać plan i metody szkolenia, stoso­
wane w okresie przygotowawczym 
do rozgrywek, tak aby ich zespoły 
mogły demonstrować z miejsca 
pełne kwalifikacje.

Kolejarz Poznań do siódmym z 
kniei zwycięstwie zmierza wj’raz* 
nic do ukończenia I rundy bez po­
rażki. Czv sztukę taką, która zda- 
rzyła sle tylko raz na przestrzeni
w pierwszym roku 1p| Istnienia, 
uda sie poznaniakom powtórzyć, 
przekonamy się za nierałe dwa ty­
godnie. W ubiegłym rezonie bli­
ska tego osiągnięcia t.yta Gwardia

zatorów imprez, którzy nie raczą K’^kow. natknęła sie jednak w!a 
przysłać do zatwierdzenia proto- ^le w dwóch ostatnich spotka 
kołów rekordów. Szczególne pre- Pllch 1 ™nrły. Ohęenle Knlelarzkołów rekordów. Szczególne pre­
tensje mamy do działaczy śląskich. 
Mają oni „na sumieniu" rekordy 
Ruta (uzyskany w Stalinogrodzie) 
i Chromika na 3000 m (uzyskany 
w Zabrzu). Sekcja Lekkoatletyki 
GKKF nie otrzymała dotychczas pro. 
tokołów z tych imprez, co uniemo­
żliwia zatwierdzenie tych wyników 
jako rekordów.

Piłka nożna
Wałbrzych, w niedzielę odbędzie 

się w Wałbrzychu mecz piłki nożnej 
Górnik —- Banik Wilkowice.

Rekordy Chromika na 1500 m 
I 2000 m uzyskane zostały w Wał­
czu i odpowiedzialność za nieprzy- 
słanie protokołów spada na wła­
dze obozowe.

Najgorzej przedstawia się spra­
wa rekordu na 5000 m, uzyskane­
go w Budapeszcie. Kierownictwo

h^rizie musiał leszcze nrzeskoczvć 
dwie poważne przeszkody — Kole­
jarza W-wa I Gwardię Kraków, nn 
swoje Jednak szczęście obie w Po 
znaniu.
, Amorem największej sensacji 
stał się ubiegłej niedzieli AZS PW 
W-rszawa. którv dzięki wysokiemu 
zwycięstwu w Lodzi nad Włóknin 
rzńm zepchnął te drużrnę z dru 
srief. aż na szósta, sam zajmując 
poryć ję wiceprzodnwnika rozgry-

Szachy
Częstochowa. W piątek rozpoczy­

na się w sali konferencyjnej Cen-
tralnego Zarządu Rud przy ul. Mo­
dzelewskiego 11-13 dodatkowy fina-

naszej ekipy nie przywiozło proto­
kółu rekordu, a Węgrzy jakoś nie 
kwapią się z jego przesłaniem.

Tego rodzaju sytuacja sprawia 
wiele trudności kolegium sędziów, 
do obowiązków którego należy za-

Dotkliwa. Już trzecia z kolei po­
rażka łodzian na własnym terenie, 
potwierdza poważny *ch kryzys, 
zasygnalizowany już uprzednio 
dwoma porażkami w Poznaniu. 
Pnzoslałe drużyny czołówki (Gwar­
dia Kraków, CWKS I Kolejarz 
W wa) stosunkowa łatwo uporały 
s»ę ze swoim! przeciwnikami, re 
nr®’entnjącvmi dolne reiony t.a-
Heli. (AZS Toruń. Spójna Gdańsk i. ------...w. <.«a- | i, 1UIUII. •Tl''»,! •• •

twierdzante nowych rekordów Pol-; Stal Poznań), dzięki czemu odse 
ski. W każdym razie nie zgadza- ' parowały się od strefy zagrożonej 
my się z metodą zastosowaną przez ' o > względnie o 2 punkty, 
kolegium w wypadku rekordu Ru- !---.---• uuu«i.auw,v m^- Koieqiurn w wypaaku rekordu Ru-i

łowy inccz o mistrzostwo Polski w ; ta. Otóż ostatnio kolegium wobec n RZY 
szachach między czterokrotnym mi-i braku protokółu ze Stalinogrodu j * spoi ---- , ......--------- — 7ału/iArdTllA ....(.....-i !strzem Polski Śliwą i Witkowskim. 
Sędzią głównym zawodów jest Sze­
ląg. Zawody rozpoczynać się będą 
codziennie o godz. 16 1 trwać mniej
więcej do godz. 21.

Gimnastyka
Warszawa. W piątek i sobotę od­

będzie się w hali Gwardii w War­
szawie ogólnopolski konkurs gim­
nastyki akrobatycznej. Zawody 
trwać będą w piątek od 17 do 22, 
w sobotę od godz 10 do 13 odbędą 
się pokazy gimnastyki artystycznej, 
po południu zaś od 17—21 pokazy 
zespołów wyi óżnionych.

Łyżwiarstwo
W a rsza wa. M ło dzl eżo wa Sżkół a 

sportowa łyżwiarstwa figurowego 
przy RO Ogniwa w Warszawie or­
ganizuje od piątku do niedzieli na 
Torwarze ogólnopolskie zawody w 
Jaździe figurowej o Puchar StKKF. 
Początek zawodów w piątek o godz. 
9. w sobotę o 9 i 16. w niedzielę o 
godz. 15.30.

Siatkówka
V sobotę 1 niedzielę odbędą się 

dalsze spotkania klasy wydzielonej 
mężczyzn o mistrzostwo Polski.

*

WARSZAWA. W hali AWF odbę­
dą się merze:

sobota: AZS PW W-wa — AZS 
Łódź. AZS AWF W-wa - AZS Kra­
ków. Początek zawodów o 18.30.

niedziela: AZS Łódź — AZS AWF
W-wa, AZS Kraków AZS PW
W-wa. Początek zawodów o 11.30

Sędziują: Przeżdziecki z Bydgosz­
czy I Gabara z Torunia. Sędzia 
główny: Wirszyllo z Warszawy.

*

GDAŃSK. W hali WP we Wrzesz­
czu.

Sobota: CWKS W-wa — Gwardia 
Gdańsk. AZS Gliwice — AZS Wro­
cław. Początek zawodów o godz. 17.

Niedziela: Gwardia Gdańsk — AZS
Gliwice. AZS Wrocław CWKS
W-wa. Początek zawodów o godz 9.

Sędziują: Bartoszewski i Sliwa- 
kowski ze Szczecina. Sędzia głów­
ny: Żurawski z Gdańska.

*

WROCŁAW. Sobota: Spójnia 
W-wa — Budowlani Wrocław. Gwar­
dia W-wa — Gwardia Wrocław:

niedziela: Budowlani Wrocław — 
Gwardia W-wa. Gwardia Wrocła\v 
— Spójnia W-wa.

Sędziują: Veith z Chorzowa 1 Glo- 
I goszewski ze Stallnogrndu. Sędzia 
główny: Kordin z Wrocławia.

systematyczne! obserwacji
-------- --------- __ i spotkań rnzenwnvdi w War 
zatwierdziło Jako rekord Polski । szawie, a specjalnie na podstaw‘e 
wynik Ruta z Bukaresztu — 59.71. ostatnich gier prowadzonych przez 
Pomijamy już bardzo istotny fakt. I CWKS i Kolejarza, doszliśmy do 
że nie można zatwierdzać rekordu [ ciekawych spostrzeżeń
bez «protokółu (którego też z Bu­
karesztu nie ma). Obowiązkiem 
działaczy śląskich Jest przesłanie
protokółu z wynikiem 59.87. Ale 
wówczas gdy to nastąpi, wytwo­
rzy się tego rodzaju sytuacja, że 
trzeba będzie anulować zatwier­
dzony Już rekord z Bukaresztu, 
gdyż został on uzyskany po star­
cie Ruta w Stalinogrodzie...

Stanowczo nie komplikujmy sa­
mi i tak skomplikowanej sytuacji 
z naszymi rekordami lekkoatlety­
cznymi...

Otóż zarówno charakter spotkań

«■lobie różnią. W sali Kolejarza bez 
przerwy wre, czuć tam. tak na 
boisku Jak i wśród oubliczności, 
atmosferę walki, czuć ostre tempo 
sportowej rywalizacji. Przeciwnie, 
w hali AWF podczas spotkań CWKS 
monotonia na boisku znajduje cał­
kowite odbicie w przedziwnie apa­
tycznym stosunku widzów do gry.

Zastanawialiśmy sle nari przv 
rxvnaml tegn stanu rzeczy I do
szliśmy do wniosku Iż niewatpll
w<r wielki wpływ na kształtowanie 
sir ż^ego nastrotu ma większaPIERWSZE STARTY W HALI

Około 40 zawodniczek i zawód-zyiulnnść"''sal'^ 
ników wzięło udział w pierwszych | oświetlenie 1 mnże bliższy kon ’ 
tegorocznych zawodach w hali w I takt z widownia, laki tam Istnlele. 
Warszawie. Na starcie zjawili się .trdnak wrdafe sle nam że n!e 
również dwaj czołowi nasi oszczep- Ho jest zasadniczym źródłem rhło- 
nicy — Sidło i Kopyto. Pierwsz> dn jaki sle wyczuwa na Biela 
w skoku wzwyż wynikiem 173 za-1 narh: przecież w iihlec’vm sezonie
jął czwarte miejsce, a w trójskoku ; Kolelarz tam właśnie rozerwał 
z miejsca wynikiem 8.99 — trze* I «we morze I cała halo aż trzecia 
cie. Kopyto wygrał pchnięcie kulą od dopingu.
wynikiem 13.65. Duńska wygraU Główną przyczyną, naszym zda- 
skok wzwyż wynikiem 146 przed nlem. Jest zbyt mała Celowość woj- 
Dąbek — 141. (zq) I skowych. Publiczność przychodzi

na koszykówkę oczekując walk!, 
spodziewając się wrażeń, wynika­
jących z męskiej, ambitnej, nie­
ustępliwej gry. Tej przyjemności 
zawodnicy CWKS, niestety ani w 
wygrywanych, ani w przegrywa­
nych spotkaniach, widown; i licz­
nym swoim zwolennikom nie do 
starczają. A tego od nich musimy 
wymagać.

Chcemy w tym dobrym 1 wyrów­
nanym kolektywie, szkolącym ste 
bodaj w Idealnych. Jan na nasze 
stosunki, warunkach, widzieć wię­
cej cech, o które chyba nie na 
dumo od dłuższego czasu walczy. 
riv. Chcemy widzieć większą szyb­
kość, a mniej tej „dostojności**, 
która ciągle dominufe w zespole. 
Chcemy podwyższenia bojowości I 
ambicji. Tego wymagają nie tylko 
gusty widowni) ale I potrzeby na­
szej koszykówki.
T> RAk między innymi wvźej 
" wspomnianych cech spowodo 
wal. Iż w ostatnim spotkaniu ze 
Snjjnlą Gdańsk, w okresie wyso- 
kłego prowadzenia, wystarczył z 
determinacją wykonany zryw Ap- 
penheimera. aby wprowadzić w 
szeregi CWKS ogromne zamiesza 
nie a w wyniku poważne zmniet- 
szenle różnicy punktowej dzielącej 
oba zespoły.

Na pierwszy plan w obu zespo­
łach wybijały sle kluczowe pozy­
cje — Kamiński | Appenheimer. 
Do pierwszorzędnej noty jaka z 
przyjemnością wystawilibyśmy obu 
naszym czołowym środkowym, 
brakowało tylko dobrego obustrnn 
nego krycia. Było ono powiedzieli­
byśmy zbyt kurtuazyjne, bo to 
zaciemniło nieco właściwy obraz 
wartości ofensywnych tvch kosr.v- 
karzy. Obu Jednak zawodników na­
leży pochwalić za zwiększoną am­
bicję. Oby ten stan utrzymał się 
u nich jak najdłużej!

Drugie spotkanie warszawskie 
przebiegało pod znakiem nieustan­
nego natarcia Kolejarzy przeciw 
Stall. Ta ostatnia, tylko kilka mi­
nut stawiała opór, później całko­
wicie się zgubiła, nie umiejąc dać 
sebie rady ani z bezustannie prą­
cym do przodu szybkim atakiem, 
ani z pomysłowo organizowanym 
atakiem pozycyjnym, ani też ze 
zmieniającą się wciąż, z luźnej na 
agresywną, obronę.

Stalowcy niestety nie potwler- 
<lzłli wieści o ..złapaniu formy' I

W pozostałych grach dojdzie do 
interesujących pojedynków — Ko­
lejarza Poznań ze Spójnią W-wa, 
Włókniarza Łódź z CWKS Kraków 
oraz Kolejarza W-wa z Gwardia 
Poznań — które mogą w dużej 
mierze wpłynąć na ukształtowanie 
s^c w środkowej części tabeli.

Być może Jednak, że po trudach 
turnieju praskiego, nastąpi u ko- 
szykarek pewne odprężenie ner­
wowe, nie sprzyjające wykazaniu 
posiadanych umiejętności.

Przypominamy stan tabeli roz 
grywek sprzed przerwy spowodo-
wanej
do Pragi:

wyjazdem reprezentantek

1. AZS AWF W-wa
2. Gwardia Kraków
3. CWKS Kraków
4. Gwardia Pozn.
5. Kolejarz Pozn.
6. Włókniarz Łódź
7. Spójnia W-wa
P. Kolejarz W-wa y
9. AZS Wrocław

10. Spójnia St-gród

2'2 
2.2 
1:3

.258:156 
100:143 
196:171 
176:161 
206:166 
183:195 
447:156 
201:253 
136:210 
137:216

W PIERWSZEJ grupie II ligi. 
’’ mężczyzn zanotowaliśmy zno­

wu poważne przegrupowania 
Gwardia Poznań no mało spodzie­
wanym, ale pewnym zwycięstwie 
nad jednym z bezpośrednich »rywa- 
łi — Kolejarzem Ostrów, wydosta 
ła się na drugie miejsce w tabeli, 
legitymując, się jedynie gorszym 
stosunkiem koszy od swe! Imien 
nirzki wrocławskiej.

Skazany natomiast przez wielu 
na nieuchronną zagładę Start lu-

OCZY, 
USZY

w obecnym stanie rzeczy g<iv 
ly ciężar zdobywania ---- '
sradł prawie wyłącznie

punktów 
na barki

walorów, które ułatwiły by pozna­
niakom utrzymanie się w I lidze.

7 pięciu spotkań przedostatnie! 
ko’e|ki rozgrywek I rundy (w nie­
dzielę 12 bm.) wybija się poznań­
ski pojedynek dwóch drużyn Zrze 
szenia Kolejarz. Jeżeli warszawia­
cy potrafią wznieść -di na obcym 
bu‘sku na tak wysoki poziom, iak 
ostatnio w Warszawie, to — potni 
mo zdecydowanej różnicy we 
wzroście zawodników, będą cięż­
kim orzechem dn zgryzienia dla 
gospodarzy. Trzeba też pamiętać, 
że z trzech dotychczas nrzegta* 
nych przez warszawskiego Koleja­
rza spotkań, najwyższa różnica 
wyniosła tylko 4 pkt.

W pozostałych spotkaniach ze­
społy zamykające tabelę powtórnie 
będą szturmować cznłówke: leżeli 
Im sle to n’e uda można oczek! 
wat' ,ż.e sprawa spadku z ligi bę­
dzie się między nimi rozstrzygać

NASZE koszykarkl . opromlenlo 
ne" dobrym! wynikam! na tur 

nleju o Wielką Nagrodę m Pragi, 
wracają już w niedziele na arenę 
krajową.

Z pledu spotkań tel serl! roz­
grywek dwa maja zdecydowanych 
faworytów. Są nimi prowadzące 
bez straty punktów AZS AWF W wa 
i Gwardia Kraków or/trlwko AZS 
Wrocław 1 Spójni Stalinogród.

JT obu stron statki
W ROZPOCZYNAJĄCYCH się 18 

grudnia rozgrywkach klasy 
wydzielonej w siatkówce drużyn 
kobiecych o mistrzostwo Polski na 
1055 rok mistrz Polski Kolejarz 
Gdańsk wystartuje bez swej czo 
łowej zawodniczki Buczmy-Ma!a- 
nowskiej, Która po przeniesieniu 
się do stolicy występować będzie 
w barwach CWKS W wa.

Również druga reprezentantka 
Polski Krogulec —Konopka opuściła 
zespół AZS AWF W-wa i grać bę­
dzie w drużynie CWKS.

Start tych dwóch siatkarek w 
zespole CWKS, obok, również re­
prezentantek Polski. Jośko i Ko­
ran wybitnie wzmacnia tę druży 
ne. która powinna stać się groź 
nym konkurentem, dla dotychczas 
czołowej trójki. Kolejarza Gdańsk. 
Spójni W-wa 1 AZS AWF W-wa.

W MYŚL regulaminu uczestnicy 
klasy wydzielonej powinni 

pod rygorem wycofania Ich z roz

tał 1954 r. Przedstawia się on na­
stępująco:

sta’karki: M. Zakrzewska — Ko­
tula (Unia L.). Hajecówna, Abislak, 
Zakolska I Kubicka (AZS AWF). 
Jośko, Konopka, Kocan । Buczma — 
Malanowska (CWKS) Tomaszewska 
I Kurtzowa (Kol Gd ). Zielniok, Za-
rzycka Wojewódzka (Spójnia
W wa). Czeczotka. Tumidajewicz I 
Sułkowska (Gwardia Kr.) Wrzyszcz
(Kol. Duczmal (Spójnia Ł.).
nraz Jasińska (Włókniarz

siatkarze: Woluch. Wleciał, Po- 
leszczuk, Radomski, Szuppe i Jóź- 
wiak (AZS AWF). Czerski, Antczak. 
W. Maliszewski. Kurpios I śliwka 
(Gwardia Wr.l Łaszcz- I Lewkowicz 
'Start W wa), Pindelskl (Gwardia 
W wri. Zarzycki I Górecki (Gwar­
dia Gd.). Schllef I Mazurek (CWKS».
Śzolomicki (Spójnia Basie-

— Gwardia Wrocław, Gwardia Wro­
cław — Budowlani W-wa, Kolejarz 
Gdańsk - AZS AWF W-wa;

w Łodzi: Spójnia W-wa — Gwar­
dia Kraków, CWKS W-wa — Unia 
Łódź, Gwardia Kraków — CWKS 
W-wa. Unia Łódź — Spójnia W-wa;

15 I 16 stycznia
w Gdańsku: Spójnia W-wa — 

Gwardia Wrocław, CWKS W-wa — 
Kolejarz Gdańsk, Gwardia Wrocław 
- CWKS W-wa, Kolejarz Gdańsk - 
Spójnia W-wa;

w Warszawie: Gwardia Kraków — 
AZS AWF W-wa. Unia Łódź — Bu­
dowlani W-wa. AZS AWF W-wa — 
Unia Łódź. Budowlani W-wa — 
Gwardia Kraków;

28, 29 I 30 stycznia
w Krakowie: Kolejarz Gdańsk —

gry wek. posiadać drużyny 
wnwe grające w klasie 
Tymczasem zespoły AZS 
W-wa i Gwardia Gdańsk

rezer- 
niższej-

AWF 
w roz-

grywkach o mistrzostwo Polski na 
rok 1954 nie dotrzymały tego wa* 
runku.

Obecnie wlec zostały przez Sek­
cje Siatkówki GKKF upomniane, z 
zaznaczeniem, że w wypadku po­
wtórzenia sle tego faktu w obec 
nych mistrzostwach, będą bez­
względnie wycofane z rozgrywek.

wleź 1 Mlchocki 'Rud. Wr.l Matyja 
(AZS GL). Stachelski (AZS Wr.) oraz 
Adamczyk (AZS Kr.).&

Terminarz I rundy rozgrywek 
klasy wydzielonej w siatkówce dru­
żyn kobiecych o mistrzostwo Polski 
na 1955 rok jest następujący:

18 1 19 grudnia
we Wrocławiu: Budowlani W-wa— 

Kolejarz Gdańsk, AZS AWF W-wa

Gwardia Wroclaw, Unia Łódź
Gwardia Kraków, Gwardia Wrocław 
— Unia Łódź. Kolejarz Gdańsk — 
Gwardia Kraków, Gwardia Kraków 
Gwardia Wrocław, Unia Łódź — 
Kolejarz Gdańsk;

w Warszawie: Budowlani W-wa 
Spójnia W-wa, AZS AWF W-wa — 
CWKS W-wa, Spójnia W-wa — 
CWKS W-wa, AZS AWF W-wa - 
Budowlani W-wa, CKWS W-wa — 
Budowlani W-wa, Spójnia W-wa — 
AZS AWF W-wa.

bełski nieoczekiwanie pokonał by­
łego pierwszoligowca Ogniwo Łódź 
1 opuścił ostatnie miejsce, lokując 
sle przed Kolejarzem Toruń.

W drugiej grupie natomiast oby­
ło, aię bez niespodzianek. Wyraźne 
zwycięstwa odniosła trójka fawory* 
rów — Gwardia Gdańsk Budowla 
ni Toruń i Spójnia Łódź.

Spotkania które odbędą się w 
niedzielę 12 bm. zakończą T rundę 
rozgrywek w obu grupach. *Z ze­
stawienia par w grupie I wynika, 
że na półmetku utrzymają się obie 
Gwardie z Wrocławia i Poznania 
z Jednakową ilością 5 zwycięstw. •

Natomiast w II grupie dojdzie 
w* Wrocławiu do decydującego po­
jedynku między kroczącymi bez 
straty punktu miejscowym Ogni­
wem a Gwardią Gdańsk.

Interesująca bedrle również wal­
ka o nawiązanie bliższego kontak­
tu z czołową dwójka, jaka roze­
gra się w Łodzi między trzecimi w 
tabeli Budowlanymi Toruń r 
czwarta Spójnią.

Sekcja Koszykówki GKKF ustali­
ła ostatnio terminy zaległych 3 ko­
lejek rozgrywek lici kobiecej; Od 
będą się one w dniach 23 «tycz 
nla. 30 stvcznla i 6 lutego.

Ustalono również terminy roz 
grywek II rundy trzech lig: I me 
sklej — od 30 stycznia do 27 mar­
ca kobiecej — od 13 lutego do 10 
kwietnia 1* n męskiej — od 6 lu­
tego do 20 marca.

(wm-tzer)

MELBOURNE. Generalna próbą
przed finałami Puchar Da-
visa były mistrzostwa tenisowe 
stanu Victoria. Mistrz USA, 
Seixas pokona! w półfinale au-
stralijską rakietę nr 1 Hoa-
da 6:4. 6:2, 7:5. ale przegrał W 
finale z Australijczykiem Rose- 
wallem 1:6. 6:4. 1:6. 5:7. W pół­
finale gry podwójnej para Tra- 
bert, Selxas (USA) pokonała pa­
rę Hoad, RosewaH (Austr.) 
10:12, 6:2. 3:6, 6:2. 6:4. w flna 
le zaś parę Hartwig; Rosę 
(Austr.) 4:6. 5:7. 6:3. 6:4. 6:L. 
rewanżując się za przegraną w 
Wimbledonie.
SZTOKHOLM. W meczu tenisa 
stołowego kobiet Niemcy zach 
pokonały Szwecję 3:2.
GARMISCH - PARTENKIRCHEN 
W pierwszych w tym sezonie 
zawodach kadry narciarskiej 
Niemiec zach. rozegranych na 
Zugspltze. slalom kobiet wygra­
ła Seltsam, a slalom mężczyzn 
— Schuster.
KOPENHAGA. W trwającym po­
nad trzy godziny finale mię­
dzynarodowego turnieju teniso*
we go w 
pokonał

hall. Nielsen (Dania) 
Johanssona (Szwecja)

BERLIN. Tytuły mistrzów NRD 
w tenisie stołowym zdobyli w 
grze pojedyncze! mężczyzn 
Hanschmann po zwycięstwie w 
finale ze Schneidrem 3:1 oraz w 
grze pojedynczej kobiet Her 
ber, po zwycięstwie z Hanft 3.1 
Obie pary finalistów zdobyły 
również tytuły w grach pod
wójnych, nadto Hanschmann
zdobył trzeci tytuł w grze mie­
szanej z Hanft.

A LONDYN. Doroczną nagrodę Im. 
Johna Thorntona zdobył po raz 
pierwszy w historii Angielskie 
go Związku Lekkoatletycznego 
zawodnik radziecki, mianowi­
cie mistrz Europy tw biegu 
przez plotki. Bułatn-zyk. który 
w Manchester osla&nął na 126 
vardów pł. 14.6. uzyskując w tej 
konkurencji najlepszy w tym 
sezonie wynik w Anglii.
LONDYN. Najlepszym sportów 
cem Anglii w br. wybrany ro­
siał Roger Rannlster. mistrz 
Europy na 1.500 m 1 pierwszy 
biegacz na świecle który uzy­
skał na 1 mile czas ponlźel 4« 
minut.
DUSSELDORF. Reprezentacja
Niemiec zach. w hokeju na tra
wie wyjechała 
gdzie ’ rozegra

do Pakistanu 
15 spotkań.

A BERLIN. Hokeiści Niemiec zach. 
rozegrali dwa mecze ze Szwaj­
carią 4:6 f 2:2.
TOKIO. Wicemistrz olimpijski 
Corna (Argentyna) wygrał bieg 
maratoński w Kninakura w 
2:24.55 przed mistrzem Europy 
Karvonenem (Finlandia) o 15 
sekund. Na trasie wycofał się 
m. In. mistrz olimnHskl z Lon­
dynu. Cabrera (Argentyna).
LONDYN. „Czarnym dniem li­
derów" była kolejna sobota mi­
strzostw piłkarskich Anglii 
Wszystkie cztery drużyny przo 
du,lace w obu ligach angiel­
skich 1 szkockie! przegrały 
Przodownik 1 ligi Wntverhamp-

wym mistrz świata Oglmura 
(Japonia) został wyeliminowany 
w grze pojedynczej i podwój 
nej. Przegrał on z Vogrincem 
(Jugosł.) u:3. a w grze podwój­
nej mając za partnera Tereoę 
(CSR) uległ parze Vogrlnc, 
Harastaz! (Rum.) 1:2.
MOSKWA. mistrzostwach
ZSRR w szachach Kobiet, roz 
grywanych w Kra-modarze. w 
14 muldzie Wolper: (Leningrad) 
Sokonała mistrzynię ZSRR — 

worytkinę (Mińsk) i prowadź* 
nadal w tabeli z 10.5 pkt. przed 
Gurfinkel (Rostow) — 10 pkL
PARYŻ. Koszykarze Francji po­
konali Belgię 71:57
JAROSŁAWL. 20 drużyn ucze­
stniczyło w zawodach gimna 
styki artystycznej o mistrzo­
stwo RFSRIŁ Drużynowe zwy­
cięstwo odnieśli gimnastycy 
świerdlowska. Indywidualnie ty­
tuł mistrzyni RFSRR zdobyła po 
raz drugi L. N;esmutdtnowd 
(śwlerdłowsk).

WIEDEŃ. Mistrz Europy w pod­
noszeniu . ciężarów w wadze 
ciężkiej. Austriak F. Hoelbl 
ustanowił 4 rekordy krajowe 
na dobrym poziomie międzyna­
rodowym: 138 kg w wyciska 
niu. 130,5 w rwaniu. Ir0.5 w 
podrzucie oraz trójboju olim 
pijskim 432,5 kg.

4 pary 
hokejowe 
w niedzielnych 
rozgrywkach 
ligowych
HISTORIA powtarza Slę~ W prze­

konaniu tym utwierdzili nas o- 
statniej niedzieli hokeiści na - lo­

dzie, a właściwie Instancja kierują­
ca tą dyscypliną sportu. Sekcja 
Hokeja GKKF. W róku ubiegłym 
dość systematycznie nie przestrze­
gano terminów przewidzianych w 
kalendarzu rozgrywek, również s 
dziwnym oporem wyznaczano ter­
miny zaległych spotkań. A to zte 
warunki atmosferyczne, brak lo­
du. spotkania międzynarodowe itd. 
stały na przeszkodzie w regular­
nym cotygodniowym rozgrywaniu 
spotkań. Tak by to w ubiegłym se­
zonie.

Zaledwie kilka dni temu rozpo­
czął się nowy sezon hokejowy, a 
z wyznaczonych na niedzielę 5 
grudnia czterech spotkań hokejo­
wych odbyły się tylko 2. W jed­
nym wypadku na przeszkodzie sta­
nęło spotkanie międzynarodowe 
Górnik — Banik, w drugim spla­
tała hokeistom figla... pogoda. A, 
że zarówno niekiure drużyny jak 
i przedstawiciele Sekcji Hokeja 
zgodnie stwierdzili, że „naturze nie 
są w stanie się oprzeć", projekto­
wany mecz Spójnia Nowy Targ — 
CWKS nie doszedł do skutku. Za­
pomniano widocznie, że w hokeja 
można grać również na sztucznym 
lodowisku i nie koniecznie w mie­
ście gospodarza.

Inaczej myslała tylko Gwardia 
Bydgoszcz. Będąc ^.gospodarzem 
spotkania z Włókniarzem Zgierz» 
powinna w zasadzie i ona czekać 
na lód i rozegrać mecz w okresie 
późniejszym — w Bydgoszczy; 
uwardia postąpiła jednak inaczej. 
Wykorzystała wolny „Torwar" i za 
zgoaą Włókniarza rozegrała mecz 
w Warszawie. Czy wiecie, że o tym : 
fakcie nie wiedziano nawet w Sek­
cji Hokeja GKKF?

Mecz Spójnia Nowy Targ — 
CWKS został przełożony za zgodą 
obu drużyn na 9 grudnia. Jeanak 
i tym razem nie dojdzie on do ' 
skutku, gdyż w tym samym dniu 
CWKS gra spotkanie towarzyskie 
z Banikiem Vitkovice (CSR). Coś 
z tym kalendarzem nie jest w po- 
rządku.

W najbliższą niedzielę, jeśli znów 
jakieś .,obiektywne" trudności nie 
staną na przeszkodzie, odbęaą się - 
w każdej grupie po dwa spotka­
nia W grupie A grać będą: unia 
Wyry — Spójnia Nowy Targ i: 
CWKS — Gwardia Stalinogród. a W 
grupie B — Ogniwo Cieszyn — 
uwardia Bydgoszcz i Włókniarz 
Zgierz — Unia Krynica. Pauzują: 
Kolejarz Toruń i Górnik Stalino- 
gród.

Z powyższego zestawienia par 
wynika, ze kolejna runda rozgry­
wek nie kryje w sobie specjalnych 
zagadek i wielkiego kalibru' emo­
cji. Najciekawiej zapowiada się 
spotkanie Ogniwo Cieszyn — 
uwardia Bydgoszcz, w foku..ubie­
głym zdecydowanym fawoiytem by- 
łaoy Gwardia, obecnie sprawa jest 
zupełnie otwarta. Ogniwo po 
wzmocnieniu swego składu kadro- 
wiczem Olszowskim stanowi zespól 
groźny, nawet dla najlepszych, na­
tomiast1 Gwardia wobec nieobecności 
kilku czołowych zawodników: Brze­
skiego. Jędrola. Skotnickiego i 
świcarza nie fest już tym zespo­
łem, który w ubiegłym sezonie po­
trafił wygrać z Górnikiem.

/ (L)

NOWY 
przez

JORK. W ogłoszonej 
Amenrkański Związek

Pływacki liście 9 najlepszych 
osiągnięć tegorocznych aż w 6 
konkurencjach figurują Hawaj 
czycy — Dick Cleveland (50 i 
1U0 Ford Konno (220 y. 440 
y i loOO m oraz Oyakawa 100 y 
grzbiet.).

d| SZTOKHOLM. Kapkan przeby 
wającej obecnie w Australii 
szwedzkiej drużyny tenisowej 
na międzystrefowy finał Pucha­
ru Davisa — Gunnar Galin syg­
nalizuje z Melbourne 40 sL cie­
pła. Temperatura ta ma swą

Hokeiści
Ban i ka

wymowę związku z datą
Igrzysk Olimpijskich w 1956 r. 
Przypominamy, że na Igrzy 
skach Olimpijskich w 1948 i. 
w Londynie termometr w pler- 
szym dniu Igrzysk wskazywał 
35 sL a w następnych przecięt 
nie 23 st.. w Helsmkach zaś w 
1952 r. temperatura wynosiła 
przeciętnie 16 st. ciepła.

A RZYM. Międzynarodowy turniej 
piłkarski juniorów FIFA odbę­
dzie się wiosna Włoszech 
Mecze będą rozgrywane w Rzy 
mie i ew. we Florencji.

PARYŻ. Jak donos! sportowa 
prasa francuska Związek Ra 
dzlecki zgłosił udział w ml 
strznstwach tenisa stołowego 
które odbędą sle 15—24 kwiet 
nia w Utrechcie. Obok ZSRR 
po raz pierwszy w mistrzost 
wach świata wystąpią Chiny 
Międzynarodowa Federacja Te 
nlsa Stołowego otrzymała Już 
zgłoszeni z Japonii, krajów 
demokracji 1 udowe i Jugosta 
wii. Anglii, Niemiec. Francji Itd 
— łącznie z 45 krajów.

ponownie
wygrali 
na Torstalu

STALINOGRÓD 7.12. Rewanżowe 
spotkanie hokeistów Banika Chomu- 
tov i Górnika Stalinogród, rozegra­
ne we wtorek na Torstalu zakoń­
czyło się ponownym zwycięstwem 
Czechosłowaków. Tym razem gościa 
zwyciężyli 5:2 (3:1, 1:1, 1:0).

Górnik nie wzmocniony .zawodni­
kami z innych kół, wypad! dużo le­
piej niż w ub. sobotę. Drużyna sta- 
linogrodzka nawiązała ostrą i rów­
norzędną walkę, zwłaszcza w dru­
giej i trzeciej tercji. O stosunkowo 
wysokim zwycięstwie Banika zade­
cydowała lepsza dyspozycja strzało­
wa jego napastników oraz słaba gra 
bramkarza Górnika — Węgrzyna.

U Czechosłowaków wszystkie for­
macje były bardzo wyrównane, a na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli: 
M. Kłuć I Seiml. W Górniku najlep­
szymi zawodnikami byli Skarżyński 
II, Gansiniec 1 Wróbel n.

Bramki zdobyli: dla zwycięzców 
— Seidler n — 3 oraz Kluc i Seiml. 
a dla Górnika — Skarżyński n 1 
Gansiniec.

Sędziowali: Buszman 1 Ferenc. 
Widzów 3.000.PARY2. Energiczna akcja L‘Hu 

manile i Związku Postępowej 
Młodzieży Francuskiej, iak rów 
nleż czynników Francuskiego 
Związku Pływackiego spowodo­
wała zaproszenie Gilberta Bj 
zona do sekretarza stanu przv 
Min. Wyszkolenia Technicznego 
Sportu i Młodzieży - J Lancia 
Po uzyskaniu * przyrzeczenia

CWKS mistrzemChelsea 3:4,tnn Wanderers

Mistrzostwa ZSRR i Węgier
na lodzie poprawy bytu mistrz Euro

1. CWKS 33:7
2. 30:10 62:19• BERLIN.

Rjsenhammer

6.
Ogniwo Kraków 19:21 26:42

Skrzydła Sowietów 2:C*,CDSA)

pTtfltnu^lam

natych 
pływamiastowego porzu .'en la 

nla wyczynowego.

udziałem
Obecnie

Dynamo Moskwa — Dynamo Nowo­
sybirsk 11:0. Klub im. K. Marksa z 
Elektrostalu — Daugawa Ryga 3:2.

Gwardia Kraków 
Gwardia W wa 
Unia Chorzów 
Ogniwo Bytom 
Kół., Poznań

Włókniarz Łódź . 17:23 
Włókniarz Radlin. 15:25

i/tulra. 4C&U ttizUćc.,

bywały się rozgrywki z 
również pięciu drużyn. mistrz sportu 24:16 

20:20 
20:20
19:21

Automob Usta NRD

walczy więc tu wszystkie 10 zespo­
łów. W ramach piątej kolejki roz­
grywek I rundy odbyły się nastę­
pujące mecze: CSK MO (dawne

MOSKWA 8.12 (tel. wł.) Wszystkie 
pięć zespołów, które rozgrywały w 
Nowosybirsku spotkania o mistrzo­
stwo ZSRR w hokeju na lodzie, 
przybyły do Czelabińska, gdzie od-

py odstąpił na razie od swego 
pierwotnego planu ------- ł-

BUDAPESZT. Drużyna plłkar 
ska Klntzsi otrzymała zaprosze­
nie na tournee po Amervce 
Południowej w styczniu i lutym

Budów! Chorzów 13:27 20:36
Gwardia Bydg. 10:30 20:68

41 PRAGA. Tytuł mistrza CSR w 
szachach zdobył Filip przed mi 
strzem z r. ub„ Pachmanem.

ligi rezerw.
w piłce nożnej

UNIA CHORZOW — GWARDIA 
WARSZAWA 2:1 (1:0)

w hokeju

63:14

32:44 
30:39

38:31
36:33
28:28
40:41

KUBUŚ
ł C EKCJA Siatkówki GKKF zwrńct- 
/ ' In uwaee reprezentantowi Pnl- 
IskJ. mistrzowi soortu Henrykowi 
'Antczakowi (Gwardia Wr) na po 
<wtarza|ące sie wypadki niewieści 
rweco reagowania na orzeczenia 

sędziego.
( MAI OCENIE rozervwek klasy wy 
ł W dzielonej Sekcja Siatkówki 
JGKKF wyróżniła AZS Kraków za 
jsprawną organizacje zawodów na 
• tnmlast udzieHła napomnienia AZS 
f Gliwice. I odebrała temu zespołowi 
ś nrawo organizacji zawodów, wy 
1 znaczonych na 22 I 23 stycznia 
F jp.55 r. X
t Gospodarzem rozerywek w tym 
i terminie berizie inne zrzeszenie 
J wyznaczone w najbliższym cza 
J sie.
i c EKCJA Siatkówki GKKF usta- 
i 3 lita ostatnio skład kadi y na 
* rodowej w siatkówce na IV kwar-

We wtorek w 6 kolejce rozgrywek 
Awangard Czelabińsk pokonał DO 
Leningrad 6:3, a Torpedo Gorki — 
Dynamo Nowosybirsk 5:3,

BUDAPESZT 8.12 (teL Wł.) We 
wtorek rozpoczęły się mistrzostwa 
Węgier w hokeju na lodzie. Postas 
pokonał Szikra'7:5 (3:1, 3:1. 1:3), a 
Kinlzsl po zaciętej i emocjonującej 
walce zremisowałoś Epltoek 4:4 (2:1, 
0:1, 2:2). Trzeba zaznaczyć, że ho­
keiści węgierscy trenowali cały rok 
na miniaturowym lodowisku Fabry­
ki Czekolady i poprawili znacznie 
technikę kija 1 celność strzałów

wicelider Simderland — Man­
chester City 2:3. .
BUKARESZT. Pływacy Rumuni! 
przeorali z NRD 89’119 Rumu­
ni ponrawlll 11 rekc.rdńw kra­
jowych. Lepsze wvnlkf meczu: 
Muller (NRD) 100 n- riow. 59.4: 
Fritsche (NRD) 100 ni klas. 
1:12,6. W piłce wodne! zwycię­
żyła Rumunia 4:3 I 7:4.

A PRAGA. Vanova pobiła dwa 
rekordy pływackie cSR. 100 m 
klas. — 1:24,7 I 50 m klas. — 
38,0.
BUKARESZT. Po raz pierwszy 
w turnieju o puchar piłkarski 
Rumunii cenne trofeum zdobył 
zespół H ligi, mianowicie Me­
talu! Reszlca. zwyciężając w fi­
nale Dvnamo Rtika/eszt 2:0. W 
turnieju uczestniczko 230 dru 
żyn.
SZTOKHOLM. Na mistrzostwach 
Skandynawii w tenisie stolo*

ustanowił na autostradzie w 
Dessau rekord Świnia na 10 mil 
(— 16.9 km) uzyskując na ma 
szynie wyścigowej kat. do 1.500 
ccm przeciętną szybkość 229.5 
km na godzinę.

Bya. E. Alaszewski

ęBSpAMUrWŁ J€.O.
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uPrzeglqd Sportowy" klasyfikuje 

państwa europejskie w lekkoatletyce 
Polska ma ósmym miejscu

C EZON lekkoatletyczny' zo- I Dlaczego postanowiliśmy f następującą tegoroczną 1 
13 stał zakończony, podsumo- [ trprowadzić w naszej punktacji! ność państw europejskich 

waliśmy już tegoroczne osiąg-' te właśnie zmiany? Wyszliśmy . nawjasach podajemy ilość punk-gi­
nięcia naszych zawodników i nie z założenia, że zestawienie na- tów uzyskaną na tych 
mało wierszy poświeciliśmy re- ! sze musi być jak najbardziej; za5adach" w roku 
prezentantom innych państw i sprawiedliwe, a więc nie może i a 
europejskich i zamorskich. Czy-■ w nim zabraknąć tak popular- । 
telnikom naszym nie odpowie- , nych konkurencji, jak sztafety i ;

kolej- l 8. Francja
i (w ' 10. Norwegia

dzieliśmy jednak na jedno pod- ’ 10-bój, które wchodzą do próg-; 
stawowe pytanie — jakie miej- ramu olimpijskiego i mistrzostw 
sce zajmuje obecnie polska lek- Europy. Bieg na 3000 m nie na-
koatleiyka w Europie? ! leży co prawda do tzw. konku-

Prtanie nie jest proste i nie : rencji klasycznych, ale popular- ; 
! ność jego jest tak wielka, że* 
1 nie ma powodu w.ylączać go z 
ogólnego zestawienia. Pamiętać (

mało natrudziliśmy się, aby zna­
leźć jak najbardziej sprawiedli­
we kryteria porównawcze. Po 
dokładnym przestudiowaniu tego 
rodzaju zestawień, ogłaszanych 
przez czasopisma sportowe w 
Innych krajach, postanowiliśmy
wprowadzić własny
punktacyjny, oparty w zasadzie
na tabeli 10 najlepszych 
ków europejskich.

wyni-

DWIE RÓŻNICE

przy tym trzeba,
3000 stanowi

że dystans 
naturalne

przejście od biegu na 1500 m do । 
5000 m i z tego tytułu powinien 
wywalczyć sobie w najbliższych 
latach lepszą pozycję w ofic-1 
jalnych nawet imprezach i mi-

i strzostwach. |
i Zmiany w systemie punkto-1 
j wania polegają na tym, że za- ■ 
; wodnikom, którzy uplasowalii lYUUillMUlllę Upifl«!UlV*U

Tabela „Przeglądu Sportowe- s[ę na (cj gamej pozycji z jed- 
go“ różni się pod wieloma nakowym wynikiem, dajemy tę I
względami od tego rodzaju ze­
stawień, opartych też na wyni-
kach pierwszej dziesiątki euro­
pejskiej, publikowanych corocz- 
nie m. in. przez znane czasopis- j 
mo sportowe — sztokholmski ,

samą ilość punktów, zamiast 
dzielenia ich na drobne czasem 
ułamki.

KTO NAJLEPSZY?
Teraz, kiedy wyłożyliśmy już

„Idrottsbladet". Po pierwsze po- zasady naszej tabeli, przejdźmy 
stanowiliśmy punktować o czte-, do właściwego tematu, którym 
ry konkurencje więcej (3000 m, ! jest pytanie — jakie miejsce za- 
4 x 100, 4 x 400 m i 10-bój) i po jęliśmy w tym roku w Europie? 
drugie — zmieniliśmy nieco sy- ' W wyniku przepunktowania 
stem punktowania. 1 22 konkurencji otrzymaliśmy

Najlepsze tegoroczne wyniki 
lekkoatletów Europy

190 M
1. Fuettarer, Niem. zach.
2. Sanadze, ZSRR 

Suoharie’*v. ZSRR 
Riabow, ZSRR 
Kazancew, ZSRR

6. Kraus, Niemcy zach.
• Haas, Niemcy zach. 

Kolew. Bułgaria 
Bartieniew, Z5RR 
SzewczenKo, ZSRR 
KonowatoW. ZSRR 
ran Herdeveld. Hol. 
Hanpernazel. N. zach. 
Baranowski. Polska

10.4
10.4

10.5

10.5
10 5
10.5

CIO)
4M M PL.

I. Julin, ZSRR
O) j 2. Utujew, ZSRH

(9)
(5)
(5)
(S)

Schmidt,

G^ldwan

Polska
Niemcy zach. 

lyl. Węgry 
Niemcy zach.

10.5
10.5

151 
(5) 
(5> 
(31 
(Sł -

10.

Mildh, Finlandia 
Bonah, Niemcy zach 
Kane, Anglia 
Cury. Francja 
Shaw, Anglia 
Eriksson. Szwecja 
Iljin, ZSRR 
Savel, Rumunia 
Filiput, Włochy

SOS

52.3

(10) 
(9) 
(8) 
(8) 
(8)
(5) 
(5) 
(3)
(3) 
(1) 
a)

3000 M Z PRZESZK.
(5) ' 1. Blntenpaeaff. Flnlan.
(5) 2. Karvonen. Finlandia
O) 3. Kurczawow, ZSRR

Ignatic-.v, ZSRR 
200 M

10.5
(5)
(5)

20.8 (10)
21.1

Kraus. Niemcy
Haas. Nieme?.7

■ zach. 
zach.

(9) f
(8) i
(7) I

Kodjajkln, ZSRR 
S. Rożsnyoi, Węgry 
6. Jeszensky, Węgry 
7. Manibn, ZSRR 
8. Soederbere, Sz-.ve< 
9. Larsen, Norwegia 

18. Własenko, ZSRR

R :49.0

8:19.3

Carlsson. Szwecja 
Shenion. Anglia 
Goldovanyi. Węgry 
Janecek, CSR 
Geister, Niemcy zach.

400 M
Tgnatiew, ZSRR 
Haas. Niemcy zach. 
Hellsien, Finlandia

21.3

(7)

(71
(7)

48.1 (10)
46.7 (9)

1. Foeldessy, Węgry
2. Grigonew, ZSRR
3. Valkama. Finlandia
4. WUhmshurst. Anglia
5. Iwański, Polska
6. Martinek. CSR
7. Visser. Holandia 

Wbłkow, ZSRR
_9. Wanko. Francja

Goudeau, Francja 
Ulzhetmer. Niem. zach. 
Adamik. Węgry 
Hegg. Srwajcaria 
Johanson. Anglia 
Deg-ats, Francja

«no M
SrentgaU. Wrę:? I 
Dr Muynrk, Belr □ i

47.5 (6)

(5)

(10)
(9)

Porrasalmi, Finlandia

WZWYŻ
1. Nllsson. S^weclii
2. Lansky. 

Soeter,

5. Thiam.

CSR 
Rumunia 
CSR 
Francis

Thorkildsen. Norw.
7. Baehr. Niemcy zar

1. ZSRR
2. Niemej' zach.
3. Węgry
4. Anglia
5. Finlandia
0. CSR
7. Szwecja
8. Polska

1953):
406 
152
145 
120
102 
99
75 
48

samych
Belgia 
Jugosławia

i 13. Rumuni
I 14. Włochy

Rumunia

(352) 15. Holandia

42
38
25

20
•18

(45) 
(18) 
(43)
(53) 
(23) 
(39)1

Jak więe wynika ■ naszego 
zestawienia Polska zajmuje w 
tym roku 8 miejsce w Europie, 
plasując się tuż. za czołową' sió­
demką najmocniejszych państw

Johnson. Anglia
5. Moens, Belgia
6. Nielsen, Dania
7. Agieiew, ZSRR
8. Straeke, Niem. zach.
9. Leva, Belgia 

Lueg. Niemcy zach.
1500 M

1. Bannlster, Anglia
2. Iharos. Węgry
3. Jungwirth. CSR

1:49.6
1:49.7
1:49.7

(8)

(3) .

(8)

Lewandowski, Polska 
Wells, Anglia

5. Nielsen,
6. Ericsson.
7. Chatawa’

Dania 
Szwecja

10.
Johansson, Finlar 
Dohrow, THem. z

3000 M

3:43.2
(4)

2. .Tungwirth. C-SR
3. Kuc. ZSRR
4. Chataway. Anglia
5. Garay, Węgry
6. Tabori, Węgry
7. Chromik, Polska
8. Taipale, Finlandia
9. Haik^ola, Finlandia

10. Szabo, Wreery 
sono M

1. KUC, ZSRR
2. Chataway. Anglia
3. Zatopek, CSR
4. Kor a cs. Węgry
5. Gude. Niemcy zach
6. Hanswyck. Belgia
7. Jharos, Węgry
8. Garay. Węgry
9. Taipale, Finlandia

10. Schade. Niem. zach.
Haikkola, Finlandia

10.000 M
1. Zatopek, CSR

:59.6 (19)
65.4 (9)
05.8 <81

8:06.6

8:08.8

13:57.0

14:14.2
14:14.2

3. KUC, ZSRR'
4. Sando, Anglia

Schads. Niem. zach.

7. Mihalic.
8. Anufriew
9 Śasałaiew

10. Iwanow. I

Jugosławia 
. ZSRR 
r. ZSRR
ZSRR 
4 X 100

1. Węgry
2. ZSRR
3. Niemcy zach. 

Anglia
5. CSR
7. Szwecja
8. Polska 

Holandia
10. Francja

1. Francja
2. Niemcy zach.
3. ZSRR
4. Anglia
5. Finlandia
6. Węgry
7. Szwęgla
8. Belgia
9. Polska

10. NRD 
Szwajcaria

(6)

(4)
(2)
(1)

(9) 
'8)

(fi)
(5)

(2)

(1)

28:34.2 (10)
29:09.0 <9129:21*4 ’ (8)

29:44.5

29:45.6

40.6
40.7

40.8

41.1

3:12.6
3:13.1
3:13.2

U0 M PŁ.
1. Lorger, Jugosławia 

Stolarow, ZSRR 
Buiańczyk, ZSRR 
Opris, Rumunia

5. Olsen, Norwegia 
Bogatow, ZSRR 
Popow, ZSRR 
Roudniska. Francja - ■

9. Kinsella, Irlandia 
Parker. Anglia 
Stelnes, Niemcy zach. 
Pietrow, ZSRR 
Nederhand. Holandia 
Hildreth, Anglia

14.5

(6)
(5)

(2)
(1)

1. Denlsenko. ZSRR
2. Albow. ZSRR 

Landstroem, Finlandia 
Lundberg. Szwecja 
Kniaziów, ZSRR 
Bułatów, ZSRH

7. Czernobaj. ZSRR
8. Adamczyk. Polaka
9. Homnnnar. Węgry

19. Brażnik. ZSRR 
Roumbanis, Greela 
Pietrnw, ZSRR 
Bryngeirsson Islandia 
Elllott, Aaislla 
Piironen. Finlandia 
Stilon. Franci a 
Gladczenko, ZSRR

TROJSKOK
1. Szezerbakow, ZSRR 
2. Dementiew, ZSRR 
3. Samochwałów, ZSRR 
4. Rehak. CSR
5. Cyganków, ZSRR
6. Lento, Finlandia
7. Butę. ZSRR 

Tierklel, ZSRR
9. Bnlyki. Węgry

10. Norman, Szwecja

10.

(10) 
(9) 
(8) 
(8)
(G)

(4)
(3)
(3)
(1)

(10) 
(9) 
(8)
(6) 
(5) 
(4) 
(3) 
(?) 
(1) 
(1)

(10) 
(10) 
(10) 
(10)
(6) 
(6)
(8) 
(6)

(2)
(2)

W

10.

10.

10.

Skobla. CSR 
Grigałka. ZSRR 
Nilsson. Szwecia 
Saxddce. Anglia 
Heinaśtp. ZSRR 
Ltpp. ZSRR 
Sarcevie, Jiieo«U 
Owseplan, ZSRR 
Plrts. ZSRR 
Baliajew, ZSRR

DYSK
Kllos. Węgry 
Consolinl. Włochy 
M a t wi e j ew. Z S RH 
Nllsson. Szweda 
SzeCMnyt Węgry 
Cihak. CSR
Grigałka. ZSRR
Tossi, Włochy 
Merta. CSR 
Rosendahl, N. zach.

OSZCZEP
Nikklnen. Finlandia 
Sidło. Polska 
Hyytiainen, Finlandia 
.Kużnieeow, ZSRR 
WU1. Niemcy zach. 
Fredriksson, Szwecja 
Behgtsson, Szwecja 
Walczak, Polska 
Leppanen, Finlandia 
Kauhanen; Finlandia

MŁOT
Krtwonosow. ZSRR 
Sbrandli, Norwegia 
Csermak, Węgry 
Nienaszew, ZSRR 
Redkin, ZSRR 
Rut, Polska

Islandia(18)'

, ’4

(123)
(110)

16. Dania
17. NRD

(71) 18. Szwajcaria
(119) 19. Bułgaria
(141) i 20. Irlandia
(137) i 21. Grecja

- . . na starym kontynencie. Punkta- 
(9),cja(9), cja ta zgadza się w zasa- 
(6) : dzie z nieoficjalną punktacją 

(15) drużynową mistrzostw Europy w
(5) ’ Bernie, kiedy to w konkuren- 

(—) j cjach męskich zajęliśmy 9 miej- 
(6) I sce (wyprzedziła nas jeszcze 

( ) Francja).
| Ósme miejsce jest dla nas lo- 
i katą bardzo zaszczytną. Przed 
nami mamy tylko kraje, które 
mają tak bogate tradycje lekko­
atletyczne, że zbyt trudno było 
juz je przeskoczyć.

Punkty dla naszego kraju wy­
walczyli: Baranowski i Schmidt 
na 100 m, Chromik na 3000 m, 
sztafety 4 x 100 I 4 x 400 m. 
Iwański w skoku w dal. Le­
wandowski w skoku wzwyż, 
Adamczyk w skoku o tyczce. 
Rut w miocie, oraz Sidło i Wal­
czak w oszczepie.

Obecna nasza lokata zasługuje 
na tym większą uwagę, że je­
szcze w ubiegłym roku, kiedy 
postępy naszych zawodników 
były również nie małe, zdołali­
śmy się ostatecznie uplasować 
zaledwie na 13 miejscu, które 
dzieliliśmy wspólnie z Norwegią. 
Przed nami znalazły się nie tyl­
ko Francja, Jugosławia, Belgia 
i Włochy, ale również i Rumu­
nia, która zdołała zebrać o 1 pkt

। więcej niż my,

KTO ZYSKAŁ, KTO STRACIŁ?
A sytuacja ogólna w Europie?

Bramkarz „Górnika** złapał" przed chwilą groźny strzał napastnika CSR. Sytuacja wyjaśniona, 
więc obrońca może spokojnie odetchnąć™ Fragment z meczu Górnik — . Banlk rozegranego 

w Stalinogrodzie Foto E. Warmiński

Czyżby renesans austriackiego hokeja?

Zwycięstwo w Wiedniu 
nad włoskimi Kanadyjczykami 

zawdzięczają gospodarze doskonalej obronie 
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"

CZYŻBY renesans austriac­
kiego hokeja? Po wielu la-

niosły przewagę atakujących z 
temperamentem Kanadyjczy­
ków, jednak gospodarze bronili 
się umiejętnie, zdobywając w 
dodatku z nielicznych akcji na­
padu bramki.

ski Hafner na środku to hokei­
sta dużej klasy.

Spotkanie wiedeńskie dostar­
czyło widzom wiele emocji, ale 
nie stało na zbyt wysokim po­
ziomie. Uważam, że wyższą kla­
sę gry widzieliśmy w Warszawie 
podczas spotkania CWKS—Soe- 
dsrtaelje 6:5 (oczywiście, biorę 
pod uwagę tylko dwie pierwsze 
tercje meczu wiedeńskiego, bez 
trzeciej „bokserskiej").

Trener włoskiej- drużyny, je­
szcze nie tak dawno filar szwaj­
carskiego reprezentacyjnego ,a- 
taku. Bibi. Toriani, chwalił bar­
dzo hokeistów austriackich.

— Z takimi graczami można 
daleko zajść — mówił. — Widać, 
że rozumieją nowoczesną gre w 
hokeja. Natomiast moi wycho­
wankowie popełniają wciąż je­
szcze szkolne błędy taktyczne 
(szczególnie obrona).

 Jerzy Jahrzemski

Na szczególną uwagę zasługuje kiego hokeja? Po wielu la- 
ilość punktów, jaką zapisał na I tach przerwy w występach na 
swym koncie Związek Radziec- | arenie międzynarodowej, hokei- 
ki. 406 punktów, a więc prawie I ści kraju naddunajsklego wróci- 
tyle ile razem zebrały takie po- I li znów na łamy prasy sporto-

Chris Chataway wygrywa wla- ; tę?1 jak Niem<=y zach., Węgry i i wej zachodniej Europy, 
śnie o pierś przed Włodzimierzem Kucem po niezapomnianym An"1,5‘ ł“ — ł- *' *----------- - .--j-
Co to byl za bieg! I co za finisz!

pojedynku na 5000 m na stadionie White City
Foto World Śpnrts

Włodzimierz Kuc
(19) 
|9) 
(8) 
(8) 
(6) :

Dwa
: Anglia razem wzięte — to naj- spotkania z reprezentacją Wioch 
wyraźniejszy dowód olbrzymich * odkryły do pewnego stopnia a- 
postępów lekkoatletów radziec- :tuty spadkobierców tradycji No- 
kich, których obecna pozycja w ' waka, Demmera, Feistritzera i 
Europie jest wyjątkowo silna.: in.

POLICJA NA LODOWISKU
Włosi widząc w trzeciej ter­

cji, że nie mogą podołać Au­
striakom, rozpoczęli serię bru­
talnych fauli, poniosły ich ner­
wy. i ataki stały się znów chao­
tyczne. Sędziowie (Włoch Demec 
i Austriak Samwald) pobłażli­
wie patrzyli początkowo na eks-

7L^°rÓWnaniu Z 19” i Na pierwszy mecz, który się 
ZSRR poprawi! się o dalsze a4 , odbył trzy tygodnie temu w Me- 
punkty co świadczy, o tym, ze , diolanie jechali Austriacy jako 
lekkoatleci radzieccy me za-.skazani z ó na zagłade. ich 
mierzają bynajmniej poprzestać trenerzv Kirchberger i Schnei- 
na obecnych osiągnięciach, ale der przewidywali porażkę różni- |F^y 
w ciągu najbliższego czasu jesz- cą 5_8 bramek z drużyną wło- 
cze bardziej wzmocnić swą po- ską zasiloną sześcioma świeżo;"1®.
zycję w Europie i na swiecie.- importowanymi z Ameryki Ka- ! ""J® -vi - „t . ■

Na .drugim miejscu uplasowa- nadyjczykami. Nierozstrzygnięty i } dzlJ’® k11 'a ra'
ły się Niemcy zach., które w - wynik 2:2 (1:1, 0:0, 1:1) zasko- |zy d®c,hodził" d° bó’ki ,.na. P^ 

; roku mistrzostw Europy znacz-rozył wszystkich, przy czym wy- ' p<” ' " ' ' cl®
w Pradze, a uwaga świata spor-: o Chatawayu. przed naszym 21® P0^0.’05'!; sw°.i poziom, ma-' równująca bramka dla gospoda- 
towego jeszcze ciągle koncentruje pierwszym spotkaniem ha mistrzo- najsilniejszą swą broń W rzy padla w ostatniej minucie.
Się na sylwetkach czołowych dłu- 7 i sprintach. |
godystansowców świata. Miesięcz-irio^onXVS Vy^rzy byli największą rewe-; ZOBACZYMY ICH U SIEBIE
nik angielski World Sports zwró- j 500ii m w Helsinkach i, że Jedynie | lacją tegorocznego sezonu,- spra- i

o Chalawayu i Zatopku
Kilka tyqadnl upłynęło już od < rayelęstw 1 bicia rekordów. Oczy-

włoskich Kanadyjczy- 
czym ich bezwzględ-

rozzuchwalili. W • po-
trzeciej tercji rozpoczę-

(4)
(3) 1
(2)
(1) ।

7.70 (10)
7.32

7.46

7.42

(91 - 
(BI

(6) ,

2.11 (10)
2.03
2.03
2.02

1.99
1.03
1.99

(9) 
(9)

(«)

(3)
(3)

rewelacyjnego pojedynku Kue — ; wygodniejsza Jest gra , m 
ei.a«awav n. etarilaHie whtłe. i ' ~ czekanie aż tęń. k-tó.Chataway na stadionie White ry tesr na pr-^^dzle „zarżnie się" 
City w Londynie i Kuc — Zatopek 1 własnym tempem.

cił się do Włodzimierza Kuca, by ! nPad^k iuż pnd knnlGć hiezu' pn- 
* * I Zhwwu (Tri syanc nn -1^ten wypowiedział sl, o swoich 1 ,eeHn ™ gnatom g"

rywalach. Oddajemy zatem Qłos oczywista lepiej’
Kucowi. 1 można o nim powiedzieć w
Chris Chataway Jest najsilniej- i Ppfównaniu z Zatopkjem? Jeśli 

Rzym biegaczem.' z laklm miałem j ^.b^nzl o bieg, powiedziałbym, że 
dotychczas do czynienia — a nie i ^b«naway dysponuje większą szyh- 
zapominam przecież o Zatopku. Po , ttezwzględną.. Po drugie Jest 
dwukrntnvtn spotkaniu na 5000 m ' bard zlej zacięty niż wesoły i po- •. - , . -y
stan |°st 11 1 cieszę sin że jeszcze ‘ «ońny Czechosłnwak. To jest przv-I nalezj' również- 

■ ’ ęstyttą. która sprawia, że Jest on i siódmego w -roku ub.
tak niebezpiecznym rywalem. ... 
Chcląłbym Jednak dodać, że spn. ,

wiając niespodzianki gdzie się! 1 _ , - .
tylko dało. Dysponując wyrów-J”1’’, 1w.,Po/lsce. ZFSP 
naną stawką zawodników

• i tr_.„irn dobnie jako reprezentacja Wie- 
roku byli na 6 dn,a)- przeto z wielkim zainte-

lali uplasować 
miejscu (w ub. 
miejscu).

Do państw, 
zwiększyć swój

ści, Tucci i Cotti rzucali się
I kijami na publiczność i policja 
kilkakrotnie interweniowała. Te­
raz już co chwila wędrowało po 
dwu Włochów i jeden Austriak
na ławkę kar. To już nie był 

Ponieważ w grudniu będzie-’ sport i Wiosi zostali wygwizda­
ły w Polsce gościć zespól ni przez publiczność.

resowaniem obserwowałem re­
wanżowe spotkanie Wioch i Au­
strii, które odbyło się ostatniej 
soboty na lodowisku Wiener 
Eislauf Verain.

Na małych, drewnianych try-
MosKwte. w przyszłym roku, guzie. , . porównuję" tvcli1 Mniej pomyślny sezon, mimo bunkach największego sztuczne-
mam nadzielę, mecz lekknatletvcz dwóch biegaczy nie ma nic współ- wielu poważnych sukcesów mie- 8° lodowiska wiedeńskiego po­
ny Związek Radziecki - Anglia o 1 H Czechosłowacy, którzy znacz- mieściło się tylko 4.''00 widzów.

bo porównanie to zrobiłem zmniejszyli swój stan punk- Trzeba zresztą przyznać, że za- 
skie w Melbourne. ‘ | Jeszcze przed meczem praskim. toavy. spadając jednocześnie ’ * “ ‘

które zdołały 
stan posiadania 
Anglia, która z

Nasze 
miało

lokrntnie będziemy walczyli, 
następne spotkanie będzie 
prawdopodobnie miejsce w [ wała obecnie na 4 miejsce.

awanso­

Tyle powiedziałbym4.4fi (10) (następnym razem — bo mówię ucz- ......... jrxisl, ,,
* *" (9) i ciwie — nic mógłbym dać na to od- ; bieżnią jestem

(jn | powiedz!. Jak mógł b y m zre pi er - ------  
O) I sztn? W naszym drugim spotkaniu ; mec 
(9) : w meczu Londyn — Moskwa w : w .A

4.40
4.40

4.40
4.40

4 30

4 39 
4 .ID 
4.30

1V4R 
13.39 
13.36

16.21

16.12

53.71

52.81

52.20

13.98

75.54

jako
o Chata ' drugiego na szóste miejsce.

lekkoatlecie. Poza 
o nim równie do-

O) White-City. kiedy Chataway wiedział'
(4) I iuż dokładnie lak trzeba walczyć ze , pi-
Rl-mną — zaledwie centymetry 'dzie . kle wrażenie, .uowms 
— lily nas od Siebie. Wlec Jak można długo | opowiadałem 

bawić się w przepowiednie? Zada I ti enineii. a nn mówił 
,„!aann ml często pytanie, r.o czułem Je«te«mv przrjacfółml 
Ul podczas olm tych biegów. To Jest | stopniu' lak rywalami I

(2)

Albowiem w

z | interesowanie spotkaniem

Oba zespoły grają nowocze­
śnie. Włosi byli jednak dużo 
szybsi i zwTotniejsi. W ataku 
wyróżnili się Cotti, Tomei i Ag- 
gazzi. Obrona twarda, ale tak- 

i tycznie dużo - słabsza, zawiniła 
w kilku wy padkach bramki, po­
dobnie jak i bramkarz Bolla.

U Austriaków widać przede 
wszystkim dobre opanowanie 
jazdy na łyżwach. Zaczęli mecz 
z dużym impetem, czym zasko­
czyli gości. Austriacki kapitan

] nie było w Wiedniu zbyt wiel- 
! kie. Hokeiści dopiero zaczynająi\ir. ajwivcisui utryieiw ćdtóv ildjn 

CZY SPRAWIEDLIWIE? zdobywać z powrotem publicz- 
W środkowej grupie państw,; n°ść. aby j.ak pisze ..Wiener 

której znajduje sie Polska i M°nta8“ zaspokoić choć czę-

związkowy Holfełd twierdzi, że 
w chwili obecnej mają oni naj­
silniejszą obronę w historii swo­
jego hokeja. Istotnie obie pary 
obrońców spisywały się bardzo 
dobrze, walcząc twardo, często

■go zdania. Spotkaliśmy się po zuooywac z powrotem PPOUCZ-
cz.ii w White-City na przvfjdu! W środkowej grupie państw nosc* auy j.ak pisze „Wiener 

.1^ “^“je sie PoiskaiM°ntaS“ “ zasP0^
p.- zejmość sprawiły na mnie wlel-1 cz?ściej mamj* do czynienia ze j sę'°wo „zimouy sen kibiców I stosując prawidłowe bodiczki i 
kie wrażenie. Mówiliśmy ze sobą I stratą punktów. Oprócz Polski Pukarskich. Zdziwiony by

----------- mu O moim: bowiem zdołała sie ieszcze DO. także dość słabym oświetleniem 
tylko Norwegia, nato. (lodmriska w czasie meczu, o 

tak Właśnie miast Francja, Belgia, Jugosla-wle,e stabszym <>“ np. świateł 
| wia, Rumunia 1 Włochy w tym na Torwarze.

byłem : miały duży wkład w zwycięstwo.

jest dobrze.

(1) i obsadzie ma się czas jedynie na 
U) dwie reakcje uczuciowo • myślowe ;

— po pierwsze zmoczenie snów- } 
dowane tempem biegu; po drucie

Jest jeszcze jeden 
angielski, z którym

(51 
(0)

(6)
(5)

pnęianowionie wygrania go I pobi­
cia rekordu.

Pobić Zawsze st
to sobie za cel. Próbuję oczywista 
wyciąć bieg, ale mvśl o pobiciu re­
kordu d-  - —' -------- ' ’ '

lekkoalleta roku mają na swym koncie I Mecz rewanżowy zakończy! 
!e rirog|C-I Kniej punktów n>ż P1™11 ro->ię jak wiadomo sukcesem Au- 

..................... '*z-.ny słyszeli kłem. Nowymi krajami na tego- striaków, gdyż przyniósł Im nie- 
nlm w Związku Radzieckim po rocznej tabeli są Bułgaria, Gre- znaczne zwycięstwo 5:4 (2:1 2:2
ala mniemać, ze jest doskona-I da i Islandia. ...» __ .zwala

" ■ "... /.en I. cl i«s )\| mi uz |a ringi ।
stawiam ni^wątnliwie dała mu się we znaki. | 
zvwtsta Dwa razy oddziałem co ostatnio

Rząd Brazylii 
odmawia wizy 
Zalopkowi

TAK donos! belgijski „Les Sporta*.
brazylijskie Ministerstwo Spraw 

Zągran.cznych odmówiło grdanij 
wizy wjazdowej Emilowi Zatopko- 
wi który przed rokiem w trawy- 
cjjnym biegu w noc sylwestrowa w 
S.Om^Ul° P'erws« miejsce, 

jest rzekomo nielojalną postawą Zatopka po po- 
wrocie z Brazvli*. F F ,
hil™rl?, 1’^ypamnleć, że Zatopek w 
Sie?? pobił rckord trasy dłu- 

.1* V ZO:3M. Entuzjazm jak. wywołał jego sukces i svmpa- 
tia, jaką objawiało dla tego wspa- 
bra^?t.i3POrt“WCa sP»le«eństwo

iJ Ye-.me posz,y mdać w 
smak reakcyjnemu rządowi Brazylii,

Budapeszt 
gotów 
do mistrzostw
Europy

POZNAJEMY AUSTRIAKÓW
Pierwsza para Wurmbrand — 

Walter to „synowie marnotraw­
ni'*,' którzy dopiero niedawno 
wrócili z kilkuletniego pobytu w 
najsilniejszej drużynie zachod­
nio - niemieckiej Krefeld EC.że Jest doskona-! cja i Islandia, 

ale kontuzja nngi t
.......  ----------- - Dotychczas nie wymyślono na 

świecie idealnego systemu po­
równywania poszczególnych kra-

1:1). Drużyny wystąpiły w skla- Wurmbrand był najlepszym 
graczem Austrii. Walter — o-

dach:
Austria: Nusser '— Wurm-ncx. imS1 O pootciu re- I Pnrl7zas blectr. Czynił wrażenie, 

dominule nad wszvatkiml i z? hez formy Jego bieg rla -----°-----
- ---------- ' • • 1 się. najlepiej określić Jako „cięż- jow na podstawie zestawień sta-

słabł w ostatniej tercji. Niewie-brand, Walter dr Potucek, le ustępowała im druga para 
złożona ze starego internacjona­
ła dra Potucka (grywa) w za-

innymi.(ni .................   wygram — rekord
(4) i bedzle należał do mnie; Je.^li prze- 

: cram. to pnmngę memu porromcy 
ustanowić rekord. To jest moje po 
dejśrie do istoty biegu.

«I

(4)

(10)
(9)
(8)

(6)

tystycznych. Co innego wykażą
Knoll, Spielmann, Hafner, 
Schmied — Znehnalik, Springer,

Oczywista nikt nie wie z górv. 
:y rekord nudnie. Więc kiedy

przed bieaiem
mi pytanie, czy rekord świata zno

Piadnzle"w 7kT,“m'ez^ b°Wiem ' Bachura.
fest rlalsze obniżenie rekordu na co innego wyniki 50, a co । wiochy: Bolla — Montemurro
.inno m l poświęcenie wiekszei u innego jeszcze mecze między- T,,„ri 5 M°nternurro,

>UW meny . "'Utii dystansowi m non m - dv-1 państwowe i takie imprezy iak J 5 “7 Buchetti, Federici — 
Pradze zadano ' i^nsnwl. na którym ustanowiłem • Mi8trzostwa Europy o^r Ig^ys- Ągfiazzt, Branduardi —na I 

nawy rekord ZSRR

wodowych zespołach włoskich) 1 w jeździe figurowej
^wed>te

iząUsIo Go'5Pcdarze 11-
iMr 17 nań-«Z a enl reRrerentan- 
Beloii CSR n 71 Ąnalh, Austrii, 
cii Danii. Irlandii, Fran-
Sana®*1' Juqosław;i, Norwegii, 
NRD, Niemiec zach., Polski Szwai te«n’vS^ecii' Wł<?cl1 1 zSRR.SOsta- 
& 13.^055.^1082^ UP‘nVa ’ 

tnvXhyghl”w®5la . mistrzostw 
tiwają luz od wielu tygodni. Na 
sztucznym lodowisku. Varosltget 
na którym rozegrane zostana ml- 
strzostwa instalowane sa nowocze­
sne urządzenia dla nrass- i radia 
dobudowano trybuny. które po­
mieszczą teraz swobodnie 5 tj’s, 
więzów, ulepszono Instałanćję 
świetlną I aparaturę dźwiękowa.

Ogłoszono także kadrę repre­
zentacyjną Węgier, która składa 
Się Z następujących Ivzwlarzv: 
konkurencje indywidualne kobie 
ty — Eszter Jurek. Hedi Pałinkas. 
męzczyznl — Gyorgy Czako, Ist- 
vnn Szenes pary — rodzeństiro 
Ariffy i SzoIIosi-Mda oraz pary ta­
neczne — małżeństwo Toth l Mada- 
ras-Paradl. ; :

oraz młodego, szybkiego i uta­
lentowanego Knolla.

Bramkarz Nusser to olbrzym, 
doskonale wyłapujący wszystkie 
górne strzały, lubi jednak wyje­
żdżać z bramki, szczególnie wte- 
dy, gdy akcja toczy się koło niej 
z boku.

ka,Olimpijskie? Sadzimy ^dnak.. To^eL Guarda- Zirzi‘ .
że zastosowany przez nas sy-' Charakterystyczne, że Włosi 
stem punktowania państw euro- an* razu n’e prowadzili w tym

’ " ’ ’ ' ■ meczu, choć muszę przyznać, by-
- H oni drużyną lepszą, więcej u-

wn znsianle prhliv — nie mogłem I"am nadzielę, że berle 
dać i na (o pytanie odnnwledzl. i ipriri wysląplć w obu tvrh kón- 
A jednak został pobilv. Zakonczv. I kureiwjach na Olimpiadzie w Mel - 
łem bieg w 13 minut 51,2 sek. zb- oourne. , -------- ■—........ . ......
.........  ------ ■ ' ' ' ! pejskich daje możliwie najwięk.

iż da szy Procsnt sprawiedliwej oce- . . ...... - -
ny postępów poszczególnych > zasłużyli co najmniej

... państw i dlatego też' zamierza- na ';ernis- Austriacy przeważali 
świata na tvm dvstanMe ^edrie"^ ' ,my tabelf; nasz^ Musząc co ro- Pierwszej ter-
(y, bity i leszcze raz bitv.r i ku na tych samych zasadąch. ICJh hledy u Azzurich panował

1 r-i . iduzy ehaos Szczególnie w obro-
 Zygmunt Gluszek । nie). Dwie pozostałe tercje przy-

stawiając Emila daleko w tyle.
Nie stosowałem żadnej speclalnel 

taktyki w obu biegach z. Chatawav- 
em. ponieważ staram się zawsze ■ 
biec Jednakowo —• to znacz5’ utrzv 
mywać prowadzenie przez eal\ , c 
czas biegu. To bowiem jest moim * 
zdaniem najlepszy I dafącr najwlę- I Ł- 
cej zadowolenia sposób osiągania I

lestem mocno przekonany,' Iz na­
lepy Jesteśmy Jeszcze od ‘ nsta'ecz- ;
nej granicy rekordu na 5000 m
" najbliższych latach

Tłum. E. C.

W Wiedniu trochę lepszy był 
drugi atak, wolniejszy ale góru­
jący nad pierwszym taktyką 
Najlepiej wypad! tu Bachura na 
lewym skrzydle. Pierwszy atak

(5) I iyr AJPOWAŻNIEJSZE pismo spor- 
(4| f towe Anglii — „World Sports" 
(2) I— Pr*yn<»«l swym grudniowym
(I; i numerze artykuł znanego krytyka 

I bokserskiego George Whitinga. Ar- 
I tykuł zatytułowany jest „Bokserski

Bokserski błqd
icw.ym bKizyaie. Pierwszy atak 
grał zbyt indywidualnie, ale ni-

szkołę stylu 1 czystego boksu, która 
przez cale pokolenia byia dumą sy- 
nów Wielkiej Brytanii.

Zamiast tej szkoły ujrzeliśmy’ naj. 
bardziej nieczyste sposoby walki 
jakich od dawna nie oglądaliśmy. 
Dau ten pokaz Brytyjczycy - zde- 
generowanl potomkowie Markiza 
Queensberry. z tradycji pozostały 
Im tylko długie do kolan spodenki*'.

Zarzucajcie ml; jak chcecle nacjo- 
naUzm i szowinizm. Fakt jednak 
pozostaje faktem,, że owego wieczo­
ru w Mediolanie pretsiż amatorskie-

™ ' błąd**, a w treśclswcj odsłania wa- wXć’na.™ i kometa™ n"'' 1^ by za-
(3) runkt, w jalnch arna orscy pięścią- zawodnlkom^ * 1“ W „Sejane., .tomzrf ,ł, o zewnętrzny
(7) rze angielscy uprawiają swój umlło- । nle mającym klaay wymaganej w naszych wvjeżdżalacvch

. (g wany sport, obszerne fragmenty te. ' ,ę clarze 1v,nscy mlełl za sobą spotkaniach międzypaństwowych) W Te nlehlesko-białe szlafroki
go artykułu cytujemy bez komenta- ^..tygodniowy twardy obóz tre- I rezultacie odważny, ale nledośw.ad- i iyczoh - nle oltaroX X

<3> rzy. I «rwnlzowany gdzieś nad ! czony młodzieniec wygadał ku ucie-1 szym bokserom
(-1 — , , . : morzem. Nasi chłopcy, jak zw5rkle. sze publiczności mediolańskie! tnu - 1
(1) „Moim nieprzyjemnym ohowląz- : pozo5tawienl został! sami sobie je- kloc drzewa mńmZ w n.

kłem było oglądać łanie. Jakie spra- ' Ś11 chodzi „ osi„n.,cle konrt^Jt 1 " D‘

.... , Kto wytypował Smitha 1 dlacze-
cleżir 1 w ”™ltacle n’” el’*kl Harper(go? Jednego pragnę — by on lub 

za te „neXuI wystąpił na ringu z bolącym gar- oni byli obecni na meezu, by usly- 
Plórkowiee, walczący ' „ell lekceważ,ce uwagi przedsta- 

z odwrotnej pozycji .Malcolm Col- | „Iclell włoskich władz «portowych 
llns, wyjechał do Mediolanu z pod- । jeśli chodzi o poziom amatoz>kleio 
bitym okiem, mistrz Anglii w wa- boksu angielskiego.

I Dawno Jut minęły dni, gdy Anglia

w,..., w <»«^
walkower. I ttl

.............. I ty™ Prędzej będziemy w (tanie po-
A eo zrobił ABA wyziirczaJąe aa- Iwłtrzymać opinię, jaka panuje o 

miast mistrza Anglii w wadze lek- naszych bokserach na kontynencie 
klej Whelana, który zawiadomił fe- - opinię o nleh jako o reprezentan

(3)

61.38
61.16- 
59.99
59.87

Storch, Niemcy zach. 59.63
Gubijan. Jugosławia 
Maca, CSR 
Małek, CSR

DZIESIĘCIORO J
1. Kużnlecow, ZSRR
2. Kutenko, ZSRR
3. Wolkow. ZSRR’
4. Stoliarow, ZSRR ?
5. Meler, W:
6. Lasaenlus, - Finlandia

, «ze publiczności mediolańskiej Jak , zaczynają wyglą­
dać Jakby zżarte przez mole, po-
szarpane okrycia.

59.10
58.93
53.60

7.292
8.897
6.819

6.587

7. Oberbeck, Niem. zach. 8.263
8. Moravec. CSR ' 
8,- ńrikMnn, Szwecja 

10. Reśsul*. Jugosławia

6.185
6.075

(19) niż przeciętny zespół włoski w Me- 
dlolanle. i stwierdzam, że

(7) ! odpowiedzialności r“ ‘7 
(fi) i spaść musi na tych, którzy ustalali 
(S?. nasz zespól.

A wito najpierw ABA (Angielska 
Federacja Bokserska — przyp. red.) 
opóźniała termin wyznaczenia tre­
nera i kierownika zespołu ustalając

(4); 
(3) 
(2) 
(1)

(10)- - kandydatury dopiero na J dni przed 
(8) I wyjazdem do Mediolanu. Ostatecz-
(7) nie. kierownik J. T. Chrlitmu do- 

wiedział «lę o tym, te został wyzna-
(4) ezony bezpośrednio ode mnie. Nie

dze półśredniej Nicky Gargano za-
chorował w przeddzień wyjazdu do

(I) miał on przy tym żądny eh absolut- _____
{i} j nlł wiadsmośei gg temat kiedy, I daruję, ta nla mota noblć w*f1> I tacb pniatytago narodu,"'

Jeśli nie możemy walczyć na 
równej «topie 1 to pod każdym____ "" boksu brytyjskiego dóżnafpn- 
względem, proponuję, byśmy "ile- ",,1S;neBo wstrząsu. Mam nadzieję, te 
dzieli w domu.___________________ cABA podejmle energiczne kroki, by

----------- coś Podobnego więcej się nie po-' 
wtórzyło*'.Nazajutrz po meczu z Włochami 

wpływowa miejscowa gazeta „cor- 
rllere Lombardo" rozmieściła aż na 
dwóch (tronach tytuł „Bokserzy 
brytyjscy walczący brutalnie poko- 
nanl". A pod spodem czytelnicy jej 
mosll przeczytać:

„Poza Wellsem (mistrz Europy z 
Warszawy w wadze łekkośrednlej - 
przyp. red.) 1 nielicznymi wyjątka­
mi, amatorskie plęśclarstwo brytyj- 
•kie szybko stacza się w dól, zwla- 
•MU JtiU chodri a tradycyjną

Tyle autor, któremu trudno rze-. 
czywlścle- zarzucić nacjonalizm, co' 
jednak, winni; bokserzy angielscy, 
których szkoli się na przyszłych, za-- 
wodowców, a więc którym nle po-, 
zwala się na czystą walkę,. bo boks 
bez brutalności, bez przelewu krwi, 
nie ściągnie na widownię zdegęne- 
rowanych gentłemenów. A te Włosi 
czy Inni będę sobie kpić z Angli­
ków, o to macherów londyńskich 
iłowa nl« boji, (W)

4 waiki
4 zwycięstwa 
bokserów Węgier 
w Szwecji
. BUDAPESZT, 8.12 (teł, Wl*)« We» 

gierska ekipa bokserska przebywa­
jąca w. Szwecji stoczyła > ponie- 
td^??^^f?,spomtkanle z reprezen- 

od ęoętebpiga). Gospodarze zdołali 
MledWie czterech p!ę- śclarzy, Tttftrzy przegrali wysoko. 

JJ. bu WĘSier Balogh znokautował
' CarH.° (lekkopólśrednla).

.. . a,węgierska powróciła w śro1 
dę^do kraju, gdzie w piątek roz­
poczynają się Indywidualne 'ml- 
•trzostwa pięściarskie Węgier. ;


